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Nasi „najmilejsi* drą się na całe gardła, że spotkała ich w Polsce groźna katastrofa kolejowa. Wykoleił się mianowicie żydowski ekspress, kursujący 
na wszystkich linjach polskich i rozwożący towar dla łatwowiernych gojów, którzy go nabywali, napychając kieszenie komiwojażerów. Katastrofa gro- 
zi nieobliczalnemi następstwami. Podczas katastrofy wyszło na wierzch, kim jest handlarz, którego ona spotkała. Wydało się mianowicie, że ten ko- 
miwojażer ma krzywy nos, że wozi tandetę, do której — aby towar miał powodzenie — dodaje obrazki świętych katolickich. Drżą więc ze strachu łydki 
naszych handlarzy, kręcą się, jak nigdy dotąd, pejsy i wydłużają się swoistenosy. Czują one zbliżające się nieuchronnie groźne skutki, których ostatecz- 
nem następstwem będzie całkowita likwidacja wpływów żydowskich w Polsce, głównie zaś ostateczna likwidacja geszeftu i pasorzytnictwa, jakie nasi 
„mili“ handlarze kosztem polskiego społeczeństwa przez długie czasy uprawiali. Rozumiemy dobrze podniesiony z tego powodu gewałł narodu wybra- 


nego w Polsce i bez ironji — współczujemy... Tem więcej, że komiwojażer był łaki milutki... Nasz karykaturzyska Grus w 
sób wyobraża sobie katastrofę żydowski 


gkspressu $ jej następstwa 


taki oto plastyczny spo- 


Żydzi zacierają ręce... 


Socialistyczno-żydowski pakt w imię walki z Obozem Narodowym 


Łódź, dnia 29 lutego 

Warto zastanowić się na chwiię nad 
przebiegiem niedzielnych zebrań i wie- 
ców robotniczych w Łodzi, gdyż pod 
wieloma względami był on bardzo in- 
teresujący i. szeroki ogół polskiej lud- 
ści j powinien zawczasu 
wiedzieć, co się święci, 

Największe z niedzielnych zebrań 
odbyło się w Filharmonji łódzkiej. By- 
ło ono poświęcone sprawom, związa- 
nym z zatargiem w przemyśle włó- 
kienniczym. Krytykowano tam bardzo 
ostro taktykę przemysłowców, którzy 
т?! wiście ani palcem ruszyć nie 
by dojść do jakiegoś porozu- 
mienia z robotnikami. Jest w postę- 
powaniu przemysłowców соё, co moż- 
naby nazwać Jekceważeniem strony 
robotniczej. Zwracaliśmy już na to u- 
wagę i podkreślaliśmy, że taka takty- 
ka nie przyczyni się do złagodzenia 
konfliktu strajkowego. Spotkaliśmy się 
nawet z оріпја, że widocznie w prze- 
myśle są jednostki czy grupy, które 
świadomie pragną rozpętania strajku, 
mając w tem jakieś że rachaby, 
prawdopodobnie natury niezupełnie go- 
spodarczej. 

Mówcy na wiecu w  Filharmonji 
przedstawili postępowania  przemy- 
słowców w należytem świetle i skutek 
zamierzony osiągnęli. Co do powszech- 
ód robotników skłonności poparcia, 
swoich 7 ү iem nie może być 
żadnej wątpili 

Organizato! 


walki strajkowej 
chcą jednak „na pewnego". Dlate- 
pierw ogłosili strajk tylko w 
ych fabrykach, prawdopodob-- 
nie specjalnie wybranych, a dopiero 
w pozostałych przedsiębior- 
va гіш włókienniczego, je- 
Śli strajk częściowy całkowicie się po- 
wiedzie. 

Gdy się zważy, że już mamy w Ё 
dzi strajk w przemyśle skórzanym 
przygotowuje się steujki ve pez 


pończoszniczym, trzeba przyznać, że 
tym razem robi się wszystko, aby od- 
powiednia atmosiera dla powodzenia 
strajku została stworzona 1 przez dłuż- 
szy czas utrzymana 

Tem bardziej niezrozumiałą i wręcz 
podejrzaną wydaje się w,tych warun- 
kach taktyka przemysłu, odrzucające- 
go wysuwaną: przez robotników propo- 
zycję odbycia, konferencji wspólnej i 
przedyskutowania Шергин, 


Zmacznie ciekawsze było inne ze- 
branie niedzielne, mianowicie konfe- 
rencja przedstawicieli różnych robot- 
niczych związków zawodowych, ро- 
święcona walce.., z antysemityzmem. 

Bo, czyż nie jest rzeczą zdumiewa- 
jącą, że w chwili tak ważnej dla ro- 
botników łódzkich odpowiedzialni kie- 
rownicy związków robotniczych nie 
mają akurat nic lepszego do roboty, 
jak tylko zastanawiać się nad najsku- 
teczniejszemi sposobami zwalczania 
antysemityzmu? 

Mieliśmy możność przeprowadzenia 
dłuższej rozmowy z pewnym przedsta- 
wicielem robotniczego ruchu zawodo- 
wego na terenie Łodzi, który mimo 
zaproszenia na. tę konferencję nie po- 
szedł i bardzo wyraźnie swoim towa- 
rzyszom powiedział, dlaczego zapro- 
szenie odrzucił. Treść tej rozmowy jest 
tak znamienna, że zdecydowaliśmy po- 
dzielić się nią z czytelnikami. 

Na nasze pytanie, dlaczego rozmów- 
ca nasz nie poszedł do lokalu tramwa- 
jarzy na konferencję „antyendecką*, 
usłyszeliśmy następującą odpowiedź: 

— Od dwudziestu lat pracuję czyn- 
nie w robotniczym ruchu zawodowym 
i zawsze byłem przeciwny mieszaniu 
polityki z zadaniami tego ruchu. A 
już za karygodne uważam próby przy- 
stawiania różnych politycznych kasz- 
tanów. do ognia robotniczej walki eko- 
nomicznej. Na' konferencję „antyen- 
decką* sie poszedłem (бейет że na- 


radzano się tam, jakby przy ogniu 
strajku robotników w przemyśle włó- 
kienniczym upiec kasztany żydowskie, 
сту też żydowską koszerną pieczeń, 

— Czy można połączyć te dwie rze- 
czy? 


— Można, tylko niewiadomo, czy 
się to dobrze skończy. Co do mnie, 
mam poważne obawy, że się to źle 


skończy dla sprawy, о którą walczą 
robotnicy. Żydzi nic nie stracą. 

— Może pan zechce nieco lepiej 
nam to objaśnić. ” 

— Owszem, uważam, że dobrze bę- 
dzie, jeśli ludzie dowiedzą się o tem. 
Może opętani przez żydów „działacze“ 
robotniczy w ostatniej chwili namyślą 
się jeszcze i nie pozwolą wciągnąć się 
w brzydką grę. TUE 

— Otóż wiadomo powszechnie, że 
sympatje robotników łódzkich dla wy- 
zwoleńczego ruchu narodowego, sym- 
patje, tak dobitnie zamanifestowane 
podczas ostatnich wyborów do łódz- 
kiej rady miejskiej, są solą w oku ca- 
łego żydostwa. Wiem, że nawet mię- 
dzynarodowe organizacje żydowskie 
są w najwyższym stopniu zaniepoko- 
jone narodową postawą łódzkiego ro- 
botnika, gdyż z tem muszą liczyć się 
nawet politycy obozu prorządowego. 
Patentowani „sanatorzy* i doniedaw- 
na wypróbowani przyjaciele Żydów, 
nigdy nie byliby wystąpili z różnemi 
postulatami, nieprzyjemnemi. din, Ży- 
dów, gdyby mie ta postawa mas robot- 
niczych. Na reklamacje i wymówki Ży- 
dów „sanatorzy* odpowiadają: „Musi- 
my tak postępować, bo inaczej straci- 
my wogóle wszelkie wpływy wśród 
robotników i na placu pozostaną tam 
tylko endecy! Musimy opowiadać się 
za zniesieniem uboju rytualnego i za 
emigracją Żydów, jeśli chcemy пе 
natal coś do powiedzenia." 

— Żydzi oddawna wywierają na- 
„cisk na robotniczy ruch zawodowy, a- 
“by rozpocząć wśród robotników kam- 


panję antyendecką. Czynią to za po- 
średnictwem partyj lewicowych, silnie 
od: nich uzależnionych. Rozumowanie 
Żydów jest następujące: 

„Endecy — mówią Żydzi nie 
mają własnych ' silnych  organizacyj 
robotniczych i w ruchu zawodowym 
większego udziału nie biorą. Należy 
więc przekonywać robotników, że en- 
decja odnosi się wrogo do ruchu zawo- 
dowego i robotnik na jej poparcie w 
swoich zawodowych sprawach liczyć 
nie może. Należy bardzo usilnie pod- 
kreślać, że endecy nie biorą żadnego 
udziału w walkach robotniczych o po- 
prawę bytu i zdobywanie praw. Żad- 
nej okazji nie wolno pominąć — mó- 
wią Żydzi — aby nie wykazać robot- 
nikom, że, gdy chodzi o walkę ekono- 
miczną, endecji niema na placu boju, 
a natomiast są Żydzi, jako sprzymie- 
rzeńcy". 

— Tak mówią Żydzi i takiemi in- 
strukcjami zasypywane są wszystkie 
robotnicze związki zawodowe, Dotych- 
czas jednak żaden ze związków zawo- 
dowych nie chciał stosować się do 
tych instrukcyj, Zasłaniano się tem, że 
niema okazji do takich wystąpień, a 
niebezpiecznem byloby wszczynanie 
teoretycznych dyskusyj na ten temat 
na zebraniach związkowych. 

— Gdy jednak zarysowała się w Ło- 
dzi możliwość wybuchu większego 
strajku, natychmiaet zjawiły się nowe 
instrukcje i kategoryczne żądania, by 
podczas strajkn z największą gorliwo- 
ścią wskazywać na endecję, jako ta- 
kiego wroga robotniczych praw, jakim 
jest fabrykant. Jednem słowem ewen- 
tualny strajk w przemyśle włórienni- 
czym ma być skierowany nie' 
przeciw fabrykantom, którzy naduży- 
ia cierpliwości i wyrozumiałości ro- 
ów, ałe i przeciw endecji, Ма on 
być wykorzystany w tem sposób, by 
robotnikom postawić né oczy, że en- 
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oraz duży wybór dywanów, chodni- 
ków, mat meblowych i firanek — 
własnego wykonania, n 5989 


decja zupełnie nie interesuje się jego 
sprawami, 

— Со do mnie, — ciągnął dalej nasz 
rozmówca, — nie chcę nic słyszeć o 
takich kombinacjach. 2 fabrykantami 
gotów jestem prowadzić walkę do u- 
padłego, ale wojny z endecją się boję, 
bo może ona wywołać zamieszanie w 
moich własnych szeregach robotni- 
czych. 

— Wiem, że robotnicy pójdą za na- 
mi, działaczami związkowymi, gdy 
walka pójdzie o naprawienie umowy 
zbiorowej, o uznanie delegatów robot- 
niczych, lub o skrócenie czasu pracy, 
aby zatrudnić bezrobotnych towarzy= 
szy, ale obawiam się, że nietylko nikt 
za nami nie pójdzie, lecz może nawet 
nas wygwizdają, gdy zaczną пауоїу- 
wać do walki z endecją i przedkładać 
na zebraniach strajkowych do uchwa« 
lenia rezolucje przeciw „ławkom ży: 
dowskim"* na uniwersytetach! 

— А jak nas, działaczy zawodo- 
wych, zaczną wygwizdywać na zebra 
niach strajkowych, to całą walkę dja- 
bli wezmą. 

— Owszem, będę walczył z endecją 
1 nawoływał do walki robotników, jak 
zobaczę, że umundurowane oddziały 
„Młodych* występują przeciw strajku- 
jącym lub starają się przeszkodzić 
strajkowi, Tylko, że tego napewno nie 
zobaczę, chyba, że żydowskie „Trum- 
peldory* przebiorą się za „Młodych“, 
aby sprowokować jakąś awanturę ze 
strajkującymi, chociaż і co do tego 
niema obawy, bo zdaleka poznanoby 
ich po поѕасћ i po... zapachu, Robot- 
nik nasz Żyda wyczuje na milę. 


— Teraz już wiecie, panowie, dla- 
czego mnie na tej konferencji рота- 
gierów żydowskich nie było. Takich, 
jak ja, jest więcej. Dla dobra robotni- 
ków zrobimy wszystko, aby plany ѓу 
dowskich faktorów się nie powiodły, 
chociaż zjednali sobie nawet Szczer- 
kowskiego..a 


Na ślepym torze służby u żydów 


Т pożółkłych dokumentów histo... 


Jak socjaliści dopomagali żydom do opanowania przemysłu w Łodzi 


Łódź, 29 lutego 

Z historji powstawania metropolji 
przemysłu w Łodzi wiemy doskonale, 
że pierwsi pionierzy wyrobów wełnia- 
nych i bawełnianych wobec braku rąk 
do pracy byli do robotników jak naj- 
lepiej ustosunkowani. Nie w takiej 
może mierze, na jaką zasługiwali, jed- 
nakże stosunek ten był diametralnie 
inny, niż w czasach obecnych. W po- 
czątkach rozbudowy przemysłowej 
Łodzi strajki były rzadkością. Nie do- 
wodzi to, żeby robotnik nie żądał ni- 


gdy bądź większych praw dla siebie, 
staranniejszej opieki, podwyżki płac 
it. p. Jednakże pierwsi pionierzy prze- 
mysłu w Łodzi byli ludźmi o wyroblo- 
nej etyce i moralności. Mieli sumienie 
pracodawców i rozumieli potrzeby i 
wymagania tego, który pracą swych 
rąk przysparzał im majątku. 

Niejednemu wiadomo, że fabry- 
kanci owi, by stworzyć znośny byt 
swemu robotnikowi, budowali specjal- 
ne domy familijne, zakładali szkoły 
i szpitale.,. Mało tego, byli tacy, któ- 


Ludzie wyskakiwali z płonącego domu 


Groźny pożar na przedmieściu Londynu — Zabici i ranni 


Londyn (Tel. wł.) Grożny ро- 
żar wybuchł w sobotę rano w 
jednym z domów mieszkalnych w 
dzielnicy londyńskiej Zocho. Ogień 
rozszerzył się z niebywałą szybkością 
i nim przybyła straż ogniowa w sile 
około 200 ludzi cały budynek stał już 
w płomieniach. W domu znajdował 
się szereg sklepów i składów, oraz 
magazynów. Ponadto uliczka, dzielą- 
ca domy od siebie, była bardzo wąska 
i utrudniała akcję ratowniczą. Szereg 
mieszkańców z trudem tylko urato- 
walo się z płonącego domu. Straż zdo- 
lała w ostatniej chwili jedną wy- 


nieść z płomieni i uratować przed 
niechybną śmiercią. Wiele innych 
wyskoczyło ze swych mieszkań na u- 
licę, odnosząc ciężkie obrażenia. 

Mimo tej wytężonej akcji ratowni- 
czej pięć osób poniosło w katastro- 
fie śmierć. Dwie osoby spłonęły żyw- 
cem w płomieniach a pozostali zmar- 
li po przewiezieniu ich do szpitala, 
wskutek odniesionych obrażeń. Trzech 
strażaków poza tem odniosło obraże- 
nia podczas akcji ratowniczej, Po- 
żar, który strawił znaczną część do- 
mu, ugaszono po dwugodzinnej akcji 
ratowniczej. 
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Uwaga! Dział miarowy damski pod spo- 
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rzy, chcąc zapewnić swym robotnikom 
starość, asygnowali dość poważne su- 
my na budowę specjalnych przytułków 
dla steranych pracą weteranów prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi. 

Jak się z dawnych kronik baweł- 
nianej Łodzi dowiadujemy, Towarzy- 
stwo Akcyjne „Heinzel i Kunitzer* w. 
Widzewie розіапоуйо w maju 1914 ro- 
ku przystąpić do biddowy projektowa- 
nego gmachu dla weteranów i inwa- 
lidów, steranych pracą w powyższej 
firmie, 


„Będzie to — piszą dokumenty 
— spełnienie woli zapisodawcy, śp. 
Juljusza Kunitzera, który na kapi- 
tał zakładowy przytułku zapisał 
w początkach XX stulecia (1901-1902 
r.) 10.000 rubli, 

Dla uzupełnienia na budowę po- 
trzebnego funduszu Towarzystwo 
Akcyjne „Heinzel i Kunitzer* wy- 
znacza corocznie od chwili zgonu 
ś.p. Juljusza Kunitzera pewien 
procent od zysków, po zamknięciu 
rocznych bilansów. 

W ten sposób dotychczas utwo- 
rzył się dostateczny kapitał kilku- 
dziesięciu tysięcy rubli, który po- 
zwoli naresczie na zrealizowanie 
wol zapisodawcy.* 


Tyle mówią kroniki i dokumenty. 
Z innej strony wiemy z dziejów par- 
tyj politycznych na terenie Łodzi, że 
ydzi, kierujący bojówkami socjali- 
stycznemi, mieli w pierwszym rzędzie 
za zadanie rozbicie chrześcijańskiego 
przemysłu łódzkiego, aby potem zagar- 
nąć go dla siebie. I tak podczas rewo- 
lucji 1905 roku pada od kuli bojówka- 
rza socjalistycznego Ś. p. Juljusz Ka- 
nitzer. Przemysł na Widzewie z tą 
chwilą zaczął upadać, aby z momen- 
tem przedłużania się wielkiej wojny 
światowej — całkowicie tpaść, 
Teraz na widowni ukazuje się po- 
stać Uszera Kona. Wykupuje on całko- 
wicie tereny i fabryki dawnego T-wa 
Аке. „Heinzel i Kunitzer*, zmienia na- 
түс na „Widzewska Manufaktura“ i 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI 


POCIĄG 


Lśniące szyny, jak węże rozpełzły się z sykiem, 
koła warczą i plują szybkością zawrotną, 
przestrzeń blada i drżąca cichaczem pomyka 

i zastyga w objęciach POWA ciężkich, wilgotnych. 


Szynom jakże rozkosznie świat w pręgi pochlastać, 
kołom spić się, jak wódką rausującym pędem 

i pochłaniać żarłocznie lasy, wsie i miasta 

i zamieniać je w drżącą, błękitną legendę. 


Tłoki charczą zdyszane, ochrypłe od jęku, 
oszalałe, mnożone wzrokiem maszynistów, 
wydzierane ich piersiom i ściśniętym szczękom, 


zasapane przestrzenią, wichra. 


mi i świstem. _ 
таце - 


Maszynistom, palaczom oczy ogniem gorą, 

pod kotlami wrącemi żar kwitnie purpurą. 
Gwiazdy wokół, jak łapy wielkich semaforów 

na niebieskich przestrzeniach unoszą się w górę. 


Pociąg rwie błyskawicą, nurza się w tunelach, 
na mostach zawieszonych, szaleńczo nad głębią 
z hukiem rytmy wygrywa ze szyn wioloczeli, 

dymem, łurą, iskrami ksztusząc się i kłębiąc. 


Szyby mknących wagonów szlifuje mdły księżyc. 
Pod szynami dni stygną, jak czarne podkłady. 


Słupy — lata mijane rdzawe druty 


prężą. 


Stacje — wieki w tył mknące ciężką galopadą. 


Pociąg rwie... Na zakrętach zatącza się zgrzytem, 
huczy, grzmi, pruje piersią wielkie płachty wiatrów, 
wżera się w nieskończoność, za włosy ją chwyta 

i wywilekz z za kulis niemego teatru. 


Stary drożnik — czas siwy chorągiewką słońca 
próźno macha codziennie od wschodu na zachód. 
Na zwrotnicach skomlących siadło widmo strachu... 
Nikt nie wstrzyma warkotu kół po szynach rwących, 


п 


Po wagonach — gondolach zawieszonych w próżni 

sen s' czai po kątach i pełznie ku wargom 

przygwożdżonym do ławek, zastygłym w letargu, 
% jak szkiełzty, bezwładne — jadącym podróżnym. 


Już pod łuki słońc jasnych pociąg wpadł z łoskotem 


i już gwiazdy, jak 


bluszcze owiły mu 


koła. 


Nie zakwitły jasnością okna-oczodoły, 
oblepione przepastną, jak wieczność martwotą. 


Śpią podróźni na ławach, w wagonach sypialnych, 


rozrzuceni w nieładzie, 


jak kto padł i przylgnął. 


Głusza w trupim pociągu pozą teatralną 
poprzez szyby wygląda od oddechów wilgne. | 


Nikt się ze snu nie zrywa, nie pyta gdzie pędzi, 
nikt nie patrzy na księżyc, cokrwią szyby plami, 
żadnej myśli sprężonej wystrzelony kamień 

nie wywali szyb okiem jęczących w obłędzie. 


Tylko oczy palaczów płoną, jak zarzewie, 
tylko wściekły parowóz jarzące kły szczerzy, 
tylko kotły bulgoczą w opętanym gniewie, 
tylko dymy rżną niebo, jak gotyckie wieże. 


Maszyniści oblani 


ukropem pożogi 


prężą mięśnie rozdrgane pod słoną wilgocią, 
krzykiem ramion wzmacniają kotłujący ogień 
w skisłe dale worując rozhukany pociąg. 


Pociąg rwie, wyje wicher, przestrzeń się przelewa 
nad dachami rozgrzanych od pędu wagonów. 
Wokół wszechświat, jak wielkie granatowe drzewo 
rodzi planet owoce — syczące neony. 


Znowu zakręt, со zgrzytem, chrzęstem się zaznaczył. 
1 łeb słońca, co zimny horyzont zalepił 

zbladł i zadrżał.. gdyż sercanie było w palaczach... 
Muszyniści wrośnięci w dźwignie byli ślepi... 


ш 


Obłęd żużli się w rusztach, chwyta twardą garścią 
maszynistów pod gardło, zgrzyta pędu wyciem. 
Przed pociągiem krateru głąb czai się skrycie... 
Maszyniści, palacze nie widząprzepaści. 


Dorzucają pod kotły, pęd mnoży się, wzmaga, 
koła jeszcze zawrotniej cwałują po szynach, 
pociąg jeszcze zażarciej wichry pruje, smaga, 
wali z chrzęstem, łoskotem huczącą lawiną. 


Już jak 


lej wiru w przepaść wsysa go powietrze, 


otchłań macki wyciąga zakrwawione łuną... 
Już koła na ostatnim huczą kilometrze... 
Już za chwilę nad głębią zawisną і... runą! 


W tem na jednym z wagonów ktoś się zerwał ze snu, 
ktoś wypełnił przedziały przerażliwym krzykiem 
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Dalszy ciąg sensacyjnego procesu w Łodzi o przemyt poń- 
czoch 2 zagranicy 


e y 
F 4 


W Poznaniu zmarł w 74 roku życią sę- 
njor dziennikarzy wielkopolskich, ś. p. 
red. Djonizy Królikowski. Znany 
dziennikarz za wszechstronną i nie- 
strudzoną pracę otrzymał szereg od- 
znaczeń krajowych i zagranicznych, 
m. in. krzyż kawalerski „Polonia Re- 
stituta". 


ETC ZY 


zostaje naczelnym dyrektorem nowo- 
powstałej firmy. 

Po kilku latach (po zabójstwie sy- 
na) Uszer odsuwa się od czynnej pra- 
cy w firmie i mianuje syna swego 
Maksa dyrektora na opróżnione przez 
siebie stanowisko. Rządy nowego dy- 
rektora trwają na Widzewie już od 
szeregu lat, ale o spełnieniu woli za- 
pisodawcy, 8. p. Juljusza Kunitzera, za- 
pewne ani myśli. 

Gdzie wohec tego podziały się te 
wielkie sumy (wraz z procentami wy- 
niesie to obecnie około 500.000 złotych), 
które przez przeszło trzydzieści lat pro- 
centują się niewiadomo dla kogo? 

Dlaczego całemu szeregowi wetera- 
nów pracy na „Widzewie* odebrano 
bezprawnie przytułek, w którym zna- 
те zasłużony wypoczynek па sta- 
ro: 


Manifest Edwarda VII! 


Londyn. (Tel. wł.) Król Edward 
wygłosi w niedzielę o godz. 17 pierw- 
szy manifest do narodów imperjum 
brytyjskiego przez wszystkie radjo- 
stacje brytyjskie. Mowę tę transmito- 
wać będą stacje amerykańskie oraz 
szereg europejskich. 


Łódź, 1. 3. W drugim dniu pro- 
cesu żydowskich przemytników poń- 
czoch, a mianowici: Kempińskiego, 
Karczaka, Alfusa, Rosenberga, oraz 
Reitera kierownika Wolwortha, zezna- 
wali dalsi świadkowie. 

Szczególnie niekorzystnie dlą afe- 
rzystów wypadło zeznanie komisarza 
straży granicznej, Kucharzewicza, któ- 
ry podkreślił, że od początku niepodle- 


głości Polski Żydzi organizowali prze- 
myt pończoch, a to z tej racji, że prze- 
mysł krajowy był zbyt mało rozwinię- 
ty, by pokryć zapotrzebowanie, więc 
ceny były na rynku krajowym wysokie. 
Pomimo tej niesamowitej konkurencji, 
przemytniczej, przemysł krajowy zwięk- 
szał produkcję i się rozwijał, W roku 
1930-32 doszedł rozwój przemytnictwa 
do niebywałych granic, tak, że połowę 


zapotrzebowania krajowego pokrywali 
przemytnicy. K 

Działalność przemytników odbiła 
się nietylko na dochodach skarbu pań- 
stwa, ale w dużej mierze na obrotach 
przemysłu krajowego i pozbawiła wie- 
lu robotników kraju możności zarob- 
kowania. 

Po zakończeniu przewodu sądowe- 
go, prokurator popierając oskarżenie, 
wskazał na te imienne strony przemyt- 
niezej działalności i prosił o wydanie 
przykładnej kary, ażeby odstraszyć in- 
nych od naśladownictwa i uprawiania 
tego szkodliwego dla gospodarki паго- 
dowej procederu. Wyrok zapowiedzia- 
no na poniedziałek, 


Pucz powstańców w Јаропјі został ostatecznie zlikwidowany 


(0 (ПШ powstania ШЙ harakiri! 


Premjer Osaka żyje i objął urzędowanie 


Londyn. (Tal. wł.) 
godzinach porannych, jak donoszą da- 
lej z Tokio, część puczystów, t. zw. ak- 
tywistów, w liczbie około 160 żołnie- 
rzy ze swoimi dowódcami podporząd- 
kowała się wezwaniu gubernątora woj- 


W sobotę w ‚ skoweg. 


i stosownie do umowy po- 
przedniej powróciła do swoich koszar. 
Pół godziny później około godz. 9,30 
do koszar powróciło dalszych 120 żoł- 
nierzy. 

Londyn. (Tel. wł.) W sobotę gu- 


Z obrzędów konsekracji biskupa Fr. Sónika, sufragana kieleckiego. 


bernator wojskowy w Tokio, generał 
Kashii ogłosił oficjalne obwieszczenie, 
w którem stwierdza, że powstańcy od- 
mówili wycofania się z gmachów u- 
rzędowych i poddamia się i że w ten 
sposób postąpili wbrew wyraźnemu 
rozkazowi cesarskiemu. Walka brato- 
bójcza wojsk rządowych z powstańca- 
mi nie jest zgodna z duchem tradycyj 
narodowych, władze zmuszone są jed- 
nak do energicznego wystąpienia dla 
ostatecznej likwidacji puczu. Równo- 
cześnie wezwano ludność dzielnicy u- 
rzędowej w Nagataszo do nieopuszcza- 
nia aż do odwołania swych mieszkań. 

W międzyczasie generał Kashii o- 
raz minister wojny porozumieli się z 
przywódcami powstańców przy pomo- 
cy poczty balonikowej, wzywając pu- 
czystów do bezwzględnego poddania 
się. Kiedy pertraktacje te nie dały 
wskutek zdecydowanej odmowy akty- 
wistów rezultatu, generał Kashii udał 
się do cesarza, który wydał rozkaz wy- 
stąpienia wojskom rządowym przeciw 
powstańcom. 

Około godz. 11,30 według czasu. to- 
kijskiego urzędowo ogłoszono, że po- 
wstańcy zrezygnowali z dalszego о- 
poru. Znaczna część podoficerów po- 
wstańszych poddała się. Należy się za- 
tem liczyć 2 rychłem zlikwidowaniem 
puczu. 

Około godz. 14 czasu tokijskiego u- 


z wszystkich oczu przerżniętych tym krzykiem boleśnie 
trysła bladym koszmarem szarpiąca panika. 


Trwoga mroźna, obłędnie tnie 


serca, jak noże, 


pot śmiertelny na czoła zimne ręce kładzie... 
Jak szaleni biegają bladzi konduktorzy 


wśród skomlących podróżnych 


Za hamulce! Zatrzymać! 


stłoczonych w nieładzie. 


Obłąkane dłonie 


wyciągają się w górę oślizgłe od strachu... 
Nie działają!!.. i cisza chwile kłami dzwoni... 
1 ryk dziki zwierzęcy rozsadza łuk dachów. 


Wywalają się okna.. drzwi pękają z trzaskiem, 
tłum ryczący paniką kłębi się kotłuje... + 
Buty miażdżą gardziele zachrypłe od wrzasku... 


Do okien! Drzwi! Zęby... łokcie.. pięście.. Wyskakują! 


A gdy pociąg głąb minął i pędził bocznicą, 

aby rwać dalej w przyszłość, lecz już nowym torem, 
zobaczyli Ją wszyscy przy dźwigni zwrotnicy, 

Ją tęczową ideę na tle semaforów. 


I gdy potem ze drżeniem, cicho przy kolacji 
wspominano cień śmierci, co grozą urągał, 
Ona raport pisała o mknącym pociągu 
Boga — naczelnego zawiadowcy stacji. 


do 


E 


W Strzeleckiem Fiasku wrzało, jak 
w ulu. Pan burmistrz Guziozek czuł, że 
nadeszła chwila, w której musi oka- 
zać swą silną rękę; opinji społecznej, 
ciężarnej w tak doniosłą kwestję, zro- 
bić carskie cięcie i w miasteczku za- 


> 
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prowadzić spokój. Zdenerwowany spo- 
glądał na miejscowe płoty, gdzie wi- 
dniały świeżo namalowane zdania: 
„Rządamy мийи} rytualny!*, „Niech ży- 
je szechita!* i t. p. Wetknięta w 
strzechę gmachu Związku Rzezaków 


ZE 1 


żałobna chorągiew powiewała, jak 
pejs na wietrze i jak poła chałata ło- 
potała, rzucając w niebo skargę. 

— Ostatecznie — myślał p. bur- 
mistrz — czy się ji przodek, czy za- 
dek, dla mnie przez różnicy. A, niech 


sie ta wezmom za łby, mnie ta 
wszystko jedno. 

Wieczorem zebrali się radni na 
nadzwyczajnem posiedzeniu. Oczywi- 


ście zagaił p. burmistrz. 

— Panowie radni! 

— W kwestji formalnej! Daj pan 
spokój ze swoją rytalną przedmową, 
co do której 

— Czemu on niema mówić co? Czy 

ma co innego do roboty? 
Owszem, nie możno powiedzieć, 
ale niech stuli pysk, bo to nie jest 
zwyczajna rozmowa, to jest ważna 
konferencja, lyga narodów, możno po- 
wiedzieć, traktat wersalski, czy to ja 
wiem co jeszcze! 

— Ale dajcie spokój Gegenhacken- 
krutz. Sam widziałem, jak wasz Mo- 
jadł szynkę pod płotem, a co tu 


— Tak, ale sie z drugiej strony 


płotu wasza żona, Zwibelduft, trefni- 
ła w okoliczności całowania te szwy- 
nie Szpigielbauma. 

— To kłamstwo! Obiwatele! Was 
na świadków! Sieby kto ważył moją 
żonę... 

— A możebysta parchy tak poza- 
mykały mordy, do jasne a niespodzie- 
wanej! Kto tu burmistrz? Ja, czy 
wy? 
Argument był bez wątpienia silny, 
to też uciszyło się nieco, a pan bur- 
mistrz wrócił do zagajenia. 

— Panowie radni! 

— Aleś pan nudny... My już wie- 
my, że sytuacja jest naaprężona, al- 
bo katastrofalna. 

Tu pięść pana burmistrza wypeł- 
niła nieodzowny punkt porządku 
wach powodując chwilowy spo- 

ój. 

— Panowie radni! 


Sytuacja je 


nadprężona, No, przecie wiadomo: о 
Żydów się rozchodzi, to musi być rwe- 
tes. 


Jak 
ek o 


nama wiadomo 
zabronienie 
~a rytualnego. 
wniosek trafny. 
— No, no, no, trudno mówić, co do 


wpłynął 
uboju ryt... 
Szkoda gadać: 
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kazał się drugi komunikat urzędowy, 
który donosił o całkowitem wycofaniu 
się powstańców i przejęciu przez woj- 
ska rządowych gmachów publicznych 
i urzędowych i tem samem likwidacji 
puczu. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio urzę- 
dowo komunikują, że premjer Okada 
nie został zamordowany. Dotychczaso- 
wy zastępca premjera Goto objął zpo- 
wrotem ministerstwo spraw wewnętrz- 
ЕШ W stolicy panuje zupełny spo- 
„ Londyn. (Tel. wł.) Premjer Oka- 
da, który, jak się obecnie okazało, żyje, 
objął znów stanowisko premjera. Wia- 
domość, że premjer Okada żyje wywo- 
łała w stolicy japońskiej duże wraże- 
mie. Stwierdzono mianowicie, że po- 
wstańcy, po wtargnięciu do mieszka- 
nia , służbowego premjera, napotkali 
tam na jego szwagra, emerytowanego 
pułkownika wojsk japońskich Mitsui, 
który jest zupełnie podobny do premje- 
ra. Mitsui, wzięty za premjera, został 
zamordowany, co w konsekwencji spo- 
wodowało alarmujące wiadomości о 


śmierci samego premjera, Ten ostatni 
tymczasem, powiadomiony o próbie za- 
machu, zdołał się ukryć w własnem 
mieszkaniu, gdzie przebywał do środy. 
Dopiero w czwartek nad ranem udało 
się premjerowi Okada zbiec i przedo- 
stać się w bezpieczniejsze miejsce. 

W piątek Okada przedstawił się ce- 
sarzowi, któremu złożył relację z prze- 
biegu zajść w gmachu prezydjum rady 
ministrów, prosząc równocześnie o dy- 
misję. Cesarz jednak dymisji nie przy- 
jął, tak że obecnie, po tymczasowem 
prowadzeniu obowiązków premjera 
przez Goto, ten ostatni znów powrócił 
na stanowisko ministra spraw we- 
wnętrznych a premjer Okada objął u- 
rzędowanie, 

Wydany w tej sprawie komunikat 
urzędowy podkreśla, że władze nie pro- 
stowały wiadomości o zamordowaniu 
premjera jedynie dlatego, ażeby unik- 
nąć dalszego niepotrzebnego rozlewu 
krwi. 


Londyn. (Tal. wł.) Jak donosi a- 
gencja Reutera, japońskie wojska rzą- 


wane przez zamachowców, bez użycia 
broni. 

Tylko dwa gmachy, mianowicie 
dom premjera i hotel „Sanno“, zajęta 
są jeszcze przez grupę zamachowców. 
Koła wojskowe spodziewają się, że i z 
tych gmachów zamachowcy wkrótce 
ustąpią. 

Londyn. (Tel. wł.) Potwierdzają 
się wiadomości, ża władze rządowe, 
które obecnie całkowicie opanowały 
sytuację, poradziły młodym 18 ofice- 
rom, którzy przewodzili puczowi, aby 
popełnili harakiri, Z tego wynika, że 
rząd potraktował zamachowców, nie 
jako zwykłych przestępców i zdrajców, 
lecz jako ludzi honoru. Część oficerów, 
idąc za radą powyższą, wymierzyła so- 
bie sprawiedliwość przy pomocy re- 
wolweru, a nie, jak zwyczaj japoński 
przepisywał, mieczem. 

Tokio. (PAT). Pod naciskiem 
władz 18 oficerów, którzy byli kierow- 
nikami buntu wojskowego, odebrało 
sobie życie strzałami z rewolwerów. 


dowe zajęły gmachy w Tokio, орато- | 


Na froncie walk w Abisynji 


Po zdobyciu Amba Aladzi 


Niebywała radość w Rzymie — Negus zdąża na front 


Adis Abeba, (Tel. wł.) Agencja 
Havasa donosi, iż zajęcie Amba-Ala- 
421 oraz wycofanie się wojsk rasa Kas- 
ву i rasa Sejuma stanowić mogą począ- 
tek trzeciego i prawdopodobnie ostat- 
niego aktu tragedji włosko-abisyńskiej. 

Rzym. (Tel. wł.) We Włoszech 
wywołało wielką radość zajęcie przez 
wojska włoskie Amba-Aladżi. W ca- 
łym kraju odbyły się manifestacje ną 
cześć króla, Mussoliniega i armji. Król 
ukazał się manifestującym tłumom. 

R z ym. (PAT.) Dziś z rana odbyła 
się z powodu nowego zwycięstwa ol- 
brzymia manifestacja przed pałacem 
królewskim na, Kwirynale. Król uka- 
zał się na balkonie i był przedmiotem 
entuzjastycznych owacyj ze strony 
zgromadzonych tłumów. 

Rzym, (РАТ.) Z Asmary donoszą: 
Negus na czele kolumny świeżych 
wojsk opuścił jakoby Dessie i spieszy 
na pomoc armji abisyńskiej na fron- 
cie północnym, która znajduje się po- 


dobno w bardzo SA sytuacji. 
Londyn. (Tel. wł.) Cesarz abi- 
syński w rozmowie z korespondentem 


jednego z pism angielskich wyraził 
nadzieję, że Liga Narodów rozszerzy 
przeciwwłoskie sankcje, 


Krwawa bitwa w Tembien 


Sytuacja wojsk abisyńskich staje się coras bardziej 
krytyczna 


R zy m. (PAT). Komunikat wojenny 
nr. 140. Marszałek Badoglio telegra- 
fuje: 

W tym samym czasie, kiedy pierw- 
szy korpus armji zajmował Amba Ala- 
dżi, 3-сі korpus armji oraz korpus ar- 
mji erytrejskiej zaatakowały od pół- 
nocy i od południa wojska rasa Kassa, 
Od świtu dnia wczorajszego toczy się 
wielka bitwa. 

Rzym (PAT). Włoski komunikat 
wojenny nr. 141, Marszałek Badoglia 
telegrafuje: Druga bitwa w Tembien 


trafności wyżej  wzmiankowanego. 
Owszem, jeżeli trefny, to się zgadzam, 

— Оп był jednak trafny także. 

— Со jest trafny? Co to jest kro- 
wa lepszego od państwowego urzęd- 
nika? Jemu także bez ogłuszenia 
krew wypuszczają, a jego rzezaki ma- 
ją się całkiem dobrze. 

— То pan tę rzecz sobie całkiem 
żle przedstawiasz. Chodzi mianowi- 
cie o punkt wydzenia, o objektywi- 
styczne stanowysko, o zdrowy sąd. 
Zdrowy rozum w zdrowem ciele. Co 
do pańskie ciało, to trudno mówić o 
zdrowiu... R 

— Szmondak! A czyja żona sie le- 
czyła skórnie i wenerycznie? Chyba 
nie moja? 

— Daj pan spokój rozmowom to- 
warzyskim, kiedy jest mowa o poważ- 
nych rzeczach. Wracając do aktual- 
nej kwestji, należy bezstronnie zau- 
ważyć, że wniosek był mocno i bole- 
śnie trafny, trafiając nas w achiłłeso- 
wą piętę. A co może kogo obchodzić, 
że my jemy przody. Trudno powie- 
dzieć, żeby odnośnie zwierzyny со- 
dziennego użytku, zady miały być 
gorsze. Sie o co właściwie rozchodzi? 

— Sie rozchodzi 0... 

— A możebym i ja tu miał co do 
powiedzenia. Bóżnica je, czy magi- 
strat? 

— Ofszem, magistrat. Nie słysza- 
łem, żeby do bóżnicy wyznaczali ra- 
binów. 

— (Cichojta! Sprawa z {ушу ubo- 
jamy rytlu.. ubojamy, o których mo- 
wa, je taka, że trudno znaleźć wyń- 
ście. To tak, jak las... 

— Panie G. Bez aluzyj politycz- 
nych. Daj pan spokój z temi lasami. 

— Sie mu zachciało ekspoze... 

— Jeszcze jeden... 

— Wogóle uważam, 
zrobić wybory, Kto 
przy zadach... 

— I znów się skompromitować... 

— A po ki-licho wybory, kiedy 
wiadomo: Żydy bedom chciały swego, 
a my Swego. 

— No, no, no. Nie bądź pan taki 
pewny. Niejeden z waszych pójdzie 
za Żydami. Zresztą można zrobić ko- 
legja..: z M / 


że najlepiej 
chce pozostać 


góre 


— A Juści, Wtedy sie nie udało, a 
tera... No, to lu! — plebiscyt. 


50 proc. głosujących wypowiedzią- 
ło się za ubojem, 50 proc. przeciw. 
Więc znów oczy całego miasteczka 
zwróciły się па burmistrza, by genjal- 
nem, jak zwykle, posunięciem rozwią- 
zał sprawę. Nie minął rok, a pan 
burmistrz miał projekt gotowy. О- 
rzekł, że skoro ludzie mogą sprawy 
załatwić, niech to zrobią „odnośne“ 
zwierzęta. Wypuszczono przeto na 
rynek miejski wszystkie krowy i 
świnie, aby same udały się do chrze- 
ścijan, lub Żydów i tem zadokumen- 
towały swój stosunek do  szechity. 
Niestety, radni żydowscy, uchwalając 
powyższy projekt, nie liczyli się z tem, 
że do Żydów zwykle chodzą świnie i 
przegrali. Krowy zostały na rynku 
niezdecydowane, świnie zaś poszły do 
Żydów i żałowały po niewczasie, gdy 
juź z nich żywcem wypuszczono krew. 
Słowem sprawa uboju została nieroz- 
strzygnięta, bo jakkolwiek świnie za- 
dokumentowały swoją sympatję do 
uboju rytualnego, Żydom nie wypa- 
dało trefnić się nawet rytualnie. 


JUWICZ, Łódź. 


weszła w stadjum decydujące, Sytua- 
cja wojsk rasów Kassa i Seyuma, o- 
toczonych przez nasze oddziały, staje 
się z każdą chwilę coraz bardziej 
krytyczna. 


Odznaki, >? 


de 197 


Rugi duchownych © 
oraz zakonnic w Hisznanji 


Madryt (РАТ). Rada ministrów 
postanowiła jeszcze w ciągu tego то- 
ku powołać 5.300 nowych nauczycieli 
i nauczycielek i zastąpić wszystkich 
duchownych oraz zakonnice, zajmu- 
jące się nauczaniem, przez osoby cy- 
wilne. 


Dr. Kraft min. spraw 
zagranicznych Czech? 


Praga (PAT), Stronnictwą więk- 
szości udzieliły swej zgody na ргоро- 
zycję mianowania dr. Kamila Krofta 
ministrem spraw zagranicznych. We- 
dług powszechnego mniemania, nomi- 
паеја dr. Krofta zatwierdzona będzie 
w dniu dzisiejszym przez prezydenta 
republiki. 


Starcie 800 studentek i stu- 
dentów z 200 policjantami 


Pekin. (PAT), Na uniwersytecie 
w Tsinghua wydarzyło się krwawe 
starcie pomiędzy 200 studentami i stu- 
dentkami a 400 policjantami, przepro- 
wadzającymi rewizję na uniwersyte- 
cie, poszukując agitatorów wśród mło- 
dzieży akademickiej. Z obu stron pad- 
ło wielu rannych, zniszczono 10 samo- 
chodów policyjnych. Dokonano wielu 
aresztowań. Р 


Krwawe starcie w kopalni 

Singapore (РАТ). W kopal- 
niach w miejscowości Dungum wyni- 
kło krwawe starcie pomiędzy górni- 
kami chińczykami z Chin południo- 
wych i Chin północnych. Jest 8 za- 
bitych, 38 rannych. poczas walki o- 
bie strony używały dynamitu, wySa- 
dzając w powietrze damy przeciwni- 
ków. Po 3-godzinnych walkach Ja- 
pończycy, dozorcy kopalni, przywró- 
cili spokój. 


F 


Katastrofalne skutki pożaru 


14 ludzi poparzonych i poranionych, 339 zatrutych dymem 


Aleksandrja (РАТ), Pożar 
zniszczył częściowa skład artykułów 


4 chemicznych należący do jednego z 


towarzystw angielskich, Straty wy- 
noszą zgórą miljon franków, 
Przy gaszeniu pożaru 14 osób ule- 


gło poparzeniu i poranieniu. U 339 
pracowników portowych dały się za- 
uważyć pierwsze objawy zatrucia dy- 
mem, wydzielanym przez płonące che- 
mikalja, 


Surowe ukaranie lekarza Żyda w Berlinie 


Trudnił się zawodowo niedotwolonemi zabiegami 


Berlin. (Tel. wł.) Po kitkutygod- 
niowej rozprawie sąd skazał w proce- 
sie głównego oskarżonego o stałe i za- 
wodowe spędzanie płodu, Żyda dr. Mo- 
tela, ukrywającego się pod pseudoni- 
mem Maksa Kleinmanna, na 10 lat do- 
mu karnego i 30 tys. marek grzywny, 
oraz utratę praw obywatelskich na 10 


ląt z pozbawieniem na stałe praktyki 
lekarskiej, 

Współoskarżeni lekarze dr, Неге! 
i dr. Stankow skazani zostali na 6 
względnie 4 lata ciężkiego więzienia. 
Trzy pomocnice oskarżonych skazane 
NU ną kary do 3 lat ciężkiego wię- 
zienia. 


Tragiczna śmierć 
praskiego lekarza 


Jechał samochodem i wpadł na pędzący tramwaj — 30 pasa- 
żerów tramwaju rannych 


Praga. (Tel, wł.) Straszna kata- 
strofa wydarzyła się w sobotę popo- 
łudniu na przedmieściu Pragi. Samo- 
chód prywatny, w którym jechał zna 
ny lekarz praski, dr. Rejzek, znany 
neurolog i docent uniwersytetu, orąz 
naczelny lekarz jednego z miejskich 
szpitali w Pradze, wpadł na pędzący ze 
strony przeciwnej tramwaj. Samochód 
i przednia część tramwaju zostały 
zmiażdżone. Dr. Rejzek poniósł w wy- 


Płaci 5% „ па każde 


„ Bb 


6% za 3 mies. 


za 1% mies. wypowiedzeniem 


” 
R-ki bieżące (czekowe) 4 
Płaci za każdy pełny dzień posiadania gotówki, Gwarancje Związku 

„Społem” i wszystkich spółdzielni spożywców. n 6429 
Czynny w godz, 9—13,30 i 16,90—19,00, w soboty od 9—13-еј. 


padku śmierć na miejscu. ДЫ 
Samochód naskutek zderzenia za- 
palił się od płomieni, które powstały 
wskutek eksplozji zbiornika benzyno- 
wego. Dzięki natychmiastowej inter- 
wencji pasażerów, policji i przechod- 
niów, oraz przybyłej na miejsce kata- 
strofy strąży pożarnej, udało się pożar 
ugasić. Zpośród pasażerów jedna ko- 
bieta została ciężko raniona, 30 dal- 
szych osób odniosło lżejsze obrażenia. 


BANK Spółdzielczy „SPOŁEM* | 


Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 102a, tel. 168-50 
skarbnica polskiej spółdzielczości, 
PRZYJMUJE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 


żądanie 


wzpowiedzantani 


_ Złote gody 


Józef i Joanna Cicheccy w Kaliszu. 


Kalisz, 29, 2. W dniu 3 marca 


br. małżonkowie Józef i Joanna ze 
Skórczyńskich Сісһессу będą obcho- 
ganw 50-lecie zgodnego pożycia małżeń- 
skiego. 

P. Józef Cichecki do roku 1930 praco- 
wał jako sędzia grodzki, obecnie jest 
radnym miastą Kalisza, prefektem So- 
dalicji Marjańskiej, członkiem Stron. 
Narodowego i szeregu towarzystw kul- 
turalno-oświatowych. Żona jego, p. 
Joanna Cichecka jest wiceprezydentkę 
Sodalicji Pań i również należy do sze- 
regu organizacyj. 

Jubilatom redakcja. „Orędownika" 
przesyła „ad multos annos". 


z 


Aresztowania wśród żydów 

Warszawa, (Tel. wł) Do bibljo- 
teki żydowskiej imienia Nomberga przy 
ul. Wolskiej 57 wkroczyła policja poli- 
tyczna i dokonała w gmachu rewizji. 
Po rewizji aresztowano ok. 20 osób i 
przewieziono do aresztu śledczego. (w) 


Zagranica 
o spisku hitlerowskim 


Warszawa. (Tel. wł.) Prasa za- 
graniczna francuska, angielska i ame- 
rykańska przynosi obszerne relacje 
wykrytym na Górnym Śląsku spisku 
hitlerowskim, skierowanem przeciwko 
całości państwa ДАШЫ, Dzienniki 
dają wyraz przekonaniu, że zdemasko- 
wanie spisku musiało spowodować o- 
chłodzenie w stosunkach polsko - nie- 
mieckich. Aresztowani będą postawie- 
ni w stan oskarżenia z art. 97 К. k., któ 
ry mówi o zdradzie stanu. bw) б. 


Жек 


С) zczynku, 


Przed kilku dniami zamieściliśmy ko- 
munikat urzędowej Polskiej Agencji Tele- 
graficznej, zawierający manifest rewolu- 
clonistów paragwajskich. W manifeście 
tym podano jako główną przy: czynę rewo- 
lucji „zalew kraju przez Żydów i cudzo- 
ziemew”*, 

Jak dalece naszą prasa „sanacyjna" 
uinka wszystkiego, со mogłoby choć tro- 
chę podraźnić Żydów, о tem świadczy fakt, 
20 szereg pism „sanacyjnych* wspomnia- 
nej, a bardzo niewątpliwie interesującej 
depeszy Р, A, T.-a wogóle nie zamieścił, 
zaś organ p. Stpiezyńskiego, warezawski 
„Kurjer Poranny" wprawdzie podał ją, ale 
— wykreślił z tekstu słowo „Żydów”, po- 
zostawiając tylko „eudzoziemców”.., 

Trudno chybą o Тактан dokument. 


Tygodnik „sanacyjny* „Naród i pań- 
atwo” tak ocenia wartość obecnych ciał 
ustawodawczych: 


„Rząd ustala swoje pozycje. W Sejmie 
1 w Senacie natomiast trudno będzie wy- 
jaśnić sytuację: oba te ciała ва zupelnie 
rozbite przez ilkwidację wszelkiego kie- 
rownictwa ideowego i usunięcie z wido: 
mi parlamentu grup nolitycznych, zdol- 
nych do organizowania dyskusyj parla- 
mentarnych, Luki tej nie mogą zastąpić 
grupy „regjonalne*, które przyczyniają się 
tylko do odwodzenia uwagi pn. deputa- 
tów ze spraw ogólnej racji stanu na врга- 
wy lokalne, sprawy nieraz calkiem pod- 
rzędnej wagi", 


Ж 


Ze swej strony wspomniany już „Слав“ 
następująco charakteryzuje obecny Sejm: 


То właśnie jest 
TOCZY, 


upragniony stan 


„Co rzuca się w oczy czytelnikom spra- 
wozdań z ёеву} parlamentarnych, co ude- 
rza przysłuchujących się debatom. to mier- 
ność mów i tematów większej części mów- 
ców. Dlusotrwałe zgadaniny na dziesięcio- 
rzędne techniczne tematy. nieokraszone 
ani siłą porewazji, ani omastą humoru, 
Nowi posłowie recytują, jakby lekcje, nud- 
me i żmudne wypracowania." 


Так wygląda — wedle orzanu „sana- 
cyjnego" — Sejm „odpartyjniony” i „uzdro- 
wiony” w myśl recepty p. Sławka” 
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0 zajścia przed katedrą 


odbędzie się przed sądem apelacyjnym w Warszawie proces 


Łódź,29.2. W dniu 6 marca odbę- 
dzie się w sądzie apelacyjnym w War- 
szawie rozprawa odwoławcza przeciw 
18 członkom Stron. Narodowego, 0- 


skarżonych o spodowanie zajść przed 
katedrą w dniu 3 maja 1934 г., oraz 
konspiracyjne przygotowywanie zama- 
udział w nielegalnych 


machu stanu i 


stowarzyszeniach, 

Sąd okręgowy uwolnił oskarżonych 
od drugiego zarzutu, skazując ich za 
udział w zajściach "кага więzienia і 
RUR od 2 i pół roku do 10 miesię- 


У" оа wyroku tego wniesiono odwoła- 
nie, 


FABRYKA OKUĆ BUDOWLANYCH ORAZ WYROBÓW OZDOBNÝCH 
z kutego żelaza 
KONSTANTY SKORCZYŃSKI i S-ka 


ŁÓDŹ, UL. LIMANOWSKIEGO 56. TEL, 111-88, 
wykonywa 


Balkony, Balustrady, Bramy, Daszki, 
Kraty Harmonijkowe, Kosze, Okna 
Fabryczne, Okiennice. 


Ogrodzenia, Markizy Sklepowe, Słupy, 


Schody, Wystawy oczka Okucia 
Drzwi t 0! 


wg, własnych i nadesłanych projektów. — Posiadamy na składzie РЕЯ сон 

rożnych wymiarów oraz odlewy mosiężne, alpakowe { chromowane. — Duży 

»ybór nowoczesnych wzorów, klamek, szyldów, oliwek i zakrętek z wszelkich 
metali po cenach konkurencyjnych, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Drużyna węgierska Ferencsvaroeai (Budapeszt), 
Drugi od prawej glynnny pięściarz, 


stosunku 10:6, 


Cenniki wysyłamy na żądanie. 


która pokanała drożny łódzką w 
wicemistrz Europy Szigetti 


(waga półciężka). 


Podróż polskiego uczonego 


Warszawa. (Tel. wł.) Prof. Zy- 
gmunt Cybichowski wyjeżdża z począt- 
kiem marma do Ameryki na cykl odczy- 
tów o prawie międzynarodowem. (w) 


Polskie nasiona 
dia Sowietów 


Warszawa. (Tel. wł.) ро Sowie- 
tów przez Stołpce odeszły pierwsze 
transporty nasion zakupionych w Pol- 
sce, Ogółem Sowiety dokonały zakupu 
20 wagonów nasion koniczyny i roślin 
pastewnych. Przeważnie na Wołyniu i 
Małopolsce. Wartość żakupu sięga pół- 
tora miljona. (w) 


Adwokaci w samorządzie 


Warszawa. (Tel, wł) Na naj- 
bliższem posiedzeniu rady naczelnej 
adwokackiej ma się znaleźć sprawa 
piastowania przez członków palestry 
płatnych stanowisk w samorządzie. — 
Chodzi о to, czy adwokatura może być 
złączona z obowiązkami burmistrzów i 
prezydentów miast. Jakkolwiek funk- 
cje te są powierzane w drodze wybo- 
rów, noszą jednak charakter płatnych 
posad, Izba adwokacka zakwestjono- 
wała pozatem obejmowanie przez ad- 
wokatów stałych posad w charakterze 
radców prawnych, podlegających jed- 
nakża wszelkim rygorom samorządowej 
pragmatyki służbowej, (w) 


Znów nieuczciwy akwizytor 

Gdynia. (Tel. wł), Pisma „sa- 
пасујпе“ już oddawna uważają Gdy- 
nię za środowisko z którego czerpie 
się oplaty za umieszczanie artykułów. 
Firmy portowe nie mogą się opędzić 
przed najróżniejszymi akwizytorami, 
zbierającymi płatne ogłoszenia i arty- 
kuły dla czasopism oraz perjodyków, 
których wydaniem zajmują się organi- 
zacje „sanacyjne”, 

Ta niezwykła „akwizacja” jest wy- 
zyskiwana przez oszustów, Znowu po- 
licja ujęła niejakiego Gustawa Jabt- 
kowskiego, który zbierał ogłoszenia 
dla, rocznika strzeleckiego i tygodnika 
„Strzelec“ w Warszawie, Nie posia- 
dał on prawdziwych upoważnień i zo- 
stał wobec tego aresztowany. Do ja- 
kiego jednak stopnia sfery gospodar- 
cze w Gdyni przyzwyczajone są do 
„wizyt“, 
świadczy fakt, że zdołał nabrać nawet 
państwową firmę „Paged (р) | 


типш dla żydów 
w Berlinie 


Berlin (PAT). W Hanowerze ot- | 


warto za zezwoleniem władz municy- 
palnych specjalną restauracje dla Ży- 
dów, którzy nie mogli znaleźć służby 
domowej z powodu ustaw norymber- 
skich. Wstęp do restauracji jest za- 
kazany osobom pochodzenia nie ży- 
dowskiego. 


Kolejka jeździ 
na Kasprowy Wierch 


Zakopane. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym o godz. 13-ej po ostatecznem 
komisyjnem zbadaniu wszystkich u- 
rządzeń kolejki linowej na odcinku 
Kuźnice — Myślenickie Turnie — od- 
cinek ten oddany został do użytku 
publicznego. W związku z tem nor- 
malne przejazdy zaczęły się dzisiaj po 
południu. 

Równocześnie prace nad odeinkiem 
Myślenickie Turnie Kasprowy 
Wierch postępują w tem samem tem- 
pie, co dotychczas, 


Komuniści czy kandyci ? 


Lwów. (Tel. wl). Wieczorem z 26 
na 27 bm. posterunkowi policji Królik 
i Kiernicki, patrolujący we wsi Lubcza 
w pow. łuckim, natknęli się w chacie 
jednego z mieszkańców na kilku po- 
dejrzanych osobników, Gdy weszli do 
izby, padły dwa strzały, od których 
zginął posterunkowy Królik. Кіегтіекі 
użył broni, zabijając niejakiego Pawli- 
ka raniąc dwóch uczestników zebra- 
nia; reszta uciekła. 

Następnej nocy we wsi Niewólno 
również w pow. łuckim patrol, biorący 
udział w pościgu za zbiegami, natknął 
się na trzech nieznanych osobników, 
których wezwał do zatrzymania się, a 
ci odpowiedzieli strzałami. Policja u- 
żyła broni kładac trupem niejakiego 
Chryciuka, karanego dwuletniem wię- 
zieniem za działalność komunistycz- 
ng. 


Spryt Dawida Bromherga 

Nowy Jork (PAT). Dwóch ban- 
dytów uzbrojonych w rewolwery za- 
trzymało w okolicy Nowego Jorku 
samochód bogatego kupca Dawida 
Bromberga.  Usiłowedj oni zmusić 
Bromherga pod groźbą rewolwerów, 
aby skierował się na mało uczęszcza- 
ną drogę polną. Wówczas Bromberg 
spowodował zderzenię swego wożu z 


Przy dolegliwościach żołądkowych, 
zgadze braku apetytu, obstrukcji uci- 
sku w okolicach wątroby, złem samo- 
poczuciu, drżeniu kończyn, веппоёсі, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa działa szybko i 
ożywezo na persona trawienie. 

g 


innym samochodem. Przy zderzeniu 
obaj bandyci odnieśli rany, lecz mie 
mo to zdołali zbiec. Bromberg oras 
pasażerowie drugiego samochodu od- 
nięśli lekkie obrażenia, 


Nowy minister spraw zagra- 
nicznych Czechosłowacji 


Praga. (Tel. wł.) Prezydent repu- 
bliki mianował na wniosek premjera 
Hodży, pełniącego obowiązki ministra 
sekretarza stanu Kroftę ministrem 
spraw zagranicznych, 


Kradzież 
hezcennych skrzypiec 


Nowy Jork (PAT) Podczas 
wczorajszego koncertu К ы. w 
Carnegie Hal! złodziej zakradł się do 
pokoi u artystów, zabierając skrzypce 
Stradiyariusa, wartości 400 tysięcy 
dolarów. Sprawcy kradzieży nie wy- 
kryto. Skrzypce były ubezpieczone. 


Proces komunistów 
w Berlinie 


Berlin (PAT). Po 6-miesięcznej 
rozprawie ogłoszono dziś wyrok w 
procesie 25 komunistów z Neukoelln 
(przedmieście Berlina), oskarżonych o 
парай na lokal oddziałów  szturmo- 
wych przy ul. Hermanna w dniu 15 
października 1981. 5-ciu oskarżonych 
skazano za zabójstwo członka s. a. na 
karę śmierci, a 11 oskarżonych na 
karę więzienia od 3 do 14 lat. 


OKAZJA 


Nieruchomość зонала 1930 ғ,, dochód 


roczny 000,— zł. Budynek masywny, 1 pie. 
тоту, б lokatorów, ogród owocowy i w 
rzywny korzystnie na eprzed. lena “Н 
tysięcy 21, wplata według ENIA 
Komunalna Kasa Oszczędno 
miasta Opalenicy 


Trzęsienie zi ziemi 


Berlin. (Tel, wł) W nocy z 
czwartku na piątek sejsmografy na 
stacjach w Sztutgarcie, Rawensburgu 
oraz Messtetten, zarejestrowały nowa 
wstrząsy podziemne. Trzęsienie, któ- 
rego źródło, według obliczeń, znajdo- 
wało się w odległości 50 km od Sztut- 
gartu, miało miejsce około godz. 2w 
nocy, Było jednak bardzo słabe i trwa- 
ło około 8 sekund. 

Ustalono, że ognisko tych wstrzą- 
sów znajdowało się mniejwięcej w tem 
samem miejscu, gdzie w dniach od 18 
do 21 lutego br. odczuto niezwykle sil- 
ne wstrząsy podziemne. Obliczają, że 
źródło to położone jest mniejwięcej w 
okolicy masywu górskiego Droifiir- 
stenstein pomiędzy miejscowościami 


Heckingen i Messingen w Alpach 
Szwabskich. 
KRAWIEC MĘSKI Н 
Wacław Zaworski 


ŁODŹ, Piotrkowska 108 
(dawniej Andrzeja 3) n 6084 


Prof, Sikorski laureatem 
nagrody muzycznej 


Warszawa. (РАТ), Jury nagro- 
dy muzycznej p. ministra wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego w 
składzie: prof. Woytowicz Bolesław, 
jako przewodniczący, рр, Laski Win- 
ceny, Lisicki Zygmunt, Rutkowski 
Bronisław, Śledziński-Lidzki Stefan, 
na posiedzeniu w dn. 29 b. m. uchwa- 
liło jednogłośnie przedstawić do tej 
nagrody prof. Kazimierza Sikorskiego 
za twórczą działalność na polu muzyki 
symfonicznej, kameralnej i chóralnej 
oraz za pracę pedagogiczną nad mło- 
dem pokoleniem kompozytorów ро]- 
skich. Mądrej radzie i doświadczone- 
mu kierownictwu prof. Sikorskiego 
zaw Че» bowiem szereg wybitnych 
już dziś kompozytorów młodszego ро- 
kolenia swą wie zę muzyczną. 

Wniosek powyższy podlega zatwier- 
dzeniu pana ministra wyznań relig. 1 
ośw, publicznego, 

Nagroda wynosi zł 5.000, 

W poprzednich latach państwowe 
nagrody muzyczne otrzymali: w r. 
1929 — Karol Szymanowski, r, 1930 — 
Ludomir Różycki, r. 1931 — Witold Ma- 
liszewski, r. 1932 — Jan Maklakiewicz, 
т. 1938 — Lektor Morawski, r. 1934 — 
Piotr Maszyński, r. 1935 — Feliks No- 
wowiejski, 


Strona 6 = ORĘDOWNTK, poniedzi 


iałek, dnfa 2 marca 1936 = Numer 38 


ierki z terenu 


Jak się robi 
„rezolucje” w lzy? 


Członków świetlicy międzyorg. do- 
piekł do żywego nasz zarzut (uderz 
w Stół..), że prowadzą pracę bez Boga. 
Jakżeż to? Prze wszyscy... kato- 
likami są, metryki mają. I poczciwi 
skądinąd przedstawiciele poszczegól- 
nych organizacyj robią nagwałt pro- 
test we wcale odpowiedniem dla nich 
piśmie, w niejakiem „Dzień Dobry*. 
Dlaczegoż to nie udali się rzetelni ka- 
tolicy do katolickiego dziennika? Dla 
czegóż to nie napisali w _sprostowa- 
niu, co zrobili dla. życia religijnego w 
Ilży? Czemu się nie pochwalili, że 
przez rok nie było żadnego w świe- 
tlicy krzyża? Czemu się nie przyzna- 
li, że żadnego pisma katolickiego nie 
mają u siebie? Czemu nie ogłosili w 
gazecie, jakie pogadanki i który 
ksiądz wygłasza u nich? Czemu nie 
sprostowali, że Icek u nich nie gry- 
wał?.. że z całonocnej zabawy wra- 
cało się w niedziele w tym czasie, 
kiedy prawdziwi katolicy wracali z 
kościoła? To ci religjna robota! Za- 
pamiętajcie więc sobie Panowie Pola- 
cy-katolicy sło wa: „Kto nie żyje wszę- 
dzie z Bogiem — jest przeciw Niemu". 
I nie wstydzcie Go się publicznie i nie 
bawcie się w półmroku przy dźwięku 
kieliszków z młodzieżą, która dopiero 
co opuściłą szkołę. Tak! Dotychczas 
świetlica międzyorgniz. była prowa- 
dzona bez Boga! 

A teraz sprostowanie... sprostowa- 
nia (kancelaryj ego zresztą w stylu) 
z „р. D.“ Otóż wśród przedstawicieli 
błagonadziożnych organizacyj, prote- 
stujących przeciw „Orędownikowi*, 
jest wydrukowana i „Lutnia“. Cieka- 
wiśmy, czy jej prezes upoważnił wi- 
ceprezesa do zabierania głosu? Cie- 
kawiśmy też, czy „Lutnia“ jest obec- 
nie placówką magistracką? 

Następnie, o ile nam wiadomo, ze- 
branie było zwołane przeciw notatce 
„Kr. Ilży“, a nie w celu chwalenia 
prezesa świetlicy, którego pod dyk- 
tando — czyje? obda ją w protokó- 
le „zupełnem i za onem zaufa- 
niem“, Hm! Miarodajny dopiero był- 
by glos wszystkich mieszkańców, gdy- 
by mieli okazję szczerze i otwarcie się 
wypowiedz mogłaby też np. powie- 
dzieć rada miejska by się nie wsty- 
dziła wiceburmistrza, nauczycielstwo 
z powiatu, które wybrało dobie w je- 
sieni nowego prezesa, a p. Р, otrzy- 
mał а; 7 głosów; o tej dzieńdobro- 
wej „zasłudze* mógłby powiedzieć, 
gdyby chciał, komendant post. policji, 
który o drugiej w nocy spotkał „pre- 
теѕа“, zaczepiającego w stanie піе- 
trzeźwym na ulicy przechodniów, CoŚ 
nie coś wie o tem i pewien ławnik 
miejski, zetknął się z p. prezesem w 
jego „akcji* naucz. р. W. 

Ale prezesi organiz. świetlicy? Du- 
żo oczywiście wiedzą i dobrzy są z ko- 
ścmi, ale niektórzy t zymają się czę- 
sto zasady, milczenie jest.. wódką! 
A może to bielmo pokrywa oczy nie- 
którym, że nie widzieli i nie chwalą 
sę z tem, jakto aż Zw. Str: cki usu- 
nął 2 Tut, bh. z prezesury p. P. — ra- 
czej mimo zabiegów zaufany ро- 
nownie go nie obrano. Mają się do- 
brze swoi — niema co! 

A teraz dla „rezolutnych*  otrzeź- 
wienia uwaga. Oto nazajutrz po о- 
wej rezolucji zgłosił się do przedsta- 
wiciela „Oręd.* prezes cechu ślusar- 
skiego i dwukrotnie prosił o pomoc w 
odwołaniu jego nazwiska pod rezolu- 


cją, które nieświadom istotnej sprawy 
położył. A iluż to takich jeszcze by- 
łoby... 

Р. Posła W. Dru 


przepraszam 
za przykrość, 


jaką może mu wyrzą- 


dziłem, podając wiadomość niespraw- 
dzoną narazie, a jak się okazało myl- 
ną, jakoby osobiście opłacał w czasie 
wyborów agitatora-Żyda. 

(7 Jan Szary. 


mM u 7 ą Ż miu Д у; 


Najpiękniejszy obowiązek matki — to wycho- 


wanie dziecka. Ale 
troszczyć, o gospoda 
która zawsze powinn 
jestpogodzić jedno z 
używa się Radionu, 


jednocześnie musi się 
rstwo domowe ibieliznę, 
abyćczysta. Jakżełatwo 
drugiem, jeżelido prania 
który jest taki łatwy w 


użyciu: wystarczy rozpuścić go w zimnej 


МС, 


wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, 
ołukać najpierw 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała, 


Pg 2871-02.48 


pierżć 7. 
wszystko. 


Jak ich nazwać? 


Wielki wesoły plebiscyt z nagrodami dla Czytelników 


nOrędownika* 
nx wielki рјерівсув боону koń-+ grać jedną z naszych nagród, powi- 
ca, у. dr ni dzieli nas od je- nien na kuponie 2 lewej strony wypi- 
go 1 а ij a ogarnia | sać jedną parę imion i załączyć jak 
moje ciało na myśl, kiedy zną wpły- | najwięcej kuponów nr. II. Nie należy 
wać te tysiące głosów i setki tysięcy | głosować w ten sposób, aby do pewnej 


kuponów nr. II. Roboty będzie znowu 
po same uszy, 

Czytelników, którzy głosować będą 
na jedną z par zatwierdzonych przez 
redakcyjny komitet konkursowy i któ- 
rzy nadeślą najwięcej kuponów nr. II, 
czekają prawdziwie wspaniałe nagro- 
dy. Każdy Czytelnik, który pragnie wy- 


Głosuję na imiona: 


liczby kuponów załączać kilka kupo- 
nów z różnemi głosami na różne imio- 
na, albowiem wtedy redakcyjny komi- 
tet konkursowy nia będzie mógł usta- 
16, ma jakie imię właściwie głosuje 
Czytelnik, 

Jak wiecie, nagrody są prawdziwie 
wspaniałe, piękne і cenne. Zastanów- 


Kupon na plebiscyt „Orędownika | 4 u P ON 


nr. Il. 


1) ? 


WIELKIEGO 


2) 
Wysyła (nazwisko biorącego udział w 


imię 


- KONKURSU 


nazwisko: 


dokładny adres : 


STOP! 


materjałów piśmiennych: 


PABJANICZANIE!!! 


Pamiętajcie, że w nowa-otwartym chrześcijańskim sklepie 


T. WYRZYKOWSKIEJ 


neso  Pabjanice, ul. Zamkowa nr. 50 


Można otrzymać materjały piśmienne firmy: Kręglowski 
Poznań, paviery pakowe, torebki dla sklepów i t. p. 


STOP! 


telefon 


| GE RESTA 
ГОА ДАА А ААА ААА ААА АТА 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 


G. E. RESTEL 


Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 


Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. 
Materjały na paita i kostjumy damskie. 


cie się teraz, na które z wiadomych 
Wam imion Waszem zdaniem najle- 
piej głosować, wycinajcie i chowajcie 
kupony nr. II, które potem prześlecie 
wraz z głosami do redakcji „Orędow- 
nika“ w Poznaniu, św. Marcin 70, lub 
złożycie do miejscowych agentur lub 
ekspozytur „Orędownika*, które prze- 
ślą je nam do centrali, oszczędzając 
Wam na kosztach przesyłki, 

Spis imion, na które można głoso- 
wać, i spis naszych pięknych i cen- 
nych nagród z powodu nadmiaru та- 
terjału podam raz jeszcze we wtorko- 
wym numerze „Orędownika", 


T. Z. HERNES 
Rewizje i aresztowania 
Łódź, 1. 3. Wczorajszej nocy 


policja łódzka dokonała rewizji u 
członka Stronnictwa Narodowego Raj- 
munda Gacka, poczem odprowadzono 
go do aresztu. 


Masy ziemi spadły na wieś 


Madryt. (PAT.) Z Lugo, północ- 
no-zachodnia część Hiszpanji, donoszą: 
Olbrzymia masa ziemi, szerokości 1 
km. osunęła się na wieś Chantada. 
Dwa domy zostały zasypane, a trzy in- 
ne wywrócone przez posuwającą się 
masą ziemi. Mieszkańców wsi udało 
się w porę ewakuować. Posuwanie się 
masy ziemi trwa w dalszym ciągu. 


Z dyplomacji 

Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent 
Rzplitej udzielił egzekwatur p. A. Wia- 
trakowi jako konsulowi honorowemu 
republiki Costarcia na obszarze miasta 
Gdyni. 

Równocześnie w sobotę Prezydent 
Rzplitej przyjął na audjencji ambasa- 
dora niemieckiego von Moltkego. (w) 


Grypę należy zgłaszać 


Warszawa, (Tel. ). Minister 
opieki społecznej ogłosił rozporządze- 
nie, wprowadzające obowiązek zgła- 
szania grypy na terenie niektórych wo- 
jewództw. Zarządzenie to w najbliższej 
przyszłości rozciągnięte będzie па ca- 
tą Polskę. 

Na podstawie ustawy o zapobiega- 
niu chorobom zakaźnym istnieje bo- 
wiem obowiązek zgłaszania przypad- 
ków zachorowań lub śmierci na choro- 
hy zakaźne, grypa zaś jest chorobą za- 
kaźną i posiada charakter wybitnie e- 
pidemiczny, 

Nie chodzi tu rzecz prosta o o zwykłe 
przeziębienie lub katar, podciągany 
częstokroć dość powolnie pod pojęcie 
tej choroby ale o grypę właściwą. 


Kim jesteś 


Kim jesteś, maro, co przed oczy moje 
Zjawiasz się ciągle, okryta łachmany? 
Drżąc z chłodu, głodu, wyciągasz swoje 
Żebrzące ręce, ukazujesz гапу? 

— На! Wstyd się przyznać? Zapew- 

nieś łajdakiem 

Co przehulawszy swą fortunę w karty: 
Teraz przedemną zjawiasz się obdarty, 
Nie chcąc wyjawić, żeś stał się... że- 


brakiem. 
plebiscycie) ORĘDOWNIKA — Otwórz-że usta... Ете 
I nie kiwajże tak załośnie głową! 
Wyciąć i zachować Wymów-że wreszcie ten wyraz  sro- 
do końca plebiscytu, motnyl 
poczem wysłać wraz | — Јат... bezrobotny... 
z głosem. 
H. JANISZEWSKI, Łódź. 
a ADO 
Dr. med, H. ZIOMR OWSRI 


121-67 


ЧЕ ЧӨ ЧУ ЧУ ЧУ ЧУ ЧУ ЧЧР ЧЫЎ ЧЕР ЧНУ ЧЫЎ ЧЕР ЧУЧУ ЧУ VVO 


milość pożądanej osoby, 
awans, w sprawach 


ży odnalezienia si 


ne. astrologiczne | 
przyszł 


oskop na pi 


dziej zawile 


muje n ilość podziękowań, 
datę urodzen lokladny adres i załączyć 80 zr. 
koszty przesy Ogłoszenia zalączyć.  Adresow 


yiki, 
ABDEL-HANIM, Габ 1%, mi 


DUCH NIGDY NIE ZAWODZI! 


Zapodaj posiadany Nr. losu, na jak obre! 


y 
w bieżącej, loter 
wprowadzi Cię na nowy tor życia, powie, 
co czynić, zby uniknąć szkód. jak zdobyć 


kowych. kradzie- 


w. 

od nalogôw wyłożenia snćw. jak również 

opracowuje dokladnie analizy 

wystawi 

hori lość. Zwraca się uwage, 

że Jasnowidz ABDEL-HANIM jest w stanie wyświetlić najbar- 

rawy, na co dowodem jest to, że codziennie otrzy- 
Należy nadeslać d 


й z wszelkiemi 


firmy. Ilustr. 
Qentrala mas; 


4 381 


MASZYNY DO SZYCIA 


gwarantowane syst. „SINGER“ 


wania, mereżko: 


160 

zł 

przyberami do naftu, cero 
ania jid. Dostawa na koszt 


katalogi w. bezpłatnie 


Zyn Kraków Dietlowska100 


specjalista chorób skórnych 
wener, i moczopiciowych. 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 
„e18g80 w niedzielę: 9-12 


Rowery, с о. 
— maszyny do szycia — |. 
najkorzystniej w firmie 


| Fabryka ЇЙЇ m 


Łódź, ul. Sędziowska 16 
(obok Zgierskiej 122) 


ST. RĘDZIA Łódź, |nsgle nowoczesnej kossteakcji 


Bałucki - Rynek nr. 9 


a 


cz ` otrzymasz 
zwyczajenią 


rafologicze 
f dokladny 


акі із szycia i nici do 


EVWWARAARRARARARARRARARRARNARRARARSOGNARNNE 
WŁADYSŁAW SUWALSKI 


WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA „MARYNARZ“ 
Łódź, Wółczańska 109, 


Poleca kupcom swoje wyroby: 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 


nici mr. 40 i 50 do 


fastrygowania. 


0000002000000000200000000005000309900000 
Rok zał. 1848 
racia 


Warszawa, AL Jerozolimska 45, tel. 9:05. 
HODOWLA I SKŁAD NASION. 


H © $ BER 


А: warzywne, 


pastewne, 


Rzeczy nie do wióry a jednak prawdziwe 


Gentleman ziejący ogniem — Kobieta kameleon — Zegarek w uchu — 64 złamania 
- Niesamowita czkawka — Płonące palce 


Medycyna spotyka się niezmiernie czę- 
sto z tak fantastycznemi wypadkami cho- 
robowemi, że poprostu zdaje się, wobec 
mich cała wiedzą bezsilna. 


Natura posiada niejednokrotnie tak 
niesamowite kaprysy, 


że lekarze nie mogą sobie narazie wytłu- 
maczyć pochodzenia tych fenomenalnych 
zjawisk. Jednak ścisle badania zawsze do- 
prowadzą do odkrycia istotnej przyczyny 
niezwykłego wydarzenia, 

Medycyna przytacza więc szereg takich 
wypadków, które zdawały si najzupełniej 
nieprawdopodobne, a jednak zdarzały się 
i zostały najzupełniej wyjaśnione, jeśli 
chodzi o stwierdzenie przyczyny tak піе- 
zwykłvch objawów. 

Niezbyt dawno więc zdarzył się w Lon- 
dynie wypadek następujący. Na balkonie 
jednego z teatrów, podczas antraktu, ja- 
kiś starszy pan zamierzał zapalić papie- 
rosa. W momencie, kiedy potarł zapałkę 
rozległ się jednocześnie odgłos jakby sła- 
bego wybuchu i 
z ust starszego pana buchnęły płomienie. 
Jak się okazało, zapalil się oddech dżentel- 
mana. 

Zbadaniem tego niezwykle ciekawego 
wypadku zajął się dr. Terence East. Star- 
szego pana przetrzymano na obserwacji w 
Kings College Hospital i stwierdzono rzecz 
następującą. Mianow; wskutek zniszcze- 
nia części wewnętrznej żołądka, żyw- 
ność trawiona była w sposób anormal- 
ny. Wskutek tego 


w żołądku powstawały gazy łatwopalne 
1 to wywołało niesamowity wybuch. 


Do ciekawych i osobliwych zjawisk na- 
leży także zaliczyć chorobę, polegającą па 
zmianie zabarwienia skóry ludzkiej. Czę- 
sto więc spotyka się osobników, u których 
skóra na nogach błękitnieje zupełnie, a 
galka oczna przybiera kolor czarny, Wi- 
dzi się również skórę o odcieniach czer- 
ponyen zielonych, żółtych, brunatnych 
itp. 

Niezbyt dawno lekarze szpitala w Kan- 
sas City mieli pod obserwacją interesu- 
jący wypadek. Była to з 


kobieta - kameleon, którą ртгужег10- 
no do szpitala w okresie, kiedy miała 
naskórek całkowicie błękitny. 


dni później, ciało jej przybrało 
karłatną, następnie różową, w koń- 
brunatną. Sama pacjentka dozna- 
wała, jak mówiła, wrażenia, że jest opa- 
lona silnie przez slońce, przyczem miała 
wysoką temperaturę. Lekarze dopatrywali 
przyczyny tego niesamowitego zabar- 
wienia naskórka w zatruciu organizmu 
nadużyciem pewnych środków lekarskich. 
Tymczasem kobieta twierdziła kategorycz- 
nie, że od szeregu lat poprzedzających 
chorobę mie przyjmowała żadnych 1е- 
karstw. Wobec tego dziwne te zjawisko 
pozostało narazie dla lekarzy tajemnicą. 

Niejednokrotnie zdarza się, że ludzie 
dotknięci tą tajemniczą chorobą mają 
ciało pokryte kolorowemi plamami o nie- 
regularnych kształtach. Do kategorji tej 
choroby zaliczana jest także całkowita 
zmiama barwy naskórka, przyczem pewien 
dermatolog amerykański twierdził, że spot- 
kał wypadek tego rodzaju, że 


chory па tę chorobę murzyn stal się 
zupełnie biały, 


Inme fenomenalne zjawisko wydarzyło 
się w mieście Hartford. Do szpitala w tem 
mieście zgłosił się człowiek, który oświad- 
czył, że 


słyszy stale coś w rodzaju tykania zegark. 


W istocie to niezwykłe zjawisko „tik-tak“ 
było tak głośne, że mogli je usłyszeć lu- 
dzie w odległości paru kroków od chorego. 
Uderzenia wynosiły mniejwięcej od 100 do 
132 uderzeń na minutę. 

Chorym zajął się dr. F. Stoll, któ- 
ry po zbadaniu tego niezwykłego zjawi- 
ska zdał raport amerykańskiemu towarzy- 
stwu medycznemu. Jak się okazało, owo 
kanie było wywołane przez spazmatycz- 
kórcze jednego z muskułów, łączące- 
go się z trąbką achjusza. 

Dość częstem zjawiskiem są także ano- 
malje kości, W Bellaire, w Ohio, jest np. 
kilkunastoletni chłopiec, który posiada 
kości tak kruche, że 


NDERA 


PRS А 
ÄCENEPNIE. FARBUJĄ ZĘBÓW 


dotychczas uległ 64 złamaniom, 


Ilekroć razy zdarzy mu się upaść, tyle ra- 
zy łamie jakąś kość. Jest to zresztą analo- 
giczny wypadek do tego, jaki się przyda- 
rzył pewnej kobiecie, która ulegla złama- 
niu trzech żeber poprostu podczas prze- 
wracania się w łóżku. 


Tego rodzaju wypadki powodowane są 
niezwykłą kruchością kości, w których 
brak jest pewnych składników. U takich 
osobników kość posiada kruchość skorupy 
od jaja. 

Do niezwykłych wypadków należy tak- 
że zaliczyć przewlekłe ataki ziewania. Nie- 
dawno w Illinois zanotowano ciekawy 


Z O а 


W stoczni Chatłiam, w Anglji, spuszczono ma wodę nową łódź podwodną „Grampus“, 


która wejdzie w skład brytyjskiej floty wojennej. 


fakt. Mianowicie, pewnego sobotniego 
wieczora pewna kobieta zaczęła ziewać. 
Ziewanie stało się tak chroniczne u niej, 
że nie mogła się powstrzymać | 


ziewała dalej przez całą пос I cały 
dzień następny, 


przyczera ziewała przeciętnie 8 12 
razy na minutę. Tajemnica tego nieJpa- 
nowanego ziewania nie К ард dotychczas 
przez medycynę wyjaśniona. 

Również częste bywają wypadki ataków 
czkawki. W r. 1920 zapanowało we Fran- 
cji 

coś w rodzaju epidemfl czkawkowej, 


której przyczymy nie zdołano nigdy ustai 
lié. Ciekawy wypadek zdarzył sią również 
niedawno w Kalifornji, w Hartford, Mia 
mowicie, pewien młody człowiek, dotknię+ 
ty właśnie takim atakiem czkawki, która 
trwała przez kilka dmi zrzędu, zdenerwo- 
wany tem w najwyższym stopniu, chciał 
popełnić samobójstwo. W momencie, kie- 
dy przykładał sobie rewolwer do skroni 
i nacisnął cyngiel, 


wskutek czkawki ręka mu drgnęła 
1 kula przeszyła powietrze. 


Nastąpił szok nerwowy i czkawka minę: 
l 


а 

Ale rekord w zakresie czkawki osiągnę 
ła pewna kobieta z Newfoudland, którą 
czkawka dręczyła przez 5 lat. Wreszcie 
zabrano ją do szpitala w stanie najwyż- 
szego wyczerpania nerwowego. W końcu 
bardzo delikatna i trudna operacja nerwu 
franicznego położyła kres męczeństwu ko- 
biety. Czkawka minęła, 

Fenomenalne objawy bywają także wy- 
wolane niekiedy niereagowaniem niektó- 
rych nerwów. Otóż jeden z lekarzy opo- 
wiada, że jadąc kiedyś koleją ze swoim 
przyjacielem, 

uczuł w pewnym momencie zapach 

przypiekanego mięsa. 


Jakież było zdumienie lekarza, kiedy spo+ 
strzegł że przyjaciel jego trzyma w рач 
cach tlący się niedopałek papierosa, a przy+ 
kry zapach spalenizny pochodzi od przy+ 
pieczonych ogniem palców. Jak się okaza 
ło, człowiek ten posiadał nieczułe nerwy, 
przesyłające do mózgu wrażenia gorąca i 
zimna. 


Pieprzyki w kształcie liter 


Nowy kaprys mody kobiecej 


W dawnych czasach modne a zalotne 
panie dła nadania sobie wdzięku i ponęt- 
ności umieszczały па twarzach małe 
plamki czarne, zwane pieprzykami. Czy 
taki pieprzyk rzeczywiście dodawał wdzię- 
ku, nie wiemy, gdyż zdaniem niektórych 
szpecił raczej niż zdobił upudrowaną twa- 
rzyczkę. Ponieważ jednak wszystko mija 
na świecie, minęła też. moda pieprzyków 
w dawnej ich postaci, Nie idzie zatem 
jednak, żeby ten szczególny rodzaj ozdo- 
by twarzy miał zupełnie zaginąć. 

W ostatnich czasach pieprzyki znów się 
pojawiły, ale w zupełnie odmiennej posta- 
ci, mianowicie w kształcie jiter, wykrawa- 


Jedna róża za 1 000 dolarów 


W amerykańskiem piśmie fachowem 
„The Flotits Exchange" pisze znany ho- 
dowca róż Böhm, że miasto Portland w 
stanie Oregon rozpisało konkurs na naj- 
piękniejszą różę, za którą miłośnicy róż 
tego miasta wyznaczyli nagrodę w wyso- 
kości 1000 dolarów. Hodowcy róż, którzy 
chcą wziąć udział w tym konkursie, mu- 
szą nadesłać komisji konkursowej 10 
krzaków takich róż, które w handlu wca- 
le się nie znajdują. 


Więcej farbowanych włosów 
jak naturalnych 


Związek damskich fryzjerów w Ame- 
ryce donosi, 2e w Nowym Jorku więcej 
pań ma farbowane włosy, niż naturalne. 
W r. ub. w zakładach fryzjerskich dalo 
sobie ubarwić włosy nie mniej ani więcej, 
jak 2 milj. pań. Musi się naturalnie dodać 
jeszcze poważną liczbę pań, które kupują 
środki barwikowe i same zmieniają kolor 
włosów. Z pracy nad barwieniem włosów 
w Nowym Jorku żyje 60 000 osób 

Ma spokój z synem 
— Tak, Symelle, z dziećmi jest wielki 
t, 


kłopot. 

— To prawda i ja bardzo zazdroszczą 
Ajzykowi, bo teraz ma o syna głowę Bpo 
kojną. 

— Dlaczego? 


— Bo jego skazali na pięć фай do krymi- | do zawodów olii 


nalu, 


nych z czarnego plasterKa { naleplanych 
na twarzy i ramionach lub plecach. Panie 
hołdując wszystkim kaprysom mody, u- 


piękezają swe twarze ï plecy literami z 
czarnego plasterka i są najgłębiej ргтеко- 
папе, że to bardzo piękne i ponętne. Lites 
ry te są albo początkowemi głoskami ich 
imion i nazwisk klub też inicjałami imion 
przyjaciół lub przyjaciółek, W każdym тач 
zie jest to umiejętne wykorzystanie goli- 
тпу pleców, tak modnej w dzisiejszych 
czasach. 


po 


W Los Angeles odhywa się już teraz intensywna zaprawa pływaczek amerykańskich 


mpijskich w Berlinie, Na zdjęciu wspaniały skok 16-letniej Margaret 
Reinhold, którą jest chlubą і nadzieja Ameryki, 


Strona $ 


ORĘDOWNIK, poniedział: 


dnia 2 marca 1936 Numer 


Jedna książka na siedmiu ludzi 


Inkunabuły — Na cichem podwórku — 0 20 proc. rocznie — Kto czyta? 


Nad książką, 


Łódź, 29 lutego 

Solidne tomy, przeważnie w perga- 
min oprawne, o pożółkłych kartach, 
zadrukowane dziwacznem pismem, już 
nie gotyckiem, a jeszcze nie łaciń- 
skiem... 

Inkunabuły — druki z XV wieku! 

Zazwyczaj leżą te szanowne tomy 
na półkach, zrzadka tylko przez czy- 
telnika na światło dzienne wyjmowa- 
ne... 


zupełnie, jak księgozbiory Miej- 
skiej Bibljoteki Publicznej w Łodzi. 
Bibljoteka ta mieści się w pewnej 
cichej posesji przy ulicy Andrzeja, w 
piętrowym domu o staroświeckim (jak 
na Łódź) wyglądzie. Wewnętrzne życie 
zasadniczo niepodobne jest do ze- 
wnętrznego oblicza tempo pracy 
iście amerykańskie. Bibljoteka ро- 
wstała przed dziewiętnastu laty w naj- 
cięższym dla Łodzi okresie wojny euro- 
pejskiej, a dziś ma już przeszło 45.000 
wartościowych tomów! Rocznie przy- 
bywa przeciętnie około 20 proc. ks 
gozbioru! Wszystko doskonale skata- 
logowane — obok katalogów alfabe- 


tycznych katalog działowy, słowem 
nietylko  skrupulatne gromadzenie 
książek, lecz i doskonała organizacja 
pracy... Katalogi kartkowe są po- 


dzielone na małe zaszyciki, co ogrom- 
nie ułatwia czytelnikowi orjentację 
i nie zmusza na czekanie w kolejce do 
zajętego katalogu, co zawsze dzieje 
się, gdy jest on umieszczony w dużych 
skrzynkach. Sama czytelnia, urządzo- 
na bez zarzutu — stoły podzielone па 
oddzielne numerowane i odgrodzone 
od siebie miejsca, a nad każdem miej- 
scem osłonięta abażurem lampa... 

Wydawanie książek idzie ogrom- 
nie sprawnie, bez wyczekiwania. Czy- 
telnik ma prawo zamówić sobie książ- 
kę do wyłącznego użytku na szereg 
dni, co znowu pozwala spokojnie stu4 
djować, bez obawy, że jutro ktoś wy- 
brane dzieło sprzątnie z pod nosa. Sło- 
wem pod każdym względem łódzka bi- 
bijoteka prowadzona jest bez zarzutu 
i śmiało może być wzorem dla niejed- 
nej i starszej i zasobniejszej w mia- 
stach, mających pretensje do pewnej 
tradycji. Wystarczy porównać stosun- 
кі, panujące tu, z warunkami, jakie 
czytelnik znajduje w Państwowej Bi- 
bljotece im. Wróblewskich w Wilnie, 
czy bibljotekach warszawskich (za 
wyjątkiem Bibljoteki Wojskowej w A- 
lejach Ujazdowskich, której również 
nic nie można zarzucić). Słowem Łódź 
śmiało może być dumna ze swej bi- 
bljoteki reprezentacyjnej, niestety bi- 
bljoteka nie może być dumna z Ło- 
dzi... « 

Oto suche cyfry statystyczne: 


Liczba Liczba Liczba 
Rok tomów czytelników wypoż. tomów 
1930 17.833 46.428 93.687 
1931 20.044 47.336 90.296 

46.260 106.684 
49.045 107.310 
40.930 87.070 
39.042 85.627 


Widzimy, jak księgozbiór uparcie 
rośnie z roku na rok, jak mimo kryzy- 
su bibljoteka zdobywa się na groma- 
dzenie coraz nowych książek, a... czy- 
telnictwo maleje! Odwiedzaliśmy bi- 
bljotekę jako zwykli czytelnicy, nikt 
nas tam nie znał, byliśmy więc trakto- 
wani jako przeciętni „szarzy ludzie". 
Przekonaliśmy się wówczas, jaki jest 
stosunek personelu do czytelnika, wi- 
dzieliśmy, jak wszystko się tam robi, 
aby przyciągnąć tego czytelnika, aby 
ułatwić mu korzystanie z książki. Lecz 
łodzianie mają zasady — jedną z nich 
jest — jak najdalej od książki! Łódź 
mająca blisko 650.000 ludności, w cią- 
gu roku wypożyczyła 85.637 tomów, za- 


tem wypada rocznie jedna książka na 
siedmiu mieszkańców miasta! Mniej 
już nie można... 

Mimowoli na myśl przychodzą 


wspomnienia Londona, gdy jako bez- 
robotny marynarz zachodzi do bibljo- 
teki początkowo jedynie w celu spę- 
dzenia kilku godzin w ciepłym, su- 
chym, czystym lokalu... Stopniowo 
bezdomny włóczęga zmienia się w gor- 
liwego czytelnika... W naszej bibljo- 
tece też jest światło, ciepło i czysto. 
Wejście kosztuje tylko dziesięć groszy 
— bezrobotni darmo... Lecz u nas nie- 
ma Londonów. 


Jeszcze gorzej wypadnie bilans czy- 
telniczy, gdy zastosujemy kryterjum 
narodowościowe. Brak statystyki te- 
go rodzaju, lecz wystarczy wejść do 
czytelni. Wielka sala. Sześćdziesiąt 
miejsc mniej więcej w połowie zaję- 
tych i... conajmniej w trzech czwar- 
tych czytelnicy są Żydami! Studjują, 
notują, schodzą do katalogów, wraca- 
ją i biorą encyklopedje. Potem znowu 
książki... Polak czuje się tu obco — 
AE unika książek... Bardzo przy- 

го, 

Nie tu nie pomoże tłumaczenie, że 
Polacy przeważnie nie wiedzą, jak się 
do czytania zabrać — przy bibljotece 
codziennie czynna jest poradnia dla 
samouków. Tu każdemu, kto się tylko 
zgłosi, bardzo życzliwie tłumaczy się, 
co ma czytać w danym dziale, jak ko- 


rzystać z książek, leksykonów, ency- 
klopedyj i podręczników ... Zgłaszają 
się znowu prawie sami Żydzi! Zresztą 
przecie Łódź, to nie sami półanalfabe- 
ci. Śród czytelników w ostatnim roku 
uczniowie szkół średnich stanowili 25 
proc., lecz chrześcijan w tej liczbie by- 
ło bardzo mało... A śród Żydów, ko- 
rzystających z bibljoteki, byli nietylko 
sami inteligenci — często widzieliśmy 
żydowskich rzemieślników, drobnych 
handlarzy, którzy napewno nie koń- 
czyli szkół średnich, omal nie chała- 
ciarzy... 

Nic tu ne pomogą takie czy inne 
tłumaczenia — nie lubimy czytać i już! 


W tych warunkach, gdy czytelnic- 
two z roku na rok maleje, gdy społe- 
czeństwo systematycznie odsuwa się 
od książki, zabiegi koło podniesienia 
stanu bibljoteki stają się czemś wprost 
upiornem. Są walką o społeczeństwo 
wbrew społeczeństwu... Gromadzić 
książki można, można również jak naj- 
bardziej ułatwić korzystanie z nich, 
lecz siłą nikogo do książki zapędzić 
nie można... W największem pol- 
skiem robotniczem mieście bibljotekę 
odwiedziło w ciągu roku aż.., 1.803 
robotników! Imponująca liczba! Mi- 
mowoli zapytujemy siebie, czy to na- 
prawdę dwudziesty wiek i Polska? 
Może to Afryka? 

Twarz pali wstyd... 

A przecie narasta nowa rzeczywi- 


Ogólny widok czytelni, 


zanso e 6 © A € © m © © 


Od góry: okazy pierwazych druków z w. 
XV; pokój z katalogami; wydawanie ksią: 
żek; magazyn bibljoteki zasadniczej. 


stość — idą wielkie przemiany вро- 
łeczne! Mimo to na jedną wypożyczoną 
książkę wypada aż 63 bilety, sprzedane 
w łódzkich kinach! W tem zestawie- 
niu należy pamiętać, że Miejska Bi- 
bljoteka publiczna w Łodzi jest jedy- 
nym księgozbiorem, posiadającym ја- 
ki taki zasób książek naukowych! Jed- 
nak dodajmy jeszcze liczbę książek, 
wypożyczonych z Miejskiej Wypoży- 
czalni dla Dorosłych, gdzie jednak 
przeważnie wypożyczano książki bele- 
trystyczne, to i wówczas okaże się, że 
na jedną przeczytaną książkę nauko- 
wą wypada w Łodzi około 40 biletów 
kinowych! Innych bibljotek możemy 
nie brać pod uwagę, bo książek prawie 
się nie wypożycza, ta zaś niewietka 
liczba jest zrekompensowana przez be- 
letrystykę, wypożyczaną z Miejskiej 
Wypożyczalni. 

Charakterystyczne jest to, że śród 
wypożyczonych z Miejskiej Bibljoteki 
książek dzieła filozoficzne, społeczna 
i historyczne stanowią prawie połowę, 
w tem same społeczne blisko 20 proc. 
Ludzie szukają odpowiedzi na palące 
zagadnienia... Lecz nie my szukamy 
— my jesteśmy już aż nazbyt mą- 
drzy . m-t 


Swiat Robiely 


Kłopoty z wymyślaniem postnych potraw 


Z nastaniem postu kłopoty związane z 
układaniem jadłospisów wzrosły dla 
wszystkich gospodyń. Obiad i kolację mię- 
aną nietrudno wymyślić, ale na potrawy 
postne krzywią się zazwyczaj domownicy. 

A przecież mamy takie bogactwo prze- 
pisów jarskich, smacznych, zdrowych і ta- 
nich, Byle troszkę dobrei woli i staran- 
ności a możemy naszym domownikom 
przygotować tak smaczne i urozmaicone 
obiady i kolacje, że nie odczują braku 
mięsa. Potrawy mączne, jajka, ryby i ja- 
rzyny podawane w najrozmaitszych for- 
mach i przyprawach wypełnić mogą jadło- 
вріву na całe tygodnie. 

W miarę możności będę dostarczała 
Czytelniczkom mniej znane smaczne prze- 
pisy na potrawy postne, 

Makaron. 


Pod nazwą makaronu rozumiemy prze- 
dewszystkiem produkt fabryczny, eprze- 
dawany w stanie doskonale suchym, któ- 
ry po ugotowaniu przwypomina w smaku 
zwykłe, domowe kluski. Nie będę się roz- 
wodziła nad sposobem fabrykacji makaro- 
nu, mając jedymie na celu praktyczne je- 
go zastosowanie, zaznaczyć tylka należy, 
że w przeciwieństwie do t. zw. makaro- 
nów domowych, kwpne nie zawierają w 
sobie jajek. 


żywczą ciasta, ale stosunkowo nieznaczny, 
ponieważ poza tem makaron doprawiamy 
po ugotowaniu taką lub inną tłuetością, 
mlekiem, serem i t. p. przyprawami, które 
czynią z makaronu dania bardzo pożywne. 

Z drugiej strony właśnie ta nieobecność 
jaj w makaronie czyni go odpowiednim 
dla chorych na wątrobę lub mających do 
jaj idjosynkrazję. O ile wyjątkowo jakiś 
specjalnie wykwintny makaron mieści w 
sobie pewien procent jajek, jest to zawsze 
na opakowaniu bardzo wyraźnie wymie- 
nione, 

Makaron bywa najrozmaitezy. Cienki, 
bez otworu we środku, t. zw. wermiszel, 
bywa grubości sznureczka i zwijany jest 
w sploty. Bardzo cienki пові we Francji 
nazwę anielskich włosów. Inne makarony 
ва w formie rurek, cienkie, średnie i gru- 
be, dalej idą rozmaite krótkie, grube kar- 
bowane i wyginane rurki, muszelki i 
wreszcie drobne płatki i gwiazdki używa- 
ne do zasypywania zup. 

Smak dobrego makaronu tak dalece 
przypomina smak domowych klusek, że 
wszelkie przepisy podane dla makaronu 
kupnego można zastosować bez żadnej 
zmiany dla klusek. Znaczenie kupnego 
makaronu jest ogromne tam, gdzie gospo: 
dyni sama przygotowuje potrawy, oszczę- 


dza jej bowiem pracy dość mozolnej przy | 


Ma to pewien wpływ na wartość od- { zagniatanim i wałkowaniu ciasta. 


Kupując makaron, lepiej kupować nie- 
wiele, mieć go zawsze trochę w domu na 
wypadek nagłej konieczności przygotowa- 
mia naprędce gorącego dania, ale пів ku- 
pować dużych zapasów. Makaron lepszy 
jest świeżo przygotowany, dlatego najle- 
piej nabywać go w dużych i ruchliwych 
sklepach, sda towar często się zmienia, 
makaron „rzymany w domu albo wilgnie, 
albe tęchnie albo przechodzi zapachami 
kawy, kmine i $ p. co mu odbiera część 
wartości. Zwilgotniały makaron prędko 
kwaśnieje & nawet poduszony zawsze bę- 
dzie trącił kwasem. Barwa makaronu po 
winna być jasna, kremowa bez plam i cie 
niów, sine makarony należą do gatunków 
pośledniejszych. Zwłaszcza z wielką 
ostrożnością mależy kupować makarony 
niepakowane, kierując się wtedy opinją 
dobrze sobie znanego kupca, który za do- 
broć odpowiada. Mniej doświadczone go- 
spadynie, nie mogące polegać na swoim 
dostawcy, winny nabyć makaron rurkowy 
w paczkach, a kupując wermiszel i drob- 
nicę, zwrócić uwagę na napisy znajdujące 
się na skrzynkach. 

Ponieważ makaron jest doskonałem po- 
żywieniem dla rekonwalescentów i dzieci, 
gatunek więc jego mie może nam być obo- 
iętny. 


(Dalszy ciąg na str. 11-ej) 
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=— А panna Celina jakoś mi pokraśniała — rzekł Miecznik. — 
Zapewne Waćpannie bardziej się podoba Zygmunt, aniżeli cygan 
Muringo! 

Celina na to nic nie odpowiedziawszy, spuściła oczy, uderzyła 
kitka akordów, ale Miecznik dojrzał, że jednak w przelocie strzeliła 
oczyma na Zygmunta, porównując go zapewne z cyganem! 

Niedługo zgromadzili się wszyscy, panowie jak i panie w salonie. 

Miecznikowa nie mogła się dosyć ucieszyć widokiem dorodnego 
młodzieńca. Co chwilę przywoływała go do siebie i całowała w czoło. 
W tem wywołano Stolnika z oznajmieniem, że podstarości życzy so- 
bie z nim się widzieć. 

Stolnik wyszedł. W przedpokoju stał podstarości i trzymał ja- 
kieś zawiniątko w ręku. 

— Cóż to jest? — zapytał Stolnik, 

— Nie wiem! — odpowiedział podstarości, — znalazłem to w ja- 
skini potępieńca, a sądząc, że może należy do... do... Wielmożnego 
pana Zygmunta, przyniosłem ze sobą. 

— Cóż tam w tym tłómaczku się znajduje? — zapytał znowu 
Stolnik, 

— Jakieś szmaty dosyć drogiej materji i... piszczałka. 

— Piszczałka? pokażno Waćpan! 

Podstarości rozłożył zawiniątko na stole i Stolnik przekonał się, 
że rzeczywiście znajdowała się w niem piszczałka. Szmaty podobne 
były do rękawków dziecięcych. 

Stolnik zaraz się domyślił, że to może szczątki z odzieży Zygmun- 
ta, w której go cyganka znalazła. Zabrał więc zawiniątko i zaniósł 
Miecznikowej. 

— Znasz pani dobrodziejko te rzeczy! — zapytał. 

Miecznikowa zadziwiona pytaniem, wzięła w rękę zawiniątko 
i pwzypatrywała się pilnie, nareszcie z nieopisaną radością zawołała: 

— О! znam, znam! to szczątki odzienia Zygmunta. Owego pa- 
miętnego dnia miał na sobie sukienkę z rękawkami, przy których by- 
ły mankietki przerabiane złotem. To są te same. Ja je sama wyszy- 
айаш... oto tu jeszcze litery moją ręką wyszyte: Z. J. 

То mówiąc podała rękawki Stolnikowej, a ta obejrzawszy podała 

lej. 


— Ale czemu stara cyganka nie zarzuciła ich, albo czemuż nie 
wypruła złota? — rzekła Stolnikowa. 

Na to odezwał się Zygmunt: 

— Pamiętam, że mi Zingura często pokazywała te rzeczy i ma- 
wiała, że ja dawniej w takim ubiorze chodziłem. Poczciwa stara po- 
wtarzała mi często, że po śmierci nic mi więcej nie pozostawi, jak 
tylko to, co nosi na piersiach i te rękawki. Otóż dotrzymała... a nie 
myślałą nigdy, że spadek po niej jest tak wielkim... 

Po tych słowach skrzyżował Zygmunt ręce na piersi i mocno się 
zamyślił, md 
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Stolnik tymczasem wydobył z pod kontusza piszczałkę i podał ją 
Zygmuntowi. 

— A to, — rzekł, to pewnie Waści własność, bo cyganka przecież 
na tem nie grała, — dodał z uśmiechem. 

Zygmunt chciwie pochwycił za instrument. 

— 0! tak, — zawołał, — to moja własność, to mój przyjaciel i пај- 
lepszy powiernik. Z pomocą tego instrumentu nieraz płakało i śmia- 
ło się serce moje. 

То mówiąc oparł się na stole, przyłożył piszczałkę do ust i zaczął 
grać. Z początku wydobywał jakieś niskie, dzikie tony; przelatywał 
z jednej melodji w drugą, a coraz bardziej ponuro, coraz bardziej ta- 
jemniczo. W środku zmienił akord, przegrywał szybko, zmieniając 
co chwilę charakter pieśni, raz dziko wrzaskliwie, to znowu ponuro 
spokojnie — aż naraz zapłynęła z instrumentem melodja rzewna, 
tkliwa, niby nadzieja, niby prośba przepełnionego serca. Niedługo to 
jednak trwało. Zmienił nagle akord pogmatwanemi tony rozdarł 
uszy słuchającym i umilkł, Pauza... on nie gra, tylko Celina wtóru- 
јаса kilku akordami jęczy na fortepianie... Zygmunt znowu zaczyna... 
Теп sam wrzaskliwy akord, ale pieśń już melodyjniejsza, jakieś шгу- 
wane kawałki, niby oczekiwania — aż naraz zadął całą piersią me- 
lodję rzewną, płynną, niby nadzieją stałego szczęścia, lub hymnem 
dziękczynienia za zwrot losu. 

Celina krok w krok postępowała za fletem na fortepianie. Te sa- 
me uczucia, które przebijały się w pieśni Zygmunta i fortepian pod jej 
palcami odpowiadał — aż wreszcie w końcu zabrzmiał jej instrument 
niby cała orkiestra. 

Zygmunt opuścił flet, a Celina podniosła palce... tylko fortepian . 
jeszcze dźwięczał, tylko melodja fletu brzmiała jeszcze w uszach 
słuchaczy. 

Panie miały łzy w oczach, a panowie milcząco spoglądali na 
siebie. 

Wreszcie Stolnik odezwał się pierwszy. / 

— Jak widzę, Waszeć panie Zygmuncie, jesteś mistrzem na 
twoim instrumencie. Jeśli się nie mylę, toś nam wygrał całą historję 
swego życia. Rozumiałem bardzo dobrze twój krzyk rozpaczy, gdym 
nieludzkie mojem postępowaniem spowodował cię do samobójstwa, 
rozumiem też i ostatnią strofę. Tak! teraz nie potrzebujesz mieć oba- 
wy o twoją przyszłość. 

— Zdaje się, że i panna Celina odgadła muzykę Zygmunta — dos 
dał Miecznik, 

Celina nie na to nie odpowiedziała, tylko powstała, zbliżyła się 
do matki i ukryła swoją twarz na jej piersiach. Stolnikowa przys 
cisnęła ją do siebie. 7 

— Czegóż płaczesz? — zapytała, 

Nie dostała wprawdzie odpowiedzi, ale też jej nie było potrzeba, 
bo dobrze wiedziała o przyczynie. Nie były to łzy żalu, owszem były, 
о му radości przepełnionego serca. 
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znaczył — dlatego spokojny jestem o waszą przyszłość, bo wiem, że 
w Jego jesteście opiece... 

Chciał jeszcze coś dalej mówić, ale mu wzruszenie nie pozwoli- 
ło; tylko ruszał ustami, a położywszy ręce na głowie Zygmunta i Ce- 
liny, szeptał: 

— Moje dzieci, moje kochane dzieci! 

Po uśmierzeniu się pierwszego wrażenia nastąpiła ogólna radość. 

Zapomniano prawie o Zingurze, dopiero Zygmunt opamiętał się 
pierwszy, a przystąpiwszy do łoża, rzekł czule: 

— 01 Matkot... bo niech cię tak nadal nazywam... udziel mi i ty 
swego błogosławieństwa. Tyś mnie wychowała, tyś mnie kochała 
całem sercem, tyś mi była najczulszą opiekunką w dniach goryczy 
i nieszczęścia: bądźże teraz uczestniczką mego szczęścia, aż do końca 
żywota twego! 

To mówiąc ujął jej rękę, ale ta była zimna, Zingura піс nie odpo- 
wiedziała. 

Zygmunt - Muringo stał pełen boleści, lekarz doszedł do sta- 
ruszki, ale niestety, dla Zingury wszystko się już skończyło, bo z jej 
ujawnioną tajemnicą uleciała zarazem i jej dusza z ciała. 

* 


. 

Cześnikiewicz na widok zbliżającego się tłumu od jaskini potę- 
pieńca przystąpił ciekawie do okna. 

Któż opisze jego zdziwienie, a zarazem i wściekłość, gdy zobaczył 
znowu nienawistnego sobie cygana! W pierwszym momencie chciał 
otworzyć okno i powitać go kulą z pistoletu, ale голот podyktował 
mu, że głupstwoby popełnił. Postanowił więc zaczekać, aż się tłum 
rozejdzie, a potem będzie można spokojnie odjechać. 

To jednakże tak prędko nie nastąpiło, bo wielka. moc Judu zale- 
gała cały dziedziniec, i już na dobre się zmierzchało, a jeszcze nikt 
z miejsca się nie ruszał. 

Zniecierpliwiony dopadł dzwonka i zadzwonił. Równocześnie ze 
dzwonkiem powstał na dziedzińcu wrzask, w którym wyraźnie do- 
słyszał: Niech żyje pan Zygmunt Jabłowski! 

W tej chwili wszedł i Marcin. 

= Cóżto? — zapytał Cześnikiewicz. 

— На! djabli wiedzą, WPanie! odpowiedział zapytany, — czło- 
wiekowi — w głowie się zupełnie kręci. 

Tobie to już dawno w głowie się pokręciło. 

— Iiii! nie dawnot.. No! — ale powiem! — oto ów przeklęty cy- 
gan jest synem pana Miecznika. 

— Głupiś!! 

— Może! 

— Warjacie! gadaj, jak i со? 

— Ano pono pan Miecznik syna przed laty dzieckiem stracił, czy 
mu go zbóje ukradli, dość, że wreszcie owa... no! tam była stara baba.» 
ta powiedziała, że go znalazła — i na tem koniec! 

= Głupiś! rozumiesz? 
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— Byłem właśnie przed jaskinią — odpowiedział — koło spada- 
jąc pokulało mi się pod nogi. 

— Hm! — mruknął Stolnik — toć to wszystko naturalne. Pewno 
ze zabiciem niedźwiedzia tak samo było. Byłeś w gęstwinie, dojrza= 
łeś nas w niebezpieczeństwie i narażając sam siebie, nas od niechyb- 
nej śmierci wybawiłeś, 

— Tak było, tak! — potwierdził Zygmunt — rzeczywiście tak by- 
ło... Za to chciał mnie ktoś tego samego wieczora zastrzelić. W nocy; 
kiedy księżyc świecił, wychodziłem zawsze na. wierzchołek góry, aby 
popatrzeć na okolicę. Czasami zarzucałem linkę na gałęzie dębu 
itak wysoko w powietrzu bujając, przypatrywałem się pięknemu 
pałacowi, w którym dzisiaj... Owóż tego wieczora tak samo patrza- 
łem na rzęsisto oświecony zamek, gdy w tem strzał padł blisko i kula 
koło mnie świsnęła, Zląkłem się, ściągnąłem linę i schowałem się do 
jamy, zawaliwszy otwór kamieniem. 

Stolnik z Miecznikiem spojrzeli na siebie, ale nic nie rzekli. 

— Nie dość na tem — ciągnął dalej Zygmunt — szukali mnie je- 
szcze wszędzie. W grocie zapalono pochodnie. Zingura z ciekawości 
wyjrzała otworem. Ciąg powietrza uderzył na jej pierś... zakaszlała 
sucho... a ludzie tam się znajdujący strzelili. Szczęściem Zingura 
prędzej głowę zniżyła, aniżeli padły strzały, dlatego kule utkwiły w. 
ścianie naprzeciw, nie zrobiwszy jej szkody... Odtąd już nie wycho- 
dziłem, chyba tylko na łowy, gdyż tylko dziczyzną żywiliśmy się... 
Wtenczas, kiedy te konie... по! wtedy Zingura miała na szczęście 
znaczny zapas żywności, tak, że w chorobie mojej nie umarła z gło- 
du. To cała moja historja — dodał Zygmunt na zakończenie. 

Umilkł.. a wszyscy pogrążyli się w milczeniu. 

— Gorzkie i srogie życie było Waści dotychczas — przerwał pó 
chwili Stolnik milczenie — i zaiste nie życzyłbym go nikomu. Jed- 
nak teraz, kiedy się podobało Opatrzności dać Waszeci napowrót do 
rodziców, tytuły i majątek, możesz sobie czas stracony nagrodzić, а 
Wy spodziewamy się, że i ojczyzna odzyska w tobie dobrego obywa< 
tela. 

— О tem wcale nie wątpię — wtrącił szybko Miecznik. — Widzie« 
liśmy w nim bohatera, poznaliśmy jego charakter, dlatego nadzieją 
nasza ziści się napewno. Ja z mej strony chętnie mu przekażę ojco- 
wiznę, bo wiem, że ją z honorem utrzyma. 

Stolnik popatrzył rzewnie na córkę i... westchnął. Niewiadomo, 
jakie myśli mu przeszły głowę, ale można odgadnąć, że Miecznikowi 
zazdrościł, 

Po chwili dopiero odpowiedział: 

— Mnie Pan Bóg nie dozwolił przekazać mego imienia dziecię- 
ciu... niechaj więc Turaj połączy się z Jabłowem w jedno wielkie 
dziedzictwo!... 

_ Na te słowa rzucił się Miecznik Stolnikowi na szyją i obaj starzy, 
mściskali się nawzajem serdecznie: 
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Świat kobiety 


Włosi gotują makaron zarówno jak ryż 
krótko i jadają twardawy, Ściśle określić 
czasu gotowania nie można, ze względu na 
możliwą т icę w gatunku, w kaźdym ra- 
zie od 20—30 minut. 

Makaron, który prosto z wody idzie na 
tsół, musi być dogotowany, makaron zaś, 
który jeszcze z przyprawami wracą do 
pieca, może być odrobinę mniej gotowany, 
gdyż dochodzi w piecu. Na oko biorąc za 
uważymy, że makaron, zwlaszcza rurko- 
wy po zamoczeniu w wodzie staje się jak- 
gdyby szklisty, kiedy sie dogotuje staje ię 
jasny i tę szk Przy gotowaniu 
należy do 


gorszych zwla 
makaronu dié wody, aby smak 
suorwej mąki i ciasta wygotować, Po 


ugotowaniu odlewamy go na sito lub dur- 
i albo przelewamy ukropem, o ile 


szlak 
odrazu idzie na stól, albo wodą zimną 0 
ile będzie dopiero przyprawiany dodatka- 
mi. Wodę należy solić naturalnie do upo- 
dobania, normalnie liczy się na litr wody 
8—10 gramów sali. 

Makaronu suchego, mającego stanowić 


'nę do mięsa nie dodatek 
do zupy, liczymy na osobę 100 gramów. 

Zarówno werbiszel jak makaron w las- 
kach należy przed gotowaniem łamać, Ka- 
walki ma inny być dłuższe 
nad 8—10 stają się 
trudne zo złożenia na talerzu. 

Szereg dołączonych przepisów, przeko- 
ie, że makaron może i powinien za- 
ej kuchni ważne miejsce. Nao- 
мату fabrycznego ma 
jako dodatek do m 
lu do grzybowej żupy Jub 
szynką, klusek domowych jako danie ea- 
mo w Sobie z masłem lub słoniną. 

Tymczasem możemy przy pomocy nie- 
kosztownych środków urozmaicać dania 
makaronowe bardzo różnie. 

Przedewszystkiem makaron ` oddaje 
nam duże lugi przy zwiększaniu 
chjętości potrawy. Tak п. p. kilo gotowa- 
nej ryby, przeznaczonej do polania ma- 
stem i posypania jajami na twardo, drob- 
no siekanemi lub do oblania sosem chrza- 
nowym możemy w razie potrzeby zwięk- 
szyć przez dodanie makaronu, którego 
weźmiemy 200—220 gramów na sucho, a 
po ugotowaniu w wodzie z solą obłożymy 
nim rybę polewając wszystko masłem czy 
sosem, 

Postne potrawy z makaronem. 
Makaron z włoszczyzną. 

400 gramów makaronu ugotować w wo- 
dzie z solą. Obrać, sparzyć i pokrajać w 
sienkie plastry cebule dwie małe, lub 
jedną dużą, obgotować obrane 2 pietru- 
szki i 2 marchwie, poszatkować i zmię- 
szać z makaronem. Wysmarować półmi- 
sek ogniotrwały lub rondelek masłem, 
ułożyć makaron, posypać 5 deka tartego 
cera litewskiego, czy holenderskiego, po- 


danie, lub jar: 


ołem 


z 


Bank nie na zysk obliczony — U zw, potęgi spółdzielczości — Ogniwo wielkiego 
łańcucha 


dytowe, które 


52020 


Wnętrze banku „Społem* w Łodzi. 


Łódź, 29 lutego 
Powstał w Łodzi nowy bank. Inny 
to bank, niż przeciętne instytucje kre- 
szybko powstają i j 
szybciej upadają. Bank „Spo- 
lem“ jest instytucją, a nie przedsię- i instytucja. Wchodzimy. 


biorstwem, obliczonem па јак »пај- 
większy zysk. 

Przy ulic 
schludnej oficynie, mieści się ta nie- 
codzienna, jak na łódzkie stosunki, 
Skromne, ale 


„КАК“ 


dawniej Dom Ludowy 
Przejazd nr. 34 


Kino Teatr | Wyświetla dziś 


i jutro 


sarska. Fr. Brodniewicz i Ina Benita, 
i tygodnik PATA. Początek seansów w dni powsz. о godz. 4-tej 
po południu w nied: 


„DWIE JOASIE* 


w najweselszej komedji polskiej. W roli głównej Jadwiga Smo- 


Nadprogram aktualnoś 


i 


jelę o 12-tej ng 7101 


Ceny miejsc: I. miejsce 80 gr, II. miejsce 54, Ш. miejsce 40, balkon 70 gr. 
YNA HT 


lać rozpuszczonem masłem w ilości od 5 
10 deka i zapiec w piecyku. Jeżeli wata- 
wiamy makaron w piec jeszcze przy ro- 
bocie nie wystudzony, wystarczy trzymać 
go w pieeu póty, póki się zarumieni po 
wierzchu, zimny musi się dobrze nawskroś 
przegrzać. Podawać z sosem pomidoro- 


wyma. 


Makaron w bnljonie. 

Zasmażyć łyżkę masłą z łyżką mąki 1 
rozebrać  buljonem przygotowanym 2 
dwóch szklanek wody gorącej i ekstraktu 
Maggi, z kostek byłby sos za słony. Sos 
powinien być lekko gęsty i ciemnawy. 
Makaron gorący wyrzucić ma salaterkę, 
oblać wrzącym sosem, podawać. Podob- 
nie można podać makaron z sosem pomi- 
dorowym lub grzybowym. 


Makaron ze śmietaną. 

Makaron kupny lub domowe kluseczki 
ugotowane jak zwykle, Na 400 g wziąć 
3—4 żółtka, 5—6 łyżek dobrej gęstej śmie- 
tany, wymieszać z tem makaron, ułożyć 
na posmarowany półmisek, posypać z 
wierzchu tartym serem, polać maelem, za- 
piec. 

Makaron ze serem zwyczajnym. 

250 gramów makaronu czy klusek w 
odpowiedniej ilości ugotować jak zwykle, 
odcedzić. Kwaterkę świeżej śmietany roz- 
bić z trzema żółtkami, utrzeć młodego pol- 
skiego sera na tarce, szklankę, domieszać 
przemieszać z makaronem, dodać pianę 
z trzech białek, ułożyć w formę lub rondel 
wysmarowany masłem i wysypany tartą 
bułką, piec 30 minut. 


Makaron na słodko, 


Wermiszel albo kluseczki domowe ugo- 
tować bez 01} lub z maleńką szczyptą 
tejże, ойсес ‚ Na litr ugotowanego cia- 
sta wziąć szklankę mleka, lyżkę masła, 
dwie trzy ły śmietany, trzy całe jaja, 
cukru do smaku kto lubi łyżeczkę miał- 

1 а „ dobrze rozmieszać, (ргле- 
ronem, dodać garść го- 
dzynków oczyszczonych i  wymytych, 
włożyć w formę wysmarowaną masłem i 
wysypaną sucharkami i zapiec. Do tego 
makaronu można podać sos waniljowy, 
вок owocowy, konfitury i t. р. 

„Praktyczna Pani" 


R z т=ш== =—————— 


Czytajcie 


„WIELKĄ POLSKĘ" 


Adres: Poznań, św. Marcin 65. 


Z GOSPODARKI LEŚNEJ: 
Plotkują po kniejach 
Świerki, dęby, buki, 
Że się w polskich lasach 
Dziwne dzieją sztuki, 
— Cóż w tem jest dziwnego — 
Wtrąciły jałowce — 
Тоб w lesie najłatwiej 
Zboczyć na manowce, 


Z KRAJU: 
Srogi gwałt podniosł: 
Jośki, Mośki, Ва, 2 
Że system uboju 
Reformie ma. ulec. 
Rada na to prosta: 
Nie chcesz cielęciny, 
Co cię drapie w gardło, 
Wiol = do.. Pałestynyń 


pa 


=e 


Z ZAKOPANEGO: 
Odbyło się tutaj 
Uroczyste święto, 
Bo kolejką w góry 
Jeździć rozpoczęto. 
Wszakże przedsiębiorstwo 
Słychać, robi klapę, 
Во... już pierwsi gosi 
Jechali — na gape! 


7 ZA „KULIS": 
Mówią, że Walerek, 
Dawny tata Be Be, 
Nudzi się śmiertelnie, 
Na „łaskawym chlebie" 
By więc mie marudził 
I nie knuł zdradziecko, 
„Sanacja“ urodzi 
Tacie.. nowe dziecko. 


догал: Stanso. Ilustri Wit, Gawęcki, 


niezwykle nowoczesne i estetyczne 
wnętrze. Wszystko tu jest starannie ze 
sobą, sharmonizowane, od koloru ścian 
i kształtu mebli poczynając, a na fi- 
rankach na oknach kończąc. Na ścia» 
nie ogromna mapa Pol: upstrzona 
niezliczonemi kółkami — to placówki 
o! mieszczące się przy 
większyci ielniach spożywczych 
„Społem“, Łódź i Warsz: 
są inaczej, Tu mies; 
„Społem, 

Zasada, na której banki s: oparte, 
różni się od normalnego funkcjonowa= 
nia banków akcyjnych, nawet jeżeli 
one mają coś w nazwie ze spółdzielczo- 
5 Członkiem banku „Społem* nie 
e być osoba fizyczna, jeno spół- 
dzielnie i organizacje, spółd: ielczość 
popierające. Jednak i owe instytucje, 
należąc do banku „Społem*, nie mogą 
liczyć tu na jakiś specjalny zysk, 0- 
party na operacjach banku, Od wkła- 
dów członkowskich bowiem nie płaci 
bank dywidendy, lecz normalne opro- 
centowanie, zatem піс nie mi skło-, 
nić członków do jakiej w kie- 
runku wywierania nacisku na bank, 
jęcia działalności spekula- 
cyjnej. ko zmierza 
do jak najsolidniejszej akcji, gdzie 
wytyczną jest solidność i pewność. 

Kapitały, uzyskiwane drogą pobie- 
rania udziałów, czy gromadzenia о- 
szczędności, czy wreszcie przyjmowa- 
nia lokat czekowych, całkowicie kie- 
rowane są na drogę rozwoju spółdziel- 
czości. W ten sposób osoba czy insty- 
tucja, lokująca swe kapitały, względ- 
nie drobne oszczędności w tym ban- 
ku, ma nietylko pewność co do lokaty, 
nietylko godziwy zysk procentowy, 
lecz i gwarancję, że bank obraca temi 
sumami na rzecz li tylko rozwoju na- 
prawdę narodowego gospodarstwa w 
jego najzdrowszej formie — na spół- 
dzielczość. Twierdzenie to nie jest go- 
łosłownym frazesem. Jak wykazała 
statystyka, w ciągu ostatnich pięciu 
lat w sumie bilanse przedsiębiorstw 
prywatnych dały w wyniku bardzo po- 
ważne straty. W powodzi deficytowych 
spółek nieliczne zdrowo prowadzone 
i dochodowe przedsiębiorstwa toną bez 
śladu. Samo e likwiduje stopniowo 
zbankrutowaną machinę gospodarczą, 
przedsiębiorstwa, na zysk obliczone. 
Tymczasem bilans spółdzielni przez 
wszystkie te lata nietylko wykazuje 
stały zysk, lecz w stosunku do zaan- 
pażowanych tam kapitałów zysk bar- 
dzo pokaźny. 

W tych warunkach lokowanie o- 
szczędności czy kapitałów w takim 
banku, który jedynie spółdzielnia kre- 
dytuje, staje się najpewniejszym środ- 
kiem do zagwarantowania zysku i wło- 
żonego kapitału. Względy ideowe łą- 
czą się tu z dobrze zrozumianym in- 
teresem, 

— Dla normalnego ciułacza, odkłada- 
jącego swe drobne oszczędności, nie 
będzie bez znaczenia i to, że bank 
„Społem“, jako instytucja społeczna, 
nie na doraźny zysk obliczona, a орал 
ta na mocnych podstawach, ma moż- 
ność dać wyższy procent i od Р. К, О. 
i od kas komunalnych. Następnie obli- 
czanie procentów odbywa się dwa ra- 
zy na rok, 

‚‚ Wreszcie dodać należy, że wśród 
instytucyj i spółdzielni, które są człon= 
społem, niema ani jed- 
W ten spo- 
> dzając, 
jak na nasze warunki, A 
pitałem 600.000 zł rezerw i uć 
2 miljonami wkładów, 6 mi 
sum gwarancyjnych, zgromadz 
chrześcijańskich rękach prze: 
dem i pół miljona zł. Gdy ter 
my do tego 33 miljony maj, 
życieli banku, widzimy, jakim hastja- 
nem gospodarczym jest ta placówka, 
walcząca o odżydzenie nasze Й 
gospodarczego. 


Wielkopolanie 
szukają placówek 


Wielkopolscy kupcy i rzemieślnic; 
poszukują wolnych placówek do Gai 
dienia się w miastach wo/ewódetwz 
łódzkiego, warszawskiego i kiclockie= 


go.. 

Kto dopomoże im przez 

) z pomoc w 

wyszukaniu lokali i mieszkań oraz 
poinformowanie o potrzebach і wa- 
runkach miejscowych ? 

„Zgłoszenia przyjmuje Związek Pol« 
ski w Poznaniu, ul. Pocztowa 27. 
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Kalendarz rzym.-l 
Niedziela: Albina s: 
i Antonina m. 
Poniedzialek: Heleny 
cesarzowej 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Budzisława 
Poniedziałek: Radosława 
Słońca: wschód 6,40 
zachód 17,31 
Długość dnia 10 д. 51 min. 
Księżyca: wschód 10,18 zachód 2,55 
Faza: 7 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


Гиан ааа] 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 


„Nocy dzisiejszei dyżurują apteki: Каћа» 
mego (Żyd) — Limanowskiego 80; Traw- 
kowskiej — Brzezińska 56, Koprowskiego 
— Nowomiejska 15, Rozenbluma (Żyd) — 
Śródmiejska 21, Bartoszewskiego — Piotr- 
kowska 00, Czyńskiego — Rokicińska 53, 
Skwarczyńskiego — Kątna 54, Sinieckiej — 
Rzgoweka 59, 

Pogotowie: tel. 102.00, 

Straż ogniowa: tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


+ Teatr Miejski — o godz. 12 „Boksa“; о 
godz. 4 po poł. „Trafika pani generałowej”, 
o godz. 8.30 „Jegor Bułyczów', 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro — „Nasze słoneczko”, 
Capitol — „Dawid Copperfield". 


NIEDZIELA 


Corso — „Legjon nieustraszonych”. 
Bajka — „Eskimo“ i „Gwiazdy Brod- 
waju“, 


Palace = Wojna w królestwie walca", 

Oświatowy — „Śmierć odpoczywa”. 

Przedwiośnie — „Idziemy po szczęście", 

Rialto — „Katarzynka”, 

Stylowy — „Piekto“, 

Miraż — „Epizod“, | 

Ikar — „Dwie Joasie", 

Mimoza — „Wielki gracz”. 

Zachęta = „Wiktor czy Wiktojra” i 
„Ostatnia miłość”. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorol0- 
„gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 29 b. m. Najwyż: 
sza temperatura w ciązu doby ubiepłej: 
plus 105 st. Najniższa: plus 0.2 st. Baro- 
metr: 727, Tendencja: spadek ciśnienia. 
Wiatry: umiarkowane, polt iniowe. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W dalszym ciągu dnia temperatura w 


pobliżu zera. Zachmurzenie, możliwe 0- 
pady, 
KOMUNIKATY 


POMÓŻMY BIĘDNYM NARYDOWCEM 

Otiary w gotówce i w naturze przyjmuje 
sekr. okr. Strom. Narod, Piotrkowska 86, 
w godz. od 9 do 12 i od 3 do 7 wieczorem. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Rezolucje. Stronnietwo Narodowe w Lo- 
dzl, koło Śródmieście i Bałuty, na ostat- 
nich swych zebraniach uchwaliły rezolu- 
cle w sprawie przeprowadzenia poloniza: 
cji ziem południowo*wechodnich elemen- 
tom narodowym polskim, oraz uroczysty 
protest przeciwko ostatniej mowie min. 
Raczkiewicza, który przyrównał Obóz Na- 
rodowy do komunistów, stwierdzając, że 
przyrównanie to opiera się na fałszywych 
danych i jest krzywdzące. Rezolucja koń- 
czy się następującemi słowami: 

„Oświadczamy, że ideę Obozu Narodo- 
wego gloalć będziemy tak długo, aż dojdzie 
do każdego uczeiwego Polaka, wolnego od 
wplywów i nacisku od wrogów Polski”, 


NOTUJEMY 


Nowy pociąg podmiejski. Z dniem 1 
marca b, r. uruchomiony zostat nowy po- 
ciąg podmiejski na linji Łódź — Koluszki, 
Wychodzi on z Koluzsek o 20.45 1 przybywa 
do Łodzi fabrycznej o 21,28, Równocześnie 
ma skutek zabiegów mieszkańców okolic 
podmiejskich, pociąg podmiejski z Łodzi 
fabrycznej do Koluszek о 23 został utrzy- 
many na stałe i kursować rozpocznie od 
1 marca b. r. na nowo. 


Kra na Warcie, Władze wojewódzkie 
zawiadomione zostały o ruszeniu kry na 
Warcie, na torenie województwa łódzkie- 
go, Z racji podniesienia się poziomu wód, 
ustawiono posterunki alarmowe i wydano 
dzenia ochronne. Narazie niebezpie- 
twa, jak stwierdziła na miejscu komi- 
sja, jeszcze niema. 


POD PRĘGIERZ 

Dlaczego? Miejski komitet niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym powierzył w tych 
dniach Spółdzielni harcerskiej „Czuj: 
Слуп“ uszycie kilkunastu tysięcy ubranek 
dla biednej dziatwy. Wobec tak wielkiej 
pracy i krótkiego terminu, kierownietwo 
Spółdzielni zaangażowało specjalną kroj- 
czynię w osobie członka zarządu Kola 


Premie dla kombinatorów podatkowych 


Tworzenie kasty niewyplacalnych dłużników 


Ł ó d ź, 29.2. Z dniem 1 marca r. Zgodnie z procedurą skarbową w 
b., zgodnie z zarządzeniem Izby Skar- | razie niemożności doręczenia nakazu 
bowej, urzędy skarbowe wstrzymują | płatniczego, zarząd miejski ogłasza pu- 
egzekucje w odniesieniu do drobnych | bliczne wezwanie pod adresem podat- 
zaległości do końca roku 1932 włącz- | ników, by zgłosili się po odbiór пака- 
nie powstałych. Zgodnie z instrukcja- | zów, a po upływie 4 tygodni od opubli- 
mi umorzeniu podlegają zaległości, nie | kowania wezwania, nakaz uważa się 
przekraczające 400 zł, a powstałe w | za doręczony, 
roku 1982 | poprzednich, przyczem do Otóż za luty rb. Zarząd m. Łodzi о- 
sumy nie liczą się dodatki samorządo- głosił wezwanie pod adresem 255 po- 
we, szkolne, dodatki kryzysowe. Rów- | datników, którym nakazów nie można 
nocześnie umorzeniu podlegają odsetki | było doręczyć z powodu uchylania się. 
za zwłokę i dodatki do podatków, oraz | W wykazie na 255 nazwisk osób we- 
koszty egzekucyjne. zwanych, zaledwie 14 jest Polaków, 

Umorzeniu na tych zasadach pod- | reszta zaś, czyli 241, co stanowi 94 pro~- 
legają podatki gruntowy, od nierucho- | cent, są Żydzi, Powszechnie znaną jest 
mości, przemysłowy, dochodowy, ma- | „lojalność“ podatników żydowskich i 
jątkowy, od placów budowlanych, o ile | zbytecznem jest rozwodzić się nad tem, 
ogólna sumą zaległości w każdym z jakich to sposobów chwytają się Żydzi, 
tych podatków u poszczególnych płat- | by uchylić się od opodatkowania, wzgl. 
ników nie przekracza 400 zł, Nie pod- | од zapłacenia podatków, gdy już zo- 
Jegają umorzeniu zaległości, zgłoszone stały wymierzone, То też większość 
do masy upadłościowej lub znajdujące | drobnych zakładów handlowych ży- 
pokrycie w kwotach, zdeponowanych | dowskich, względnie zakładów rze- 
w sądach, mieślniczych żydowskich, skorzysta 0- 

О ile umorzenie zaległości z tytułu | pecnie z przywilejów i uniknie koniecz- 
podatków od nieruchomości, таја Ко» | ności zapłacenia podatku. Stwarza to 
wego, gruntowego, tudzież od placów | protekst do naśladowania w przyszło- 
budowlanych, należy uznać-zau zasad- | ści, gdyż piatnicy rozmyślnie wstrzy- 
nione do pewnego stopnia, a to z tej | mywać się będą od płacenia, licząc na 
ZAC OLE p nie ZONA ewentualne umorzenie zaległości, 

ервле, unktury z stron 
oszczędzić na kupno placu, czy nieru- ав a RANA 
chomości, obacnie zaś znajdują się bez | mocnienia żydowskich zakładów han- 
pracy э АБАБ Чара ууй мр wy dlowych i rzemieślniczych. Rzecz zro- 
w stanie wywiązać się z płatności, | zumiała, że polscy przedsiębiorcy, pła- 
względnie obejmują drobne gospodar- cąc w terminie należne podatki, osła- 
stwa rolne, o tyle morzenie podatku | Б swe finanse, zmniejszyli kapitał o- 
dochodowego, w szczególności podatku brotowy, gdy natomiast Żydzi i tak z 
rea od PA przeważnie | ręruły używający wszelkich sposobów, 
Чә кпш] uzasadnienia; dla ukrycia rzeczywistych obrotów, 


Nad sprawą umorzenia podatku 1 
przemysłowego obradowały „organiza. | najożnemi skarbowi państwa gumami, 
cje żydowskie, które ta. właśnie pozy- licząc, że w najlepszym wypadku sko- 


cja w szczególności obchodziła. Сіе- А 
kawe jest stanowisko Żydów w tej | 05818 na procentach. 
sprawie. Stwierdzono, że z dobro- To też umorzenia zaległości podat- 


kowych w pierwszym rzędzie. zwiększy 
liczbę tych Żydów, którzy będą się 
wstrzymywali od zapłaty w oczekiwa- 
niu na amnestję podatkową, a równo- 
cześnie przyczynia się do poprawy sy- 
tuacji finansowej przedsiębiorstw ży- 
dowskich i stwarza specjalne uprzywi- 
łejowanie handlu i rzemiosła żydow- 
skiego, kosztem walczącego z trudno- 
ściami finansowemi polskiego handlu 
i rzemiosła. дей "этчү ләү". эке ЖУ епн [к 21 41 A 


dziejstw zarządzenia w odniesieniu do 
placów, podatku gruntowego, od nie- 
ruchomości Żydzi przeważnie nie ko- 
rzystają, а to z tej racji, że w posiada. 
niu Żydów znajdują się większe i opo 
datkowane na wyższe sumy objekty. 
Natomiast, o ile chodzi o podatek prze- 
mysłowy, to w 90, a nawet więcej pro- 
centach skorzystają z niego Żydzi. 

а Potwierdzają іо zresztą urzędowe 

ane, 


нента ZES A раг ЕЧ АЫЛ АҢЫ УЗЕНА Harcerstwa Łódzkiego p, Ко- 1 iów łódzkich, aby położyła kres takim sto- 
nopkową, która zakupiła odpowiednie | sunkom panującym na tej linji, gdyż ko- 
rzystanie z lokomocji takiemi wagonami 
nie należy do żadnej przyjemności i przy- 
prawia ludzi o zawroty głowy i mdłości. 


KRONIKA SĄDOWA 


Za krzywdzenie robotników. Referat 
karny skazał adw. dr. Chomicza, syndyka 
Полу J, Rychter na 2 miesiące bezwzelęd- 
nego aresztu, dyr. Langego na 8 tys, zł 
grzywny a Pospiecha, zawiadowcę firmy 
na 200 zł. Karę wyznaczono za krzywdze- 
nie robotników. 


KRONIKA POLICYJNA 


Kradzieże 1 włamania, Do sklepu Al- 
frey Kowalekiej przy ш, Kniaziewicza 12 
zakradli się w nocy złodzieje i zrabowali 
różne artykuły. Złodzieje dostali się do 
przyległego mieszkania skąd również 
skradli garderobę. Poszkodowana oblicza 
swe straty na 1500 zł, — Borsy Himmel- 
farb, zameldował, że z mieszkania jego 
przy” ul. Piotrkowskiej 122 podczas jego 
nieobecności skradziono 6000 zł w gotów- 
ce z szuflady biurka. 


Strach ma wielkie oczy. Na szosie 
Zgierskiej, wy kując z jadącego samo- 
chodu, фла] ciężkich obrażeń сјаја, za- 
wodowy złodziej Katma Katz, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Katz jechał вато- 
chodem w kierunku Kutna, przyczem prze 
woził kradziony towar, Widząc zbliżają- 
cego się posterunkowego, sądził, że zamie- 
rza on zatrzymać samochód i aresztować 
go, i wyskoczył, Wskutek nadmiernego 
strachu złodziej ват się zdemackował i 
powędrował do aresztu. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Ile osób korzystało z zasiłku bezroho- 
Фа? Wedlug danych statystycznych Wo- 
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy w Ło- 
dzi, w okresie od 10. do 22, 2, 36 r, korzy- 
RM z zasilków ustawowych 22287 osób 

w tem 1704 nowouprawnionych, W tym- 
że okresie zdjętych zostało z ewidencji po- 
bierających zasiłki 4814 osób w związku 
z wyczerpaniem prawa do zasiłków wzgl. 
z powodu skierowania do pracy zarobko- 
wej. W porównaniu z okresem poprzed- 
nim stan liczbowy pobierających zasiłki 
ustawowe zmniejszył się o 3110 osób. 


Robotnicy nie chcą żydowskiego węgla. 
Jak wiemy, przy Zakładach Przemysło- 
wych К. Scheiblera i L. Grohmana jest 
„Konsum“, który zaopatruje robotników 
tych zakładów we wszyetkie artykuły epo- 
żywcze, towary i t. p. Dyrektorem „Коп- 
sumu" i dzierżawcą jest p. Jan JA 
Robotnicy, chtący korzystać z „Koneumu”, 


przyrządy i przygotowywała się do pracy 
od dwóch tygodni, Po przepracowaniu 
dwóch dni, oświadezono p, Konopkowej, 
aby przerwała pracę na dwa dni, nie da- 
јас jednak motywów tej przerwy. Gdy 
p. Konopkowa zjawiła się do pracy po 
dwóch dniach, na swoim miejscu ku wiel- 
Z SELU zobaczyła pracujących 


Żydó 

0 naczelnym władzom Hufca Łódz- 
kiego jest о tem wiadomo? 

Czy Spółdzielnia nie mogła sobie zna- 
leźć krojczego chrześcijanina? 


Z RYNKU PRACY 


Strajk okupacyjny awa W dalszym 
ciągu trwa okupacja 2 fabryk łódzkich: 
fabryki drewnianych szpulek p.t. „Zeh, 
Szlif | Ska“ przy ul. Andrzeja 58 i fabryki 
wyrobów wełnianych i jedwabnych Kroto- 
szyńskiczo przy ulicy Piotrkowskiej 96. 
Inspekcja pracy zwołała konferencję, celem 
zlikwidowania zatargów, 


uUFIARY KRYZYSU 


„Jeste mbez wyjścia”, Józef Kuna w 
korytarzu domu przy ul, Żeromskiego 12 
znalazł w zawiniątku dziecko, płci żeń- 
skiej przyczem przyczepiona była kartka 
z napisem „Dziecko jednomieaięczne — 
katolickie — niechrzczone. Jestem bez 
wyjścia i proszę się zaopiekować”, Dziec- 
ko umieszczono w domu wychowawczym. 


JUDAICA 


Pod adresem К. E, 1, Rozporządzenie 
ministra komunikacji o ruchu tramwajo- 
wym pkt. 30, litera B mówi: Zebrania eię 
jazdy tramwajem osobom ubranym nie- 
chlujnie, mogącym ewentualnie zaniecz. 
ścić inne osoby, czy wnętrze tramwaju, 
tera ©, osoby wzbudzające odrazą lub wo- 
nią, lub wyglądem zewnętrznym. i t, Ж 
Tymczasem tramwaj К. Е, Ł. linji nr. 
stając przy przystanku памргові К 
miejskiej, zabiera pasażerów Żydów, znaj- 
dujących się w takich warunkach zewnę- 
trznych, że będący już w wagonie pasaże- 
rowie, zmuszeni są uciekać na perony, 
lub wogóle opuszczać tramwaj. W dni, 
w których jest ubój, wnętrze takiego wa- 
raczej salę rzezaków, 
okrwawionych i euchnących, a nie wóz 
przeznaczony dla publiczności. 'Tramwa- 
je tak nasiąkają wyziewami tych „obywa- 
teli“, że nawet dnia następnego, wagony 
te, wychodząc z remizy, cuchną niemożli- 
wie. 

Jak się dowiadujemy, liczni mieszkań- 
cy ulic, przez które prowadzi linja nr. 6 
zwrócą się pisemnie do dyrekcji iramwa+ 


gonu przestawia 


RSA przy wypłacie specjalne talos 
ny, które mogą tylko realizować w „Kon- 
sumie”, przez wybranie towarów znajdu- 
jących się na składzie. Ostatnio robotni- 
cy postanowili nie kupować węgla w 
„Koneumie* ponieważ jest on pochodzenia 
żydowakiego, posiada dużo przerostów i 
jeet o wiele droższy niż w innych skia- 
dach. Robotnicy Zjedn. Zakł, Przemysł. 
oświadczają, że nie chcąc swoich zapraco- 
wanych pieniędzy pchać do żydowskich 
kieszeni, а wólą popierać tylko własne 
placówki przemysłowe, 

Czy pan dyrektor nie mógłby kupować 
węgla wysokiego gatunku w chrześcijań- 
skich firmach a nie w osławionej żydow-= 
skiej firmie „Konsorcjum“? * 


KRONIKA SPORTOWA 


Nowe mistrzostwa Łodzi, Indywidu- 
alne mistrzostwa okręgu łódzkiego w bok- 
sie, które odbędą sią w bież. miesiącu 
zgromadzą no ringu zawodników prawie 
wszystkich klubów łódzkich i prowincji. 
Zeszłoroczny mistrz Łodzi 1, К, P, wysta- 
wia calą ósemkę, prócz 1. do mi- 
strzostw zgłasza swoich zawod w Gey- 
er, Kruszender, Zjednoczone Wima, „S0- 
kót“, Tegoroczne rozgrywki mistrzowskie 
zapowiadają się niezwykla ciekawie, ze 
względu na to, że udział zawodników bę- 
dzie niezwykle liczny, a wobec wyrówna- 
nych szans w niektórych wagach walki 
będą bardzo zaciekle, 


Nleścisłe wiadomości. Zapytany dą 
nas kapitan związkowy Ł, О. Z, В. р, To- 
masz Konarzewski z jakiego powodu po- 
dał się do dymisji ze stanowiska kpt. Zw. 
sprostował, że rezygnacja jego nie nastą- 
piła z powodu nieodpowiedniego przepro- 
wadzenia mistrzostw młodzików, gdyż to 
należało do kompetencji wydziału spor: 
towego, lecz z powodu nieporozumienia i 
zarzutów czynionych mu ze atrony jedne- 
go z członków zarządu Ё, O. 2. В. 


Małecki chory. Jak wiemy, ub. nie- 
dzieli bawiła w Łodzi drużyna pięściar- 
ska Polonji stołecznej, która walczyła z K. 
P. Zjednoczone, przegrywając w wysokim 
stosunku 4:12, W wadze piórkowej wal- 
czył Małecki z Kijewskim, która to walka 
zakończyła się k, o. dla Małeckiego, Za- 
wodnik ten idąc na deski po lewym sier- 
pie upadł na ring tak niefortunnie, że 
zwichnął gobie nogę, W Warszawie pod- 
czas badania lekarskiego okazało się, że 
kontuzja jest dość poważna i Malecki bę- 
dzie musiał na kilka tygodni zaprzestać 
startowania w ringu. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Zmiany godzin е ширин intere- 
santów w Inspekcji Budowlanej, Z dniem 
1 marca 1936 roku zostaje wprowadzona 
zmiana godzin przyjęć interesantów przez 
okręgowych inspektorów budowlanych i 
referentów Inspekcji Budowlanej Zarządu 
iniejskiego in. Łodzi, Począwszy ód dnia 
tego przyjmowanie stron odbywać się Dq- 
dzie między godz, 11,80 do 13, 


Na srebrnym ekranie 


„Noc weselna“ 


Kino „Palace“ 


Amerykański film, osnuty па życiu 
polskich emigrantów w Stanach Zjedno- 
czonych! Jak dotąd Polacy tylko raz je- 
den stali się przedmiotem zagranieznego 
eksperymentu kinowego. Próba wypadła 
fatalnie — w „Graczu w szachy“ potrak- 
towano nas niby życzliwie, lecz lepsza by- 
łaby wyraźna napaść od takiej zyczliwo- 
ści. Natomiast tym razem Polacy wypadli 
na ekranie nie tylko prawdziwie, realnie, 
ze znajomością folkloru, lecz i życzliwie. 
Jest to tem znamienniejsze, że dotąd w 
amerykańskich filmach o ile w epizodycz- 
nych rólkach mas ukazywano, byliśmy 
przedstawieni raczej w złem świetle. Raz 
nawet z tego powodu Polonja amerykań- 
ską założyla zdecydowany sprzeciw prze- 
ciwko wyświetlaniu takiego filmu. 

W „Nocy weselnej" pokazano nas jako 
element pracowity, solidny, zachłanny na 
ziemię i do roli przywiązany. Rodzina 
polska jest tu wyraźnie przeciwstawiona 
zdemoralizcwanemu amerykańskiemu 
społeczeństwu. W zasadzie zatem reżyser 
і scenarzysta zadali sobie, jak widać, trud 
i przestudjowali środowiska polskich emi- 
rantów. Oczywiście jest szereg uchybień, 

tóre nas Polaków rażą, lecz widz zagra- 
nicą tego nie odczuwa, a naszej opinji to 
nie szkodzi, Tak naprzykład dowiadujemy 
mię, że narodową potrawą Polaków jest 
„Rorące ciasto"! Sukmany wykombino- 
wano zgoła fantastyczne, a ną spodnie do 
butów naszyto góralskie „parzenice”? Go- 
rzej, że zupełnie wyraźnie podkreślono 
nasz nadmierny sentyment do kieliszka — 
scena nocy przedślubnej, gdy świeżo po- 
ślubiany mąż na czworakach wspina się 
na schody prowadzące do sypialni, eta- 
nowczo nam nie pochlebla. 

Naogół biorąc gra jest bardzo dobra == 
czołowa para Gary Cooper i Anne Sten 
zagrali bez zarzutu, pod względem gry 
również pierwszorzędnie wypadł Ralph 
Belamy, grający rolę narzeczonego. Nie- 
stety ecenarjusz zmusił go do zagrania 
roli niekonsekwentnej psychologicznie i 
zdolny ten aktor musi wyczyniać istne 
łamańce. Ta rola, to jedyny słaby punkt 
filmu, który poza tem ma głęboką treść 
i doskonałe tempo, m-t 


Czytajcie 
kiej Роіѕка““! 


Numer 52 
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Każdy otrzyma nagrodę 
сарх экс jcie GK 


Za dobre rozwiązanie wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy celem zdóbycia 


klienteli następujące nagrody: 


A nagroda aparat radjowy ś-lampowy 


m zł 100,— gotówką » 


3 " rower męski iiss " 
4 т patefon 16—25 » 
LB”. aparat fotograficzny 20—45 „ 
в " mandolina włoska 46—60 " 


Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie- 
lenie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi 
się na piśmie. Nicznaczna opłata pocztowa przesylki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie 
należy przesłać jak najwcześniej załączając ewentl. znaczek na odpowiedź, którą się 
w każdym razie a AŚ: Adresować: Dom Wysyłkowy „Niespodzianka“, Kraków, Kro 


wodorska 56 — ng 6615 


А 9 nagroda Кару na łóżka 


dywaniki ścienne 
zegarki męskie 

obrazy olejno 

artystycz. rzeźby z drzewa 
kasetki toaletowe 


Sp. z 
о. o. 


R. LIPINSK 


n 5688 


SKŁAD FABRYCZNY 


Łódź, ul, Piotrkowska 82. Tel. 175-55 
Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 
materjały lniane i bawełniane. 


MERLE po bardzo 

przystępnych 
cenach poleca: 
A. KOPROWSKI 


ŁÓDŹ, Zgierska 56. 
Wyrób własny — ni 6407 


MEBLE 


sypialki, stołowe, gabinety., oto- 
many, tapczany, leżanki, fotele 
klubowe, stoły, okragle krzesła 
po cenach опу, pof ФИР 
wykonanie poleca зї. 
2, Nawrot 37, "туп 


Lecznica 


dla zwierząt 
МАС. WET. 


H.Warrikoffa 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 

Łódź, Piotrkowska 286, 
W. CZIDE р — telefon 260-53 — | 
poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie і mun- 
durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótaa białe poś- 
cielowe, bieliźniane i stołowe, firanki, кару, kołdry 
i tiale wszystkie szerokości, bieliznę damską, pończo- 
chy rękawiczki i t, d. wszystko w dobrym gatunku 
ceny jaknajniższe. 


Zakład Zduński 


J. Wł. Biały, Łódź 
został przeniesiony na ulicę 
Piotrkowską 220 sklep 
telefon 173-80 telefon. 173-80 

Przyjmuje wszelkie roboty w za- 
kres zduństwa wchodzące, Modele pie- 
су i Kuchen na miejscu do obejrzenia. 
Piece i Kuchnie przenośno-szamotowe 


w pierwszorzędnym wykonaniu na 
składzie. Kosztorysy na żądanie, 


Rok założenia 1910 m 6463 
DPDT DPRD 
zbytu, Fabryka Cukrów St. Marecki 


ШИ EE 


cukierki zdobyły niską ceną | nie- 
zrównaną jakością powszechny rynek 


7 т 


al. Kopernika 22 
Tel. 17207 
Oddziały: we 
wnętrzny i chicurg. Szozepie 
nia psów przeciw nosnciźnie 
Strzyżenie psów 1 koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. pe 
w przychodni od 8-1 1 3-7 
n4346 


WIELOWATKI 


STEBYLIOWANĘ Охота 


Wyrób firmy 
Zakłady Przemysłow. 


KRAWIEC MĘSKI 


ST. KUPCZYK 


Łódź, Piotrkowska 163. 
"Telefon 182.78 
Przyjmuje wszelkie 
zamowienia w zakres 
fachu wchodzące. 


2090050900900000000000990000500000009000 
"Ю.„ааһе ogrodzenia, plecionki 1 tkaniny ро 


MEBLE 


stolarskie i tapicerskie po ce- 
nach przystępnych poleca 
R. Korczak Łódź, Nawrot 23 


© 

© 

8 zredukowanych cenach Оз 

Q poleca tirma RUDOLF G Q 

О ŁÓDŹ, ul, Wóteznńska 151 tel. 138-97 „ют © 
Rok założenia 1594. 

0000000000000000000000000000000000000000 


Nagłówkowe ałowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


раа 
Е: POWY.PARGELE J Е О2ЕМКІ | 
[шшр CZ чаа 


Kamienicę Samotna 
domy. wille majątki. gospodar-jintoligentna mloda „samodzielna 
stwa, dzierżawy. młyny, tartaki |gospodarna pani brak znajomo- 
wiatraki, arcele tanto Bloch.|Ści pozna, starszego pana, 
Кашы Aleje Миоткоув i 19 AR ЖОГ Н Ofe 
6 Hf nik, Łódź, „Bamotna”, 
Се 


śe f diórki| , Urzędnik gospodarczy 
ATI Mogent фа dobrej, stelei posadzie, kasy. 
ег, lat pozna panne, (wyeok'e 
вовка, brunetki). dobre? Tadety w. бе 
lą matrymonjatnym. Sprawa, dy- 
skretna. Zgloszema wraz foto| 
бгаа, kora sie zwraca do Ore 


ownika, Poznań zd 
Leśnik 

kawaler, Jat 28 na dobrej posa- 
daie (Leśniczówka) , pozna modal 
i przystojną panienke Чыр dia 
wspól nego dobre pożądany. Zgio 
szenia z fotograf. 8 ооб du Orędow 
nika, Poznań zd 15 02% 


Samotna 
starsza, nieprzeciętna. 
niem pozna towarzy 
łat pieGdziesjęciu z Чура 
Zgłoszenia Orędownik, 

xd 10614 


Stówki 80 000, 

upie. Oferty 
loco Poznań, Aleje Szel 
Oredownik, Poznań zd 


Dom 
w Pobiedziskach, 8 lokatorów, 
сепа 400. з oszenia. Pobiadzi: 
ska, Rynek 


Kamienica 
өгбелер ылды? r. ее- 


O, vyplaty 22 00 
Bipoteka 


2:4 proc. Dui 
Poznań, Chwaliszewo 70. 
zd 16 418 


Kamienicę 
dwupłotrowa ВО, yplaty 48 
tys. dochód roczny 6 000 sprze- 
dam korzystnie spowodu zmiany 
Minta, PE 59. 


К PIENIĄDZ Ж 


10.000 zł 
na pierwszej hipotece w Poznaniu 
za możliwa cene sbrzedam Ste- 
fania Pwardowska. Kalisz. Мад 


mieszka- 
życia ойу" 

sfery. 
отлай 


Kawaler 
lat 24, z zawodu, zbożowiec. po- 
Ghodzacy z, dobrej rodziny poala- 


gnie poznać pania w wieku lat 
18 dą 22. powtadniaca тайа gotów- 
Cel matrymonialny. Zelosze 
ni wraz z iotografia prosze prze: 
gar 49 NM iętracji y Oredo aon 
Ка" oznani” pod zd 16795 


dajacy swój własny spichlerz pra- |ażz" 


tel, 1483-14 Daw, Piotrkowska 101 
«7051 


(woj. poznańskie) 


„Тат“ Sp. Ake. 
e w Nowym Tomyślu 
dg 526 


BS ADR. GR O У АУ ED Da В ТЬ A ENO. AD. (ЖА! 


ORIENT HENNA SZAMPON 
ORIENT HENNA SZAMPON 


ORIENT HENNA SZAMPON 


farbuje i modernizuje Twoje włosy 
przez zwykłe mycie 
12 odcieni 
Pod gwarancją nieszkodliwy. Wystrzegać się naśladownictw 


Wszędzie do nabycia 


Тє 280 


FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14. 


Z a nasze pieniądze żądajmy 
dobrego towaru, kupując smaczną 


аа REMU 


i gatunki specjalne: 


————›» Truflowa 
~ Kremska 


Docent 


Dr. med. Benedykt Dylewski 


choroby uszu, nosa i gardła 
wady mowy i głosu 


Łódź, Bandurskiego 12—3 


Przyjmuję 4 —6 popołudniu 
Telefon 222-80 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy zbiegu ulic Wólczań-| 
skiej, Cieszyńskiej, Oby- 
watelskiej i Pięknej, po- 
wierzchni od 600— 1200 mtr. 
kwaądr, Bliższe wiadomości 
udziela gospodarz domu 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak; ыр 
oskrzeli 1 płac, kaszel, ko- 
klusz, zaflegmienie 1 t р. 
Nazwa zastrzeżona. 


Król Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 

Zał. r. 1564, К, Skarżyński, 

Poznań, Stary Rynek 41. 

Telefony nr. 12-01 i 58-43. 
р 957527 


Sprzedam 
glektryczny motor na pół konia. 
dwa motory benzynowe po 4 konie 
mcy maszyne do robienia, kaszy 
wiertarke i pompe do kałuży. — 


przy ul. Piotrkowskiej 142 
w Łodzi. 


Adres wskaże „Oredownik”* Po- 
znań zd 10784, 


KONKURS z NAGRODAMI!! 


Chcąc zjednać dla wyrobów przemysłu domowego i chałupniczego zainteresowa- 
nie szerokich warstw publiczności w celu rozpowszechnienia tychże wyrobów i zdo+ 
bycia klienteli, przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, kto dobre rozwiązanie następn+ 


jącego: przysłowia 


akraim eizdęb a, aknraiz od oknraiz 


nadeśle: 
1 Nagroda zł 100,— 
2 


gotówką 
50,— gotówką 
samodziały ubraniowe 


8—10 
11—50 


ng 1837 


é— 7 Nagroda obuwie narolarskie 
kilim 


U 
rzeźby artystyczne 


oraz wiele innych nagród pocieszenia. O rozdzieleniu nagród powiadomimy każdego 


z osobna, opłata przesyłki па koszt odbiorcy, 


Rozwiązanie z dokładnym wyraźnym 


adresem powinno być nadeslane jak najwcześniej, Na odpowiedź którą się bezwzzlędnie 
otrzymuje zalączyć można znaczek pocztowy. Adresować: Dom Handlowy „OSTROPA„ 
Kraków, skrz. poczt. 485 — В, Firma chrześcijańska. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


Oferty Orędownik, poznan 
zd 


E SPRZE: 


Okazyjnie 
йаш, maszynę Singera w 
pbrym stanie po „niskiej cenin, 
Pabjanice, Ко а 17, 


z powodu 


КСЫ" piekarnie z 


wyjazdu 
punkt dobry, Е 


koncesja 
Pabjanieka 


Maszynę Singera 
abinetowa i pudelkowa sprze- 
мш ла „raty, 00% Ogrodowa 
25. m. 16, sień 6. 


Magiel 
sprzedam. Łódź, Piotrkowska 
5 л 1080 


Sklep 
ТТ А powodu [ĝi 
ууй. Wiadomość; Orędowaij | 


rynarska_5. 
Przyjmę 


wspólnika. dobry interes, potrze- 
ba 3000 lub pożycze. 30%/4. Ofer- 
ty Orędownik, Poznań zd 10 007 
oraz дч доот 
Wielkopolanki lub 


| бш OSOBISTE зир | pos 
EC eh 
Ondulacja 


8 zł nowoczesnemi apara- 
powietrznym, elektrycz. 


Brunet 
lat_36, sredniego wzrostu, 
wice bezdzietny. yia 9, 


ао pe ЧУН 


dyny. rodzie: 
jub krewnyen mile widziane, 
Łaskawe oferty możliwie z 


rwała 
a 


Sprzedam 
o: plae domem tus morgi ziemi 
natant yny: cena przystępna 
: Pitoszenia, Kazimiera Grzelecki, 


rsk, popi taski, 


Dom 
pray тулки wraz piekarnia x po- 
lu, stosunków rodzinnych, -— 
фей, Znaczek па odpowiedź 


rafją, która się zwraca do 
ownika, Gniezno 3%. na 


Nawrot 
T S aele Спи 


erty Oredownik, Pozna! 
ar 


6091 


„Wdowiec mA е рти 
lat A5 szuka żony, posiadam do: |reczpe. motorowa poleca f а 
mek w Poznaniu. Oferty Orę- |magli В, YA р 
downik, Poznań zd 16 002 rzeczna 88. n 5047 
Męża Sprzedam 
starszego. przystojnego, gater zypelnie w, dobrym stanie 
od 2939. wyższego wzrostu — szerokość ramy 58 Wiado- 
pragnie pojąć sierotą, la mośći Zmierz, u), еен 18 
— едо, rostu, apierwezeilstwo 
отео toh ше Mo Doo | a ee 
cownicy, Oszczędności 2,000 zl. Skład zakre 
Rzecz traktuje oważnie. —|w Jarocinie, dobrze prospe? дст. 
mieszkaniem, urzadzeniem 


(Mag z ka! 
m, cena 3i 


w dobrym. 


farel kowski, — Poznań. 


lonia- 
УЧУ 
z 08 805 


Maszyny obuwnicze 
фу, freza, oczyszcza 
kulisówka, bimza calości, poje! 
dyńczo dobrym stanie tanio. — 
Oferty Orędownik, FRL 

zd 165 


78, morgi 


rol 


ospodarstwa 
każdej кес ości przyjmuje na 
sprzedaż, dsierżawe, gami 
poważnym reflektantom. 
RA apatautneia, SZM 
20 


Gospodarstwo 
Жа Кто нши, ырдо 
waniami, inwentarzami, mieście 
bez dlugu, koło Bydgoszezy 4 000 
Kobylewski, Poznań. Focha 187a 


Gospodarstwo 
GT mórg budynki w dobrym etnnie 
ziemia pezenna żywy де Б 
етта cena 14000 w tem 8 
{ЛӨ anri ną aprzetał. de: 


Znak oferty napisać: z Pa) n 2745, d 170 


Drobne ogłoszenia w 


się do godz, 10,30, w soboty 1 dni prze 


1 słowo. 
dni powszednie prz; je 
lą 


teczne przyjmuje się do godz, 10,15, 


a łosie 
zamienie na dom, 
ziemia dobra, budynki 
p inwentarz żywy, mar 
twy, elektryczność, wari 
tyan potrzepa 20000 jesli za go- 
10 ros, wskąże Oredow- 
nik, zd 16 42 


gprzedam N 
бга 


Poman 
Urządzenie fryzjerskie 


kompl, 8 obeluzi przyborami 
sprzedam р, Michniak чє; 
ki Poanańska 32. zÀ 10954 


80 pszennej 
14 taki, torf. masyw, budynki. ży: 
wy martwy inwentarz wiaścicje! 
Nowak Brlszczowo powiat, Ko- 
ścian. zd_16811 


Dom w rynku 
12 ubiki 2 „skl karni 
Wo walat a ДЕ ЛД 
krotoszyn, Piastowska 12. 
141045 


Gospodarstwo 
12, budynki masywne. skład ko- 
onjalny,. Ja konkurencji bardzo 
РГЕН 'stnie rzedam. ` Mindler, 
ołoszyn, É Plastoweka 12. 


Gospodarstwo 
33 morgi, budynki masywne, ży- 
martwy inwentarz 7 000 
wbłaty, 6000. Mingler,  Kroto- 
szyn. Piastowska 12. ' sd 16.434 


Gospodarstwo 
|2, morgi, budynki masywne, fy- 
martwy inwentarz 6 
wplaty Б. Minder 
SEE 


szyn., _Pinstowska 12. 
Gospod odarstwo 
19 mórg. Уп masywne Pye 
wał ҮЛ, WSA ш 
płaty_ 8 000, 
km. Piastowska 19. 


Gospodarstwo 


16 mórg, budynki masywne, ży- 
Vr martwy, inwentara 1000 
platy, 


туо. 
5418412 


Пе Chrzypsko po | 
Mledzrchód, б 


Mindler, POM 
szyn, Piastowska 12. 2116431 


Dom 
chlew, stodoła masywne 4/4 zie- 
mi przy lesie, wodzie, korzyst 
sprzedam, Жад, Stobnica 
Obornicki) Ж 


Zakład fryzjerski 


туртот, new, egeżretencją УЮЫ 


x tanjo sprzedam. Wronki 
Poznaneka 50. 

Karuzelę 
kompletnie urządzona & wozami 
w Ба dobrym stanie korzy- 
Sinio” "pran un; „Miqdler., Kroto 
szyn, towska 12, 20104 

Osady 
pa parcelacji ж менея 
ardzo dogodne warunki kupna, 


dlu; dobre, ziemie 


lewami, 
aj 


zoletnie 


i NE 
"gie: 
Pruszcz, 


Х p REZ 5.65 
Wylęgowe 


kur, Suscexów, Rojdailen= 
Leshornów  porwszorzędny 
materjal, kierunek hodowli, rodo= 
wodowy. Stawineki, Grudziad 

Nadzótna 51 пк 78 


Dom 

Leszno. przy, głów: 
twem, lub Беж 
\‹ enia agenti- 
по, Karasia 


dwapiętrowy. 
nej ulicy, rze: 
na sprzedaż, Zei 
ra Ondowniks, 

g 1849 


Dom 
czrnszowy sklad otokarnia sprze- 
dam cenn 14000 wpiare 10—12 000 


Wytykowski Sieraków n/W. 
ne 6 638 


Rzeźnictwo 
odpowiadające nowym przepisom 
iwej ulicy zaraz na sprze 
Migzystencja pewna. Pios 


сһоскі, zamon Rynek 11, 


Strona 14 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 2 marca 1936 = Numer 52 


Nieruchomość 
warsztat kowalski, ślusarski no- 
wy 2Х12 przy dworcu, chlew, 
szopa, dom mieszkalny wolny. 7 
nokoi, natychmiast, nadając: 
wszelkie cele handlowe 11 
z, wplaty 6 tysite: 
Kasa, Oszczędno: 


uli Lipowa 48, 
Przedsiębiorstwo 


przewozowa 1 dorożkarskie, ist- 

nieje 50 lat, bardzo dobrzę zapro- 

wadzone z mieszkaniem i, całko- 
ządzeniem_ sprzed, 

0 za gotówke, 

ñ 16 


Gospodarstwo 
dwadzieściadwie morgi 


zabudowania masywne 
bez cieżarów,, prywatne, 4000, 
apiesznie sprzedam. Nowak, Po- 
тпай, Kramarska zd 18066 


Dom 


an 
Oferty Kurjer! 
53А 


4 pokoje, 2 kuchnię sprzedam ta- 
nio. Szymański Września, „za 
Stadjonem, ng 188: 


шора. 
[ «эшо шш» | 


Dom, chlew, masywne 
cztery morgi 


ziemi. dużej wiosce. prywatne bez 
potek 2500. Nowak, Poznań, 
Kramarska_15, zd 16 04% 


Blisko Poznania 
dziewięćdziesiątsześć 


mórg buraczanej 
zabudowaniem. inwentarzem 
prywat 00, wplaty 15 000. 
Nowak, Poznań, Kramarska 15. 
16 040. 


Dwadzieściacztery 
morgi pszennej, 


prywatne zabudowaniem 
masywne bez hipotek 4 000 spie- 
sznie sprzedam. Nowak, Poznań. 
Kramarska zd 16 048 


Blisko Poznania 


15. 


trzydzieśoisześć möra И эра Уг, 
zabudowaniem żolnierska: 2045 dziennik: 20, 
bez inwentarza 7000, wpłaty 3| Obrazki z Polski wnsólezesn: 
tys. sprzedam. Nowak, Poznań. |21 „2 różnych гәп $ t 
Rramarska 1 zd 16 050 эр z Poznani: 
21.8) wieczór” literacki: „Wilno 
viętle satyry z przed aty lat 
RA i Б "koncert буш. orks 
znama Prozr. 
siedemdziesiąt- SAMA Шеше Пр. 

ЖАУЫН жота А иса EA 
pierwszorzedna ziemia, budynki | Oberon. 1. Albeniz: Ontalonia. 
inwentarze 25000, wplaty, 8000. Wtorek, 3 marca, 
Nowak, Poznań Kramarska 15.) 6.39 audycja poranna: 12.15 

pana ja. кш Кы „(Ча dzieci 
Bezpłatnych informacyj| pP ach „Зо слёт эшк, 


udzielam (Nowak) 


Poznań, 
Kramarska 15, polecam wybór 
котоп атай dzierżaw. każdej 
wielkości, także poszukuje. 
zd 16 067 


к: KUPNA 

Kunię 
domek 5 nbikacyi._ wielki, sad, 
lub, gospndarstwo, miasto gimna- 


zjalne: albo dobra komunikacja. 

Oferty szęzezólowe, ceną. Tu- 

koszczyk, Trzemeszno, Sienna. 
zd 16058 


Basen 
komplet do nafty 100 do 20 ltr. 
podać cenę, kupie. Agencja Ore: 
downika w Ostrorogu. 


Rzeźnictwo 
wedlug najnowszych przepisów. 
dobre miejsce. tanio wydzierża- 
wie. Slabaś, Inowroclaw, Matwy. 
zd 99 082 


Poszukuję 
dzierżawy piekarni od zaram. 
Oferty Ore Ways ii 

zd 16532 


Hotel „ restaurację 
z pelna koncesją spowodu. choro- 


by wlasciciela tanio wydzierża- 

wię, ХОП potrzobne 2 000 zł. 

Zgłoszenia. Oredownik Poznań 
2d 16 429 


Gościniec kolonjalką 
sala, bez konkurencji 


wiosce” urzadzoniem. czterdziości 
miesięcznie, Objęcie 800— Nowak 
Poznań, Kramarska 15 
2d 100 

Restauracja centrum 
eym wyszynkiem bardzo d 
brze prosperująca objęcie, 2300, 
Piwinski, Restauracja, Poznań 
Grobla 1 2d 16 476 


Piekarnię 
skladam urzadzeniem powodu stó: 
sunków. rodzinnych snieeznie od- 
dzierżawie obiecie 1100 Przybył: 
øki Szamotuły, Nowowiejska 20. 
z 16.950 


D 


ng Ta | 


Е 18, DZIERŻAWY p | 
k; 


Oddzierżawię 
zabudowania, w tem 2 morgowy 
ogród, skład kolonialny 13 km ой 
Poznania. Oferty  Orędownik. 
Poznań zd 15 995. 


ks Dzierżawa А 
58 mórg, buraczanej ziemi, Ко: 
ścielnej wsi, objęcie 2500. Р 
КНН, Restauracja, Poznań, 
Gri 


ja da. zd 16.474 
Składu 


szukuje celem 02 
Kaurjer_ Poznań: 


|MORITURI=ZIARNA 
ү: NA MYSZY 
MORITURI- PASTA 
” NA SZCZURY” 


ZADAĆ WAPTEKACH, DROGERJACH, 
li SKŁĄDACH: APTECZNYCH 


А UNIVERSUM POZNAŃ 


Krawiectwo 


w teorji i praktyce 
Podręcznik dą użytku szkół zaw. 


Piekarni 


w lepszym punkcie, przenisov 
poszukuje celem  dzisrżawy. 


Zzioszenia. podaniem. warunków, | Podręcznik do użytku szkół зв. 
Drela, Niechanowo; now, niei ТОК сці сус, ок 

" mistrzowskich, czelndniczych. — 
US 18 182 | Cena 250 za pobraniem 8— Do 


nabycia u autora. L, Miklaszew- 
ski, Poznań, Fnbryczna 34 
zd 16331 


Emerytury 


ой 100 do 300 ctn. przemiału ce- 
lem dzierżawy poszukuję, Podać 
warunki Kurjer Poznański 


205 16 295/6 Zasiłki Uboznieczeń Społecznych, 
Podatkowe ekspertvay, informa: 

э в. ү arsza wskie duro Po- 

22. m UBY Siernieze, Warszawa, Zgoda б. 
еса: С, Kównież istuw e (znapzek 50 кт) 


Niewczas Maksymiljan 


Ruda Pabianicka жаки] legity- 


 :: NAUKA E 


utrzymuje świeżość cery 


w każdej porze ok 


n 5871/2 


E 26. SZUKA POSADY s 


Ogrodnik 
na majatek 15 zł i ut 
potrzebny. 


erty Or 


macje nr. & 5 кашк Ргасу. Ogloszenia do 50 stów dla Rosa loznań 
kujących posady w tej rubryce E: ay 
obliczamy po jednej trzeciej cenie nergicznego. 
23. ROZMAITE Samouczek Rachunkowy |90188» ро эйе rzecie) cenie | zjęwieka do krupy про na 
a | Pom  lwojewówziwo = Warszawskie, — 
клы ТА н ЫШ ТЫЫ drze” 
Sitowskiogo 1009 zadań rozwia- П Уа айрыш Pojęki 
Uwaga CP RZA ШЕ bez Bomi” И ин, 24008" SON Oi 
Wykonuje pieczątki kauczuko-|cy nauczyci Uniwersalny po- kuje оваа obejmie А 
we. metalowe. odznaki i gwoz |radnik din kazdego zawodu, Се-|! guie, Posady, Ое Kierownika 
dzie do sztandarów. solidnie, po|na 4.50, zl. Wpłacone zwóry £ po- dz, Jasna 18, Уй. y ары 
cenach najni: /szelkie|sylka 5410. KA ZU м еа kt 0. MALIK КЖЕ мые nie 
na AT A ST Акшан. ОА Cukiernik gotowka, towar. Zgloszenia Pol- 
szuka рова! miejscowość obo-|ski Przemysł, Łódz, Pomorska 


Poniedziałek, 2 marca. 


6.30 gud. moranne: 7,20 dzien- 
11,57 sygn. czasu: 12,03 dzien: 


1975 poz. dla młodzieży 
12.26 koncert m. ork: 
19.26 chwilka wosbodar- 
stwa domowego: 16,80 пілу 
a w wsk. Faliszewskiezo | 
lińskiej (суга): 16,00 lekcja į. 
niemieckie 45 skecz 
ator": 17,00 „Lekko 


17.15 minuti 
duety, wokalne w 4 
(орт) i. В, Bragiñakiej 
sopr); 17,50 wesola nozada 
18.00 ° koncert tria galon 

reportaż z zamkniecia № 


Rutkowski; 18.25 chwilka rospo- 
darstwa 7, 


spiewa: amlycie - prowadzi 
Bronislaw, Rutkoweki: 17.00 
dy zela 


nro 


Skarby Polski 


qe, cynk i ołów: tw 
zestaw. Kuśmiar: 17.15 koncert 
iestry 1 p. p. Lezionów (z 


1140 ` encyKionedi 
wiona: 18,00 recital fortepianowy 
Loli Strasberżanki: 19:40 wiado- 
mości spotrowe ogólne: 19. - 
zaadnka aktualna: 20.00 _.. Wiecz- 
па odujacja" monolog Ciotki А 
binowej (a Wima); 20.10 „Wate! 
ze елш“ 


ina) 


W; rolach 
a Brochwiezówna 
oki; 20.40 dziennik 


Jaroslaw 
Stepangk — aknzypea, 1) Józef 
Suk; Fantazja па orkiesire i 
skrzynce on. 24 wyk, ork. i Jn- 
rosław, Stenanak, 2) Leo. 
cek: Sinfonietta dite mi 
a) Allegretto - andante - modernto. 
b) Allegretto — allegro. wykona 


ork; 25,00 windom. meteor. 
AJOWE 
Poniedziałek, 2 marca, 
Warszawa — 12.15 mog. dla 
młodzieży wiejskiej; 16.15 fram-| 
a eymt. (plyty); — 
Stanislawa Mo- 


. chóru Warszaw. 
wenechnei: 90.30 
‚ Lucienne Boyer 
melodje taneczne 


Poniedziałek, 2 mare: 
Łódź — 12.15 duety z niyt: 


18.20 letnie wspomnienie, (nly 

16:15 pi W-wy: 18 

ka dia dzieci 18,46 i 19. 

skrzypcowe z płyt: 20,80 plyty z 
28.05 muzyka lekka w 


wyk, zespolu Adamskiej. 


Poniedziałek 2 marca. 
Katowice — 12.16 audycja 
szkól 1830 lekcja i. ро! 
18.46 nasi ulubieńcy śnie 
płytach: 16.00 pogadank 


i| pistach (Aur, Portle): 25.05 bez 


komedyika muzyczna |f 


śpiew (płyty); 2%. muzyka ба-а skrz, Szakley eco, 29.10 
neczna (ols Delo. Koncert orkiestrowy, Wies 
Ei BIK nz: 22.20 
aste Parisien, Koncert orkestro. 
PROPONUJE ут, 2225, Budapeszt, Muzyka sa- 
lamiwa, 22 oenigsw, Noona 
LAMEOWICZOM muaya, p Kraków, Жер 

3 antep, оу Lówowówny, Sa 

па poniedziałek: Hamburg. Koncert w;eczórny. 
1600 Koenisswust, Muayka| "2300 Коёлу. rosiny" ty 
К taca”. 28.10 Anglia © (в, Pror) 
{F6 Bratisawn. — Ręcita!|Muzska taneczna, 28.16 Wiedeń, 

:|skrzypcowy, 1740 Praga. Pieśni p 

lndowe, 17.50 Koenirswust. Trio 4 nkfurt. Koncert noc- 
Brahman gy, W T cześci Beethoven, w ТЇ 


meralna. Sztntgart, „Wesoły 
dzień powszedni" — barwny kon- 
cart rozrywkowy 18.15 Bukareszt 
Melodie charaktosystyczne. 18.3 
Moskwa (WCSPS). „Don Juan" 


overa Mo 
oenisswiist, Wesole in- 
19.13 уна, Muzyka 

19.80 М. Ostrawa, 
ka, © Айа (Res. 
Koncert ork TOWY. 

20,00 Wiedeń, Koncert uro- 
czysty, Sztocklolm, R meert sym- 
fonicany, 2040 Hamburg. Kon- 
cert kompozyt, Н, P = 
Wroclaw. ag" 
— "wesola aud, Kolonin, Wesola 
aud, poniedzisikowa, Sztutgart, 
„Хак sie wam podoba” — dwie 
godziny muzyki. 20.15 M. Ostra- 
wa. Koncert radio k. ` Anglia 
(Rev, Progr.), Muzyka tan. 20.30 
Bukareszt, Muzyka wiedeńska. 
20,35 Mediolan, Koncert symfon, 

21.00 Koenigswus. Koncert 
muzyki anstriackiej, — Bruksela 
Tranc, „Maskot — oneręfka 
Audrina, 2115 Anglia — (Nat, 
Progr.). „Rio Rita" — medja 
muzsgzną. 21.20 Praga, Kwa 
fort. Brahmsa, 21.20 Wieża Eiffla 
Koncèrt symf, 5 Bukareszt, 
Mnzyka kameralna. 

22.00 Mediolan. — stozmaitości 
muzyczne. 22.05 Luksemburg. — 
Madame Батат" — opera Kom. 
Offonbacha, 22.10 Wiedeń. 


w — Wienia 
owe): 18,40 
20.80 Bod 
Ме „ptosgrki. na Diy 
muzyka  tanecz 


вае — Wladiz: 
(utwory 
Ery 


Poniedzialek, 2 marca, 
Kraków — 19,30 ушп do sloń- 
ca (płyty): 18,30 fragmenty оре- 
we (plyty): 16.15 tańce (płyty): 

18.30 skrzyni 18. 
ой Р1ев vy 2 
19.05 muzyka z płyt 
tenorzy świata na 


cznye! 
20.30 naiv 


troski finał (olyty). 
Poniedzialek, 2 marea. 


śni cze na plys 

19.30 listy od dzieci; 19.40, 
płyty 20,30 Tauber snie- 

г 28.05 muzyka ta- 


3 


Poniedziałek. 2 marca. 
Toruń — 12.15 piosenki śniewa 
Szczepańska (plyty): 13.30 różne 
strumenty muzyczne na plytnch 
16.15 z oner orientalnych (plyty); 
skrzynka ogólna: 18.45 mu- 
z płyt 20.30 кегепайу z 
329$ jazz fortepianowy z 


Wtorek. 3 marca, ak OOO Ире, д zk 
arszawa — 1 koncert ep- meert o-kjestrowy. тут, — 
б z plyt: 18.30 sakie орар | Koneen, solistów., 22.20 Rokn- 
18,55 skrzynka. rolniczą: 22.00| reszt. Muzyk А 
koncert solistów z 0171: 29.45 ой-| іа. Muz 
ozyt w i. esperanckim: 23:05 ma: |lonin. ULwo! 
zyka taneczna fnivtv), wusterhausen, 
= 2300 Hamborg, abaret o 
„. Wtorek, 3 marea, |-ginocy" . Koenirswus/erhausen, 
Katowice — 12.35 plyty z War-| Prosimy o tańca", Kolonia, — 
szawy: 1338 uwernry | fatnaeje| Koncert nocny, Monachium. — 


z mer, (płyty); 18.80 
18.45 miesni na nivtach: 
lieton furyetsczno-sport 
framment z 
(olsty): 


renortażi 
19,00 fA 
s: 98, 


Muzyka tan, 23.10 Kopenhaga, 
zska tan. 2330 Anglia (е 

|. Muzyka vnnecznn. 28,45 

Muzyka taneczna 

24.00 Sztu*zart Koncert nocne 


na wtorek: 
16.00 Kocnigsw. Muzyka lek- 


ka. 
1700 Bukareszt. Recital fort, 
17,35 M. Ostrawa. Utwory daw 


iiyts), 


Wtorek. 3 marca. 


Kraków — 12.35 utwory 
kowskiego z płyt: 13.4 i 
сет} z pivi: 18.30 szkic, 

drzyrodnicy, 


nych mistrzów = włoskich. 
Koenigsw, Pieśni Pfiznera przy 
akomo. komnozytor: 

Monachium. Koncert 


ty) 
mmzyka taneczna z plyt. 

Wtorek, 3 marca. 
Łódź — 12.35 
15.35 


at. Progr.). 
15.45) Moskwa 
Ооп", opera 


1846" Anglia ( 
а ih 


* Moskwa (W; 6, 
iii 


ту; 
S; P, 5.) Koncert 
Kraus-Goldheng, 
00 Koenigsw, Ki 
m, 19.10 Praga 


00 Rysa, 


п жатча „Z duetu 


Warszawy: 22. 


Wtorek, 3 marea, 


Копсег! gymfo-| 


Lwów — 12.35 chwila Mondelk=| niczn еей, Anatr'ackie pie- 
sohna (płyty): 13.35 muzyka lek-|óni lud. Sottens. Koncert onkie-| 
Ка z plyt: 18,46 rec, Spiewaczy K,|strows., 20.10 Berlin. „Perliste 
Barasa: 19.00 skrzynka techmicz: |melodje",  Sztutgart, * Utwory 
na: 2900 frammenty _ operowe rów niemieckich z ndz. 
(płytv): 22.46 minuty. iterackie:| R Schirach (śpiew). 99, 
28,06 muzyka taneczna x plyt, „Amdnzej Саз, o 


осв, S авео rana (tr. z Орегу Kró. 


by ). 
19.35 z_enoki roma 21.0 Praga, Koncert eurovej- 


Эу mn_zabanyjo Jeremiasza. wol. Stafa- 

у): 18.30 „Nocny lot Bru frane. Ken- 

na ezybawen": Б utwory użyli і. 2130 Р. 

skrzypcowe w wyk W. Мещ- Т. T. Му F komedio 
czyka (płyty): 19.00 skrzynka rol: | opera Forvego, 


nięza: 22.00 fortepian. skrzynce i| „ 29.10 Anglis (Nat. trogr.). Re- 


їл — tr. z to-| Z, 


(i 


czeladnik poszuki 
miejscowość оро) 
Kurier Poznański 


solwentowi szkoł 
Oferty Oredow 
zd 


300 zł 


inwentarza, 


b 
Oredownika: Szamot 


nólrocenym 


wiez, 
pow. 


Brzezie, 
Środa. 


inteligentna, zna 
szuka posady do 
nia 

ków n/W. 


ө? 
dzi 


Kubiacz, 
motulski, 


kawaler. 


пе Ta 


cin, 


mięckiego — zaraz 


— Chwileczkę! 


same walce (płyty); 16.25 


18.00 Monachinm. Muzyka ka-l dawna muzyka, 


ale ja w żadnym 


‚Р 
16 102 


Ofert: 


dy, 
W, Fonie ak, Bzamotu- 
Garncarska 10. ng THB 
Młynarski 
posady, 
а. Oferty 
тїр 16 505/6. 


Podajcie 
0 | dłoń bozrobornemu. zdolnemn ab: 
handlowej. —| 


oznań 


dam za wskazanie posidy urzęd- 
nika gosp. zamiłowaniem hodow. 
Agentura 
Пр (9х1 


uly 


Kupiec 
branży kolonjalnej początkujący 
kursem szkoly han- 


Nowej poszukuje posady. 
kaucji 200 zi Edmund N 
poczta Bziachcin, 

xd 16 465. 


Panienka 


cie 


Ogrodnik 
młodszy kawaler szuka . 
фойеге ub pomocnika” Ө 
к. Duszniki 156, р. Sza 
"zd 16881 | È 


Biurowy - szofer 
wykwalifikowany 


Poszukuję 
dla córki posady stosownej (ma 
ście, kroja, gotowanied, w 


jomeścia języka nie 
Jab później. 


złoży 
jorkie- 


robótki 
‚ Zazlosze- 
Agencja Orędownika Sjel 
ne 668 


ровайу, 


zd 15 612 
Potrzebny krojczy 


na roboty meskie gotowe. Ofer- 
ty z ceną Zgierz, Lesna 
11, ооб n 


domokraż 
bry zarobek, Zułoszeni 
Serafi 


Przyjmę 
chłopca na СА 
и 


fryzjerska 
ymaniem, 

Szosa шо 
n 70 


calodziennym. 
Łódź, _ Rudogos: 
ska 157. 


Potrzehn 
robotnik TE DZY! przeł do- 
mowy, 2, kaucją. Oferty, Oredow. 
mik Łódź. рой „Śklad”. A 7082 


Poszukujemy 
agentów, domokrażców + eprze 
dawców jarmarcznych do sprze: 
бар Śmigusówek 1 kasmet 
nych artykułów na sezon w, 
nocny., Zarobek dzienny 10—90 
m. Zgloszęnia „Par”, Katowice 
pod jarobek' 188-11,20 


Ogrodnik 
warzywnik, samodzielny, kawa- 
jer potrzebny zaraz, skromne 
wynagrodzenie. Zgłoszenia naj- 
gletniej osobiście: Daszewicę п 


Potrzebny 


оїойвлу, pomocnik ogrodniczy ой 
zł. 


po ||, 3. z kancją 200 Zgłoszenia 


| suknje posadę. możliwie” wazne- |do улау, poza 
mo. Na życzenie kaucja, Łmeka-|10 Oredownik. Pormat 
we oferty Oredownik Poznań 

zd 16781 Poszukuję y 
Жалган пемма miymszskiego. ellneen, do 

niedroga — dziesiecioletnia prake| snie Z ЛУ, ла Пее. кт 
tyka poszukuje pracy do kraw-| Miyn Zawady, poczta ki 
cowaj calem utrzymaniem, Adres | M iyn 4 
wskaże Oredownik, Poznań — 


Ucznia 


tego zamiar 
dziejstwa poszukuje 
Oborniki, ul. Poznanska 


n krawcowej lub hezdziet- me 625% 
nezd małżeństwa. „Oferty Agen- 
cia Orędownika, Wronki imi 
a” Ti Przyjmiemy 3 
woźnego mala gwarancja oraz 
intelizentn. początkuńaci _ biura- 
listka. Oferty Oredownik, Po- 


тпай zd 16801 


Apteka Chleb dla swoichl 
w, Wolsztynie (Pozn.) poszukuie|Potrzebny natychmiast samotny, 
atol, kawalera, kate |dzielny ogrodnik, najchętniej © 


praktyka na majątku, tylko ezio- 
nek Stronnictwa Narodowego. 


% робапјетш warun-|Zgloszenia do Sekretarjatu Po- 
wolim utrzymaniu i|wiatowego Stronnictwa Ж№агойо- 
mieszkaniu.  Piechocka.  Woi-|wego, Poznań, św. Marcin 65, — 
ZZA zde 15218 т. 9. zde 167078 


Humor zagraniczny 


= A więc popełniliśmy kradzież? 
zy pam sędzia ukradł, tera nie wiem, 
azie do winy się nie przyznaję. 


(„Judge* — N. Jork). 5, Е. 


Co futro — to Edmund Rychter — co alto — to Edmund Rychter — со ubranie — to Edmund Rychter, poznań. Ostrów Wielkop. 


WYCHODZI CODZIENN 
NA DZIEŃ 


irzedpinia; 


ORĘDOWNI 


IE Z DATĄ 
NASTĘPNY 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trela z Poznania, — Za wszystkie wiadomości | artykuły s m, Łodzi 
Antoni Leśniewicz z Poznania, 
miesięcznie przy 7-miu wydaniach tygodniowe s odbiorem w agenturach 
2.35 Za odnoszenie do domu odpow. dopłata. Na pocztach і u listonoszów 
miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaską w Polece 5,00 zł 6 wydań tygod- 
niowo. — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 25, każdego miesiąca w urzędach 
pocztowych lub wprost w centrali Orędowai! 


К Centrala: Poznań, św. Marcin 70. Р. К. О. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 35-25 


W niedziele, święta і późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie awraca. 


od jednołamowezo milimetra, 


Drobne ogłoszenia. 
owo nagłówkowe 15 
wysokoscią 


Ogloszenia sa plątne agóry, 


końcu tekstu redaikt 
stronie Z-piej 60 
Ogłoszi 
najwyżej 100 słów, 
єт, 


Єт. 


Nakiad і czcionki: Drukarnia Polaka Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin 10. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przecrkód w шаі абві 


dostyrczonych munerów luh <dszkodowania, 


ażde dalsze słowo 
Ogoszenia, powstałą wskutek matryc 


odpowiada Leon ТгеПа, 004, Piotrkowska 01. — Za ogloszenia i reklamy odpowiada 


jaj { Na tronie 6lamowaj 15 groszy, na stronie 4lumo 
głoszenia i reklamy: cyjnego #0 gr. na stronie Lte RO rz na 


na stronie wiadomości lokalnych ТОЙ gr 


m skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 


ją eteajków iw. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie piema, a abonenci nie maja 


20 


w tem 6 naglówkowych (drukowanych 
10 groszy. 7а różnicę między zestawem 
owania, wydawnietwo nie odpowiada, 


prawa domagania się nie- 4 
= 


Streszczenie początku 

„ Na ulicach Pompei spotykają віє 
dwaj przyjaciele, Diomed і Klau- 
djusz, którzy wybierają się na ucztę 
do Glauka, Przyjaciele filozofując Па- 
przemian o sztuce i miłości, zachwy- 
саја się urokiem i powabem Pompei, 
a nie szczędzą ostrych słów Rzymia- 
nom, naśladującym miezręcznia A- 
teńczyków. 

Glaukus opiekuje się śliczną lecz 
nieszczęśliwą, bo niewidomą niewol- 
nicą, Nidją, sprzedającą kwiaty, któ- 
ra była na służbie Stratoniki, żony 
karczmarza w dzielnicy gladjatorów, 

Na uczcie u Glauka czas upływa 
przy dźwiękach muzyki, na różnych 
grach i dyskusjach о filozofji, litera- 
turze i miłości, Glaukus wyznaje 
swym przyjaciołom, że kocha piękną 
cudzoziemkę, Jonę, przybyłą niedaw- 
mo do Pompei. Brat Jony Apaecidea 
pod wpływem chytrego i podstępne- 
go Egipcjanina Arbacesa poświęcił 
się kapłaństwu w świątyni туйу, 
Owładnąwszy sercem i umysłem A- 
раесійоза, Arbaces, występując w 
roli rzekomego „przyjaciela“, usiłuje 
wkraćć się w laski pięknej Jony i 
zdobyć jej serce. Na przeszkodzie 
chytrym zamysłom Egipcjanina sta- 
je Glaukus, który kocha i ubóstwia 
Jone a szlachetna Greczynka odwza- 
jemmia miłość swego rodaka, Arba- 
ces za wszelką cenę usiłuje poróżnić 
Jonę z Glaukiem i nie cofa się nawet 
przed  najbrudniejszemi i naj- 
nikezemniejszemi intrygami, Tym- 
czasom przenosimy się do dzielnicy 
gladjatorów. 


Lecz nie z jej to winy, gdyż kalectwo 
swe ma od urodzenia. Powoli kupno na- 
sze nabrało wartości. Prawdę mówiąc, 
nie dorównywa ona Stafili i mało nam 


Powieść z angielskiego przez Е. L. Bulwera 


jest użyteczna w domowych usługach, 
lecz nauczyła się wnet-chodzić dobrze 
po mieście, jakgdyby miała na usługi 
sto argusowych oczu, a gdy pewnego 
ranka przyniosła nam garść sestecrów 
za kwiaty, uzbierane w lichym naszym 
ogrodzie, nie wątpiliśmy, że zesłali 
nam ją. sami bogowie. Teraz pozwala- 
my jej wychodzić niekiedy z koszem 
kwiatów, z których splata ulubione 
przez młodzież tessalskie girlandy, i, 
zdaje się, iż ją umiłowali możni, gdyż 
dają jej za kwiaty więcej pieniędzy, 
niż innym kwiaciarkom, a ona odnosi 
je wszystkie, czegoby nie uczyniła 
żadna niewolnica. Pracuję więc sama 
w domu, lecz to, com przez nią zaro- 
biła, wystarczy wkrótce na kupienie 
drugiej Statili. Wątpić nie należy, że 
tesgalski złodziej porwał młodą nie- 
widomą. z dobrego domu. Prócz talentu 
splatania girland umie ona jeszcze 
śpiewać i prać na cytrze, co nam tak- 
że dochód przynosi, nakoniec... lecz 
to jest już tajemnicą. 

— Tajemnicą! Co? — zawołał Li- 
don, — czyś się zamieniła w sfinksa? 

— W sfinksa? Nie... dlaczego w 
sfinksa? 

— Dosyć tego gadania, przynieś 
nam raczej obiad, jestem głodny — 
rzekł Sporus z niecierpliwością. 

— 1 ja także — powtórzył okropny 
Niger, ostrząc nóż na dłoni. 

Amazonka udała się do kuchni i za 
kilka chwil przyszła z tacą, napełnio- 
ną grubemi kawałami napół surowe- 
go mięsa; a gdy tylko zbliżyli się do 
stołu z oczyma zgłodniałych wilków, 
zniknęło mięso i lać się zaczęło wino. 


„„Katusze biednej niewidomej 


W pierwszych wiekach Rzymu ka- 
płaństwo pogańskie było nietyle zy- 
skownem, со zaszczytnem powoła- 
niem. Służbie bogów poświęcali się co 
najszlachetniejsi obywatele, a nawet 
wzbroniona była опа  plebejuszom, 
Bóstwa nie narodowe, a tem samem 
mniej czczone, zwykle obsługiwane 
były przez kapłanów z ludu, którzy 
często poświęcali się kapłaństwu nie- 
tyle z pobożności, jak raczej z wyra- 
chowań ubóstwa, Tym sposobem Kale- 
nus, kapłan Izydy, pochodził z ubo- 
giego, niższego rodu, a chociaż był 
synem obywatela, w gronie jednak 
krewnych miał najwięcej wyzwoleń- 
ców. Otrzymał on był niezłe wychowa- 
nie i dostał w spadku małe dziedzic- 
two, które wszakże rychło roztrwonił, 
a dla uniknięcia nędzy poświęcił się 
kapłaństwu. 

W tej chwili miał w Pompei tylko 
jednego krewnego, którym był Burbo. 
Prócz związków krwi jednoczyły ich 
serca haniebne i tajemnicze stosunki. 
Często kapłan lzydy zmieniał surowy 
tryb życia, któremu się pozornie po- 
święcał, wkradał się przebrany tylne- 
mi drzwiami do domu, shańbionego 
tak swem rzemiosłem, jak rozliczne 
mi występkami eksgladjatora i tu się 
pozbywał wszelkiego przymusu, któ- 
remu, z pobudek chciwości, był zmu- 
szony poddawać się. 

Okryty upowszechnionym u Rzy- 
mian, po zarzuceniu togi, wielkim pła- 
szczem, którego szerokie fałdy dosk- 
nale kryły postawę, a kaptur tęż samą 
uczynił przysługę głowie i twarzy, sie- 
dział Kalenus u kupca winnego w 
bocznej izbie, małem przejściem łą- 
czącej się ze skrytem wejściem, po- 
wszechnem we wszystkich domach 
Pompei. 

Przed nim silny Burbo liczył tro- 
skliwie umieszczony na stole mały 
stos monet, którą kapłan wyjął z wor- 
ka. 

— Widzisz — rzecze Kalenus — że 
hojnie płacimy, i winieneś mi wdzięcz- 
ność za nastręczenie- tak korzystnego 
targu. 
— To prawda — odpowiedział Bur- 
bo, wsypując pieniądze do skórzanego 
worka i zatykając go za pas, który po- 
tem spiął staranniej, niż to zwykł czy- 
nić, gdy się znajdował u siebie, — 
przez Izydę, Pizydę, Nizydę, słowem 
przez wszystkich bogów Egiptu! moja 


mała Nidja jest dla mnie prawdziwym 
hesperyjskim ogrodem. 

— Śpiewa dobrze i gra, jak muza, 
a wiesz, jak szczodrze zwykł zata pła- 
cić ten, co mię tu przysyła. 

— To jest bóg! — zawołał Burbo z 
zapałem; — bo człowiek bogaty, sko- 
ro jest wspaniałym, zasługuje na ol- 
tarze. Lecz dalej, stary przyjacielu, 
wychylmy czarę, i opowiedz mi to. Co 
ona tam czyni? Jest przerażona, napo- 
myka o przysiędze i nic nie chce wy- 
jawić. 

— I odemnie niczego się nie do- 
wiesz, przysięgam na mą prawicę. Ja 
także okropną złożyłem przysięgę, iż 
zachowam milczenie. 

— Przysięgę! Czemże jest przysię- 
ga dla takich, jak my, ludzi? 

— Со do przysiąg zwyczajnych, to 
prawda; lecz ta... — I wzdrygnął się 
kapłan. — Jednak — rzekł dalej, wy- 
chylając wielką czarę czystego wina, 
— wyznać ci muszę, iż nierównie 
mniej hamuje mnie przysięga, jak 
zemsta, którą mi zagroził, Przez bo- 
gów! on jest tak wielkim czarnoksięż- 
пікіет, iż potrafiłby nawet z księżyca 
wybadać tajemnicę, gdybym mu ją był 
powierzył. 

W tej chwili usłyszeli lekki szelest 
u drzwi, jakgdyby ktoś omackiem 
szukał klamki. Kapłan zakrył głowę 
kapturem. 

— То nic — rzekł gospodarz — jest 
to młoda niewidoma. 

Nidja otworzyła drzwi i weszła do 
izby, 

— Jakże się masz, moje dziecię? 
Jesteś blada, długo nie spałaś tej nocy 
— rzekł Burbo przyjaznym tonem. 

Młoda dziewczyna nie odpowiedzia- 
ła, lecz upadła znużona na stołek. 
Wiele razy zmieniałą kolory twarzy; 
niecierpliwie uderzała w posadzkę ma- 
łemi nogami; potem nagle, podnosząc 
głowę, rzekła z miną stanowczą: 

— Panie, możesz mnie bić, grozić 
śmiercią, lecz nie pójdę więcej w to 
bezecne miejsce, 

— Jaka głupia! — rzekł Burbo r 
gniewem, m gęste brwi połączyły si 
nad żaognionemi oczyma — odmawi: 
mi posłuszeństwa! Zważsj, 
wisz. 

— Już powiedziałam — rzekło dalej 
biedne dziewczę, składając ręce na 
piersiach. 

— Nie pójdziesz, westalko! więc cię 


co mó- 


tam zaniosą. 

— Wzburzę miasto swym krzy- 
kiem. 

— Nie uczynisz tego; zawiążemy ci 
usta. 

— Niech się zlitują nademną bogo- 
wie — rzekła Nidja, wstając, — Ja się 
odwołam do władzy, 

— Pamiętaj o przysiędze! — roz- 
legł się głos grobowy. Był to Kalenus, 
który po raz pierwszy wmieszał się до 
rozmowy. 

Na te słowa drżenie opanowało 
biedną niewidomą i złożyła ręce z bła- 
galną postawą. 

— О ja nieszczęsna! — zawołała, to- 
nąc we łzach, 

Nagle ukazała się w izbie Strato- 
nika. 

— Cóżeś to łotrze uczynił mej nie- 
ROBA — rzekła z gniewem do Bur- 

а. 
— Nie mieszaj się do таз, kobieto, 
— odpowiedział napół gniewnym a na- 
pół uległym tonem, — Chce ci się prze- 
pasek, szat pięknych, nieprawdaż? U- 
miejże utrzymać twą niewolnicę, albo 
długo ich nie dostaniesz. Biada twej 
głowie, nędznico! 

— Со to znaczy? — rzekła stara 
czarownica, 


Nidja gwałtownym ruchem rzuciła 
się do nóg Stratoniki, objęła jej kola- 
na i podniosła oczy, jakkolwiek po- 
zbawione światła, pełne jednak wyra- 
zu czułości, 
— 0, moja pani, — tkała — Jestes 
kobietą, ulituj się nademną, ratuj 
mnie; ja już nie pójdę na te bezecne 
biesiady, 
— Głupstwo! — rzekła stara, pod- 
nosząc ją silnie za rękę — głupstwo! 
IE? skrupuły nie są dla niewolni- 
w, 
— Sluchaj — rzekł Burbo, brząka- 
јас pieniędzmi w worku; — czy sły- 
szysz tę muzykę, niewiasto? Na Pol- 
luksa! jeżeli nie przełamiesz uporu 
niewolnicy, już więcej jej nie usły- 
злузт, 
— Dziewczyna jest teraz strudzona 

odpowiedziała Stratonika, dając 
znak Kalenowi, — lecz będzie powol- 
niejsza, gdy innym razem jej potrze- 
bować będziesz, 

— Ty! ty! kto tu jest? — zawołała 
Nidja, rzucając naokoło izby tak prze- 


rażającemi, tak pełnemi wyrazu oczy- 
ma, że Kalenus powstał, przejęty trwo- 


= Ona widzi bezwątpienia — rzekł 
do siebie. 

— Kto tu jest? przemów w imię bo- 
gów! Ach! gdybyście byli pozbawieni 
wzroku, jak ja, mniejbyście byli ©- 
krutni! . 

To mówiąc, zalała się znowu poto- 
kiem łez. 

— Wyprowadź ją — rzekł Burbo z 


Pasta do obuwia 


Najlepsza jakość! 
Lustrzany połysk! 


Wierzbięcice 15, 
Łódź Emily! 46. 
Przedsiębiorstwe еһттөйсї}, 
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niecierpliwością — mieść nie mogę 
tych szlochów. 

— Pójdź — przemówiła Stratonika, 
popychając biedne dziecię przed sobą. 

Nidja cofnęła się z miną, której 
stałe postanowienia nadało wyraz 
godności, i rzekła: 

— Posłuchajcie mię! Służyłam wam 
wiernie... ja, com była wychowaną... 
О, moja matko, moja biedna matko! 
mogłażeś kiedy pomyśleć, że córka 
twoja popadnie w to poniżeniet — O- 
tarła łzę i rzekła dalej; — Co tylko 
rozkażecie mi czynić, będę posłuszna, 
lecz chociaż jesteście tak surowi, tak 
nieużyci, tak nieubłagani, dowiedzcie 
się, iż tam więcej nie pójdęy a gdy 
mnie zmuszać będziecie, odwołam się 
do samego pretora. Nieśmiertelni bo- 
gowie, przysięgam! 

Oczy starej zapaliły się wściekło- 
ścią; jedną ręką porwała ją za włosy, 
a drugą wzniosła do góry, grożąc ude- 
rzeniem, zdolnem w proch obrócić в}а- 
be stworzenie, drżące w jej strasznej 
dłoni, a wlokąc ją ku ścianie, pochwy- 
ciła zawieszony na haku powróz, który 
już niestety nieraz służył do podobno: 
go użytku; rychło rozległ się po domu 
krzyk biednej niewidomej, 


Glaukus robi sprawunek, kiny go później drogę kosztować 
e 


— Witajcie, waleczni! — rzekł Le- 
pidus, zniżając głowę, aby się nie ude- 
rzyć we drzwiach domu Burba; 
przybyłśśmy zobaczyć, który z was 
zdolniejszy jest uczynić zaszczyt swe- 
mu_lanista, 

Gladjatorowie powstali z uszano- 
waniem wobec trzech przybyszów, u- 
chodzących za najbogatszych i naj- 
modniejszych Pompejan oraz za wy- 
rocznie sławy amfiteatru. 


— Jakie piękne zwierzęta! — rzekł 
Klaudjusz da Glauka; — godni są być 
gladjatorami. 

— Szkoda, że nie są wojownikami. 

Dziwną było rzeczą widzieć, jak de- 
likatny i wrażliwy Lepidus, którego 
podczas uczty oślepiał promień światła, 
który w kąpieli ziąbł z powodu powie- 
wu wiatru, jak tenże Lepidus, pełen 
życia, zapału, energji, uderzał po sze- 
rokich plecach gladjatorów, białą i 
miękką ręką dotykał się żelaznych 
muskułów, słowem przejmował się po- 
dżiwem na widok tej męskiej siły, któ- 
A całe życie usiłował w sobie zagu- 


— Ach! Niger, — rzekł Тері — 
jak walczysz i z kim? ы 

— Wyzwał mię Sports, 1 spodzie- 
wam się, że będzie to walka na śmierć, 

— Bezwątpienia, — odrzekł Spo- 
rum, przymrużając małe oczy. 

— №; оп miećz, a ја sieć 1 
trójząb; zie to gra wspaniała; mam 
nadzieję, że ten, со ją prezżyje, dosta- 
nie dobrą zapłatę dia utrzymania 
godności wieńca. 

— Аз42 spokojny, napełnimy twój 
worek, mój Hektorze, powiedział 
Klaudjusz. — Dalej, Glauku załóżmy I 


się... jestem za Nigrem. p 
— Czyliż nie powiedziałem! — za- 
wołał Niger z triumfem, — szlachetny 
Klaudjusz zna mnie; możesz się już u- 
ważać za umarłego, Sporusie, 
Klaudjusz wyjął swe tabliczki. 

— Stawiam dziesięć wielkich 86 
sterców; czy zgoda? 

Zgoda, lecz kogóż to tu widzimył 

Jeszcze nie znał tego bohatera. 

Glaukus mówił o Didomie. Jego 
członki były szczuplejsze niż innych 
gladjatorów, a rzemiosło to nie cał- 
kiem jeszcze zdołało pozbawić pewne- 
go wdzięku w postawie i szlachetności 
w rysach twarzy. 

— To Lidon, młodzieniec, który się 
dotąd bił tylko na drewniane miecze; 
lecz w żyłach jego jest krew prawdzi- 
wa; wyzwał on Tetraidesa.. 

— Оп to mnie wyzwał, — odpowie 
сни Lidon, — а ја przyjąłem wyzwa» 
nie. 

(Ciąz dalszy nastąpi). 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 
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w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 111, 
detal. sklep Piotrk, 110 
tel. 150-52, 
Polecz sólidny towar 
tkany pa własnych 
warsztatach, — Żąd 
wszędzie i тууга 

mak 


КП 
bryczny. 


na 


Strona 70 


= ORĘDOWNIK, nfedyiefa, dnia 1 m 


a 1036 Numer 


Skarga matki 


Poniżej drukujemy piękną | wzru- 
szającą opowieść, która ukazała się 
w piśmie polskiem, р. t. „Wiarus 
Polski“, wychodzącem w Lille, we 
Francji, Opowieść ta oparta jest na 
prawdziwem zdarzeniu i opisuje 
wstrząsającą tragedję matki - Polki, 
która, straciwszy trzech synów na 
wojnie i męża, gdy w ojczyźnie za- 
brakło chleba, udała się wraz z dwo- 
ma ostatniemi swemi pociechami па, 
obczyznę. Tam dwaj synowie jej 
ostatnie podpory, poniosły śmierć w 
czarnych podziemiach kopalni... 


„Zmrok już zapadł, gdy jakąś ko- 
bieta mocno przygarbiona weszła na 
cmentarz. Stanęła nad mogiłą, zaro- 
słą już trawą, wpatrując się chwilę w 
napis, umieszczony na drewnianym 
krzyżu. Naraz, jakby gromem podcię- 
ta, runęła na ziemię, a z piersi jej wy- 
rwał się straszny jęk. 

„Synu mój synu“... 

Z ust jej popłynęła skarga, cicha, 
bolesna, tak bezbrzeżnym smutkiem 
przepełniona, że zdawaćby się mogło, 
iż całego życia przebyte cierpienia, bó- 
le, zawody zawarte były w tej skardze 
tak bolesnej i rzewnej; była w niej ja- 
kaś dziwna nadzieja bliskiego końca 


cierpień. 

„Chryste mój, o Chryste, szeptała 
wybladłemi usty, za co Ty mnie ka- 
rzesz. Czy, gnana tyle lat życia prze- 
kleństwem przeciwnego losu, nie znaj- 
dę nareszcie ukojenia w grobie? Czy 
sądzonem mi jest cierpieć od zarania 
życia mego, aż do końca? Za jakie wi- 
ny — niepopełnione danem mi było po- 
nieść tyle cierpień, zawodów i bólu, ty- 
le udręczeń i ciosów bolesnych, roz- 
rywających me serce i duszę na strzę- 
py. Utraciłam to, co ukochałam ponad 
wszystko, ponad życie własne. Utra- 
ciłam to, co było mym celem, co było 
marzeniem i snem cudownym. Dziś 
nie pozostało mi już nic. Los mi 
wszystko zabrał, a mnie rzucił, jak bu- 
rza liść z drzewa zerwany, w otchłań 
mwątpienia, cierpienia, bólu i zatraty 
mych uczuć і miłości Boga. Gdy журі- 
łam ostatni kielich goryczy, zatrułam 
swą duszę. Miast miłości do życia, nie- 
nawiść zrodziła się, Serce me bez 
krwi niezdolne jest kochać, Nienawi- 
dzę życia za jego cierpienia. Chryste 
mój! Sześć ciosów pmzeżyłam. Sześć 
uderzeń gromu zgasiło istnienia dro- 
gich mych istot. Niech będzie przeklę- 
tą! Trzech mi ich wojna zabrała, ich 
Ojca nędza zabiła. Pozostałych dwu 
pochłonęły wiecznie chciwe ofiar głę- 
bie kopalni. 

Gdy zabrakło im chleba w ojczyźnie 
poszli w świat, ja matka poszłam za 
nimi. 

Ach Chryste! szczęśliwą się czułam. 


Zdawało mi się wtedy, iż po latach 
głodu, nędzy, cierpień i twardych 
zmagań z nienawistnym losem zna- 


lazłam spokój i zaciszną przystań. Lecz 
nie sądzonem mi było i tam cieszyć się 
mem szczęściem. Szatan czuwał. Zbu- 
rzył mą przystań, a mnie burza unio- 
sła na stare drogi cierniami usłane, Pa- 
miętam јак dziś, Synów mych! 
modlitwą żegnałam, gdy poszli do pra- 
cy. Poszli z uśmiechem na ustach. 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


) 

Idą sobie Prot z Gerwazem 

Tak jak zwykle, idą razem, 

I rzekł Prot: — Kochany bracie, 
Co to są za dwie postacie? 


Tu widzicie, jakie susy 

Dają żydowskie luntrusy 

I łup był niebylejaki, 

Bo zostały „ekspresiaki*, „> 


7) 

„Ekspresiak" się świetnie pali, 
Prot z Gerwazym pismo chwali, 
Że choć wredne są psubraty, 
Dobrze palą się ich szmaty. 


rozdarł mi serce i otwarł już zabliźnio- 
ne rany. Sączącą się krwią znaczyłam 


Pocałowałam ich na pożegnanie. Nie |, swą drogę powrotu. Łzami swemi poi- 


przypuszczałam, że będzie to ostatni 
pocałunek.  Modlitwą ich żegnałam. 
W modlitwie swą duszę zatopiłam, 
aby wrócili. I stało si Gromem pio- 
runu rażone przynieśli Twe dzieci 
Matko, już nie masz swych synów. 
Padli na posterunku pracy swej. Jak 
tysiące innych tych bezimiennych bo- 
haterów, tak i oni złożyli ofiarę z ży- 
cia swego molochowi złota. 

Odeszli na zawsze, a ја. pozostałam 
z sercem przebitem, złamanem, nie- 
zdolna do dźwigania sama ciężaru ży- 


cia. 

Przekleństwo tej głębi, która mi 
synów zabrała, Przekleństwo losowi, 
który jednych poi nektarem słodyczy 
życia, a drugich trucizną. Jednych to 
darzy swem szczęściem, a drugich 
cierpienie: Jednym sypie pod stopy 
kwiaty Ti a drugim ich ciernie. Tak 
jak ja przeszłam po cierniach!.., 

W życiu mem ugory i głogi, cierpie- 
nia i bóle. W miejsce uśmiechu, jęk 
duszy zbolałej. Przeszłam przez życie 
ugorem niepomna na ciernie, któremi 
los wyścielił mą drogę. Raniłam swe 
stopy dla szczęście mych dzieci. Wia- 
ra w ich życie była mym pokarmem, 
co sił mi dodawał, Miłość mych dzieci 
była zdrojem, gdzie spragniona piłam. 
Szłam ze zranionemi stopy, podtrzymy- 
wana nadzieją, że rany swe zgoję. Gdy 
wyczerpana z sił doszłam już do celu, 
spadł grom, co ster mi z rąk wytrącił. 
Wydarł mi krwią zdobyte me szczęście, 


łam mą duszę, aby ta... zamarła, Dzi- 
siaj bezdusznym i suchym szkieletem 
się stałam. 

Głowę mi siwizną przyprószył. Źre- 
nice ócz mych bez blasku, zaćmio- 
ne morzem wylanych łez, Nie dla mnie 
już uśmiech wiosny ani promień słoń- 
ca. Usta me żarem gorączki spieczo- 
ne, a nie masz już zdroju, gdzie mogła- 
bym spragniona się napić. Głód czu- 
ję, a nie mam już wiary, któraby mnie 
żywiła. Wszystko stracone. Żyję tyl- 
ko wspomnieniem. 


Chryste mój. Umarli już nie wra- 


2 

ушы do nich się zbliżyli 
I oczyma ich zmierzyli: 

— Och, to Paty, Patachony, 
Te żydowskie podogony. 


) 

Szabesgoje wyrywają, 

Nasi ze śmiechu konają. 

I wyrzekł Gerwazy: — Procie, 
Daliśmy radę hołocie! 


8) 

Prot z Gerwazym sobie siedzą, 
Pieczone kartofle jedzą, 
Wymyślając, jak cholera, 

Na kryzys i et cetera. 


cają. Tęsknoty. mej nic już nie ukoi. 
Zabierz więc mój Chryste mą duszę 
zbołałą, daj jej lot gołębicy by ta po- 
płynąć mogła w bezkresną dolę. Tam, 
gdzie są dusze mych dzieci. Połącz 
je, by spojone miłością matki dla dzie- 
ci przetrwały wieki, gdy w ziemskiej 
wędrówce żyły tylko chwilę. Zmiłuj 
się o Chryste mój. Spokoju i ciszy ja 
pragnę. 

Weź duszę mą o Chrystet..." 

Skarga jej przeszła w cichy szept, aż 
się skończył. Chrystus wysłuchał jej 
prośby. Podniosła jeszcze raz głowę ze 
słowami dzieci na ustach i skonała na 
grobie syna. Z boleści sercę jej pękło". 


HUMOR 


Lekarstwo poskutkowało 
= Chciałabym odzwyczaić mego męża 
od picia. 
— Mojemu zapisał doktór jakiś proszek, 
który wsypałam mu do kawy i już nie pije. 
— Јакіо? nie pije ani piwa, ani wódki? 
— Ależ skąd? Nie pije już kawy. 


Wyrafinowany 

Sędzia: — Gdy oskarżony włamał się do 
mieszkania tej pani, gdy ona spała, zabrał 
także oprócz pieniędzy jej perukę. Со ©- 
skarżony z nią zrobił? 

Włamywacz: — Panie sędzio, wziąłem 
ją tylko dlatego, żeby ta pani nie pobiegła 
zavaz na policję. 

Gwarancja 

— Panie Bernardzie, ja potrzebuję sto 
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— Ја się nie dziwię... 

— Niech mi pan pożyczy! 

«= Dlaczego nie? A gwarancja? 

== No, słowo honoru uczciwego człowie- 
ka nie wystarczy? 


= Wystarczy, tylko przyprowadź pam 
tego uczciwego człowieka. 


Zrozumiała 


Zama: — Kochany mężu, przecież sam 
widzisz, że potrzebuję koniecznie nowej 
sukni. 


Mąż (z westchnieniem): — Suknie i 
wciąż te suknie! Czy nie masz zrozumienia 
dla czegoś wyższego? 


Żona: — 0 tak, potrzebuję jeszcze ka- 
pelusza, 
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— Rżmij ich w gębę! — rzekł Gerwary 
Prot nie czekał, rżnął trzy razy 

І ani się nie spostrzegli, 

Jak Patachon i Pat zbiegli. 


) 

— Cóż to za pisemko śliczne, 
Polskie, tudzież katoliczne, 
Chociaż się żydziaki wściekną, 
Na mich pyrki się upiekną. 


9) 

Idą znowu borem, lasem, 
Pyrki wspominając czasem, 
A ich pomysłowe życie 

Za tydzień znów zobaczycie. 


U okulisty 

Okulista ma klinice do wieśniaKa+ 

— Niema rady, musimy wam wstawił 
szklane oko! 

— To się nie opłaci, panie doktorzet 

— Jakto, nie opłaci? 

— №, bo jeżeli mi moje własne oko wye 
bili, to szklane oko tembardziej stłuką, 


Posłuszny 
Żona (zazdrośnie): Wybrałeś taką 
ładną służącą? 
Mąż: — Kazałeś mi dbać o upiększenia 
mieszkania, kochanie. 


Poczciwy siostrzeniec 

= No i jakże z tym spadkiem po cioci 
Czy się już sprawa wyjaśniła? 

— Daleko do tego. Mówię рати, że td 
sprawa kosztuje mnie tyle kłopotów i 
zmartwienia, że już prawie wolałbym, aby, 
ciotka żyła... 


Nie obawiał się 
+— Panie doktorze! Niech pan otwarcie 
wszystko choćby najgorsze wypowie. Je- 
stem dosyć silny, żeby znieść najgorszą 
wiadomość! — prosił chory lekarza. 
— Mój rachunek wynosi 250 złotych — 
brzmiała odpowiedź eskulapa. 
Niedyskrecja 
Wujaszek po obiedzie wyciągnął się na 
otomanie. Co zauważywszy siostrzeniczka 
Hela zabiera głos: 
— Oho, teraz będziemy bogaci! 
— А to czemu? 
— Mamusia mówiła, że jak wujaszek 
nogi wyciągnie, odziedziczymy majątek. 


Logiczny 
— Ojciec: — Nie bój się synku tego pie- 
ska, patrz tylko, jak ładnie kiwa ogonem 
„Synek: — Tak tatusiu, ale ja się też nie 
boję jego ogona, tylko jege zębówi 


